
WIADOMOŚCI 
Narodowego Banku Polskiego 

M i e s i ę c z n i k 

K o k x i i i W A R S Z A W A 1 9 5 7 N r 5 



T R E Ś Ć 

D Z I A Ł A R T Y K U Ł O W Y 

1. O emisji, nadwyżce budże towej i innych sprawach planu kredytowego — S. Michalski 225 

2. Zabezpieczenie i siła nabywcza p ien iądza — J . Popiel 230 

3. Niektóre zagadnienia organizacji finansowej p rzeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h — S. Pichula 239 

4. Stopa procentowa czy prowizja bankowa — J . Dobrowolski 244 

5. Różne problemy organizacyjne w Norodowym B a n k u Polskim — Z. Ładoś 247 

6. Czynności w pionie operacyjno-rachunkowym w latach 1955 i 1956 w świet le danych statystycznych . . . 251 

7. Ustawienie g łównych ks ięgowych w N B P — R. Grabiański 257 

8. K i l k a uwag o kredytowaniu drobnego rolnictwa — K. Harbich 260 

Z DOŚWIADCZEŃ I P R A K T Y K I B A N K O W E J 

1. Doświadczenia z pracy oddziału z radami robotniczymi — T . Gretschel 264 

2. W sprawie nowych zasad kredytowania przeds ięb iors tw p rzemys łowych — R. Paśnik . 264 

3. Zagadnienie zabezpieczenia k r e d y t ó w bankowych y / G S nierentownych — S. Bogatkiewicz, S. Zaborowski . 267 

4. Usprawniamy rozliczenia w handlu wie jsk im — J . Katyński 268 

5. Znaczenie k r e d y t ó w bankowych dla rozwoju rzemiosła — W. Ruszczyć 269 

6. Kredytowanie spółek jawnych, wy twarza j ących ma te r i a ły budowlane — T . Kulas 271 

7. Jeszcze o organizacji pracy w k o m ó r k a c h operacyjno-rachunkowych — M. Nowak 272 

8. O n ieprawid łowośc iach p lacówek pocztowych na odcinku odprowadzania n a d m i a r ó w kasowych do oddziałów 
N B P — Wl. Świętojański , str. oki. IV 

Artykuły prosimy nadsyłać w dwóch egzemplarzach maszynopisu pisanego po jednej stronie, z dużym marginesem, 
podwójnym odstępem między wierszami oraz podawać oddział, imię i nazwisko autora 

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca t 

Wydawca: Polskie Wydawnictwa Gospodarcze, Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 819-63. Redaguje Kolegium. 

Redakcja i Administracja: Narodowy Bank Polski . Generalny Sekretariat, Warszawa, ul. Warecka 10. 
Zam. P W G / l l l - C Z / 5 7 . Druk ukończono 3.V.57 r. N a k ł a d 4100. Papier gaz. mat. 50 g Al. Ańk. w y d . U 5. 

Zam. 1293-C. B-24 



W I A D O M O Ś C I 
M I E S I Ę C Z N I K 

M A J - 1 9 5 7 

N A R O D O W E G O ROK X I I I NR 5 

B A N K U P O L S K I E G O W A R S Z A W A 

0 EMISJĘ NADWYŻCE BUDŻETOWEJ 
I INNYCH SPRAWACH PLANU KREDYTOWEGO 

Dyskusja o istocie i funkcjach kredytu, k tóra się tak 
ożywiła w ostatnich latach, nie mogła z natury rzeczy 
ominąć tak podstawowego zagadnienia, jak źródła środ­
ków pieniężnych, s tanowiących pods tawę działalności 
kredytowej banków. W szczególności chodzi o istotę 
i rolę ś rodków pieniężnych, gromadzonych w bankach 
w postaci pozostałości na rachunkach budżetu, na r a ­
chunkach przedsiębiorstw oraz emisji. 

Pod Względem techniczno-hankowym moglibyśmy każ­
dorazowy Stan emisji p rzy równać do rachunków bud­
żetu i przedsiębiorstw, t r ak tu jąc j ą jak swego rodzaju 
zbiorowy rachunek ludności w banku (przyjmując, że 
pozostałości gotówkowe budżetu i przedsiębiorstw nie 
stanowią wielkości, k tó re przy rozważaniach struktury 
obiegu pieniężnego należałoby koniecznie brać pod 
uwagę). Być może nawet, ż'e w pewnych sytuacjach po­
sługiwanie się terminem „zbiorowego rachunku lud­
ności" pomagałoby lepszemu rozumieniu wzajemnych 
powiązań między bilansem banku a procesem produk­
cji, podziału i wymiany niż termin „emisja". Ten ostat­
ni termin nawiązuje do kreacyjnej ro l i banku, k tóra to 
rola — jak wykazuje ostatnio prowadzona dyskusja — 
nie wyczerpuje się jednak w emisji pieniądza gotów­
kowego (banknotów i bilonu), a w każdym razie za­
gadnienie jest co najimniej dyskusyjne. 

Ujęce środków banku w trzy grupy: zasoby budżetu, 
przedsiębiorstw i ludności (gotówkowe) stanowi oczy­
wiście pewne uproszczenie; p e w n ą rolę odgrywają r ó w ­
nież fundusze własne banków, organizacji pozabudżeto­
wych, ubezpieczeń, a t akże zasoby pieniężne ludności 
w formie pieniądza bezgotówkowego (wkłady oszczędno­
ściowe, rachunki w bankach i spółdzielniach kredyto­
wych). Ten ostatni składnik odgrywa dotychczas w na­
szej gospodarce podrzędną rolę, rola ta jednak bardzo 
szybko wzrasta i miejmy nadzieję będzie nadal rosnąć. 

W problematyce środków banku, s tanowiących podsta­
wę działalności kredytowej, najwięcej kontrowersji w y ­
wołuje sprawa środków budżetu i środków ludności 
(czyli — emisji, w tym utartym, popularnym znaczeniu). 
Kontrowersje dotyczą 'zarówno kwalif ikacj i tych środ­
ków, ich istoty i funkcji, jak i zagadnienia słusznych 
proporcji w całości środków banku z punktu widzenia 
zapewnienia równowagi pieniężnej. Jest rzeczą zrozu­
miałą i słuszną, że dyskusja wokół tego zagadnienia ma 
na celu nie tylko rozwiązanie ęzysto teoretyczno-po-
znawcze, lecz równocześnie wykryc ie pewnych kryte­
riów, pozwalających praktykom gospodarczym na prze­
prowadzenie diagnozy sytuacji pieniężnej i finansowej 
w oparciu o bilans banku i różne pomocnicze materia­
ły statystyczne. 

W szeregu prac naukowych i publicystycznych prze­
wija się teza, że najbardziej p rawid łowym ekonomicz­
nie źródłem środków, o k tó re ma być oparta działalność 

kredytowa, jest przede wszystkim nadwyżka budżetu 
(z lat poprzednich i realizowana bieżąco), obok środków 
przedsiębiorstw, wkładów ludności i gospodarki nie­
uspołecznionej; natomiast udział zasobów ludności (emi­
sji) w pokryciu planu kredytowego stanowi potencjalnie 
źródło zakłóceń, a w każdym razie wzrost udziału tego 
źródła w zasobach banku stanowi sam w sobie nieko­
rzystne zjawisko. T a k np. M. Kucha r sk i 1 ) twierdzi, że 
„...nadwyżka budżetowa niezbędna dla systemu kredy­
towego musi Stale w mniejszym lub większym stopniu 
wzrastać w określonej proporcji do rozwoju akcji kre­
dytowej..., ponieważ z uwagi na ściąganie wszelkich 
nadwyżek finansowych przedsiębiorstw państwowych 
wzrost czasowo wolnych środków przedsiębiorstw musi 
być zawsze mniejszy od rozwoju kredytów. Również 
wzrost emisji musi pozostawać w tyle za wzrostem 
zapasów i kredytów.. . Jeśli uwzględnić przy tym zja­
wisko silniejszego wzrostu produkcji środków produk­
c j i od wzrostu produkcji środków spożycia, wówczas 
(zwłaszcza z perspektywy dłuższego okresu czasu) staje 
się zrozumiałą tendencja do szybszego tempa wzrostu 
k redy tów od tempa wzrostu obiegu pieniądza gotów­
kowego. Tendencja odwrotna byłaby raczej zjawiskiem 
niepokojącym. Nie wyklucza to oczywiście możliwości 
powstania takich tendencji w krótszych okresach czasu, 
w szczególności zaś wówczas, gdy następuje proces po­
ważniejszego zwalniania szybkości obiegu pieniądza go­
tówkowego". Podobną ocenę zjawisk wzrostu udziału 
emisji w pokryciu planu kredytowego podaje St. Rącz-
kowśki, a także R . Domaszewioz2). 

St. Bączkowski pisze w tej sprawie: „Sumy na ra­
chunkach budżetu pańs twa mają jednak wpływ po­
średni także i na ilość pieniądza gotówkowego. Samo 
istnienie takich sum stanowiących częściowe pokrycie 
akcji kredytowej zmniejsza bowiem potrzebę ewentu­
alnego emitowania dodatkowego pieniądza gotówko­
wego dla kredytowania (zapasów niezbędnych dla nale­
żytego funkcjonowania gospodarki narodowej. Wzrost 
sum na rachunkach budżetu pozwala zwiększać roz­
miary udzielonych kredytów bez zwiększania emisji. 
Można więc powiedzieć, że działa on deflacyjnie i sprzy­
j a umocnieniu pieniądza." 

(Ponieważ ź jednej strony zasoby pieniężhe przedsię­
biorstw nie odgrywają w pokryciu działalności kredy­
towej poważniejszej roli, a z drugiej — emisja musi 
być fdtrzymana na poziomie, odpowiadającym ściśle 
dochodom ludności i masie towarowej, zamknięciem 
planu kredytowego może być tylko określona nadwyż-

') M. Kucharski, Ekonomiczne znaczenie nadwyżki budżetowej. 
Finanse, Nr 6, 5956. 

*) St. Rączkowskii, Zagadnienie ilości pieniądza do obiegu, wia­
domości NBP, Nr 3, 1856. 

R. Domaszewicz, współzależność między dynamiką reprodukcji 
rozszerzonej a dynamiką emiśji, Wiadomości NBP Nr 3, 1956. 
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ka budżetowa, jako postulat systemu kredytowego pod 
adresem budżetu. Autor radziecki8) wprowadza tu po­
jęcie „budżetowego funduszu obrotu kredytowego", b i ­
lansującego plan kredytowy. Chodzi tu o „nadwyżkę 
całej sumy udzielonych kredytów (na przyrost kredy­
towanych funduszów obrotowych i k redytów p ła tn i ­
czych) nad sumą emisji uprzednio' obliczonej na pod­
stawie potrzeb Obrotu towarowego i nad sumą pozosta­
łości na rachunkach rozliczeniowych i na rachunkach 
bieżących. Będzie to suma nadwyżki dochodów nad 
wydatkami budżetowymi, k tó ra powinna być postawio­
na do dyspozycji Banku Pańs twa jako s ta ły fundusz". 
Nie ulega wątpliwości, że takie postawienie zagadnie­
nia podnosi rolę Banku w dziele zabezpieczenia r ó w ­
nowagi pieniężnej przez obowiązek spojrzenia na całość 
zagadnienia na tle procesu produkcji, podziału ii w y ­
miany, a nie tylko na tle końcowych liczb podziału, od­
bitych w bilansie pieniężnych dochodów i wyda tków 
ludności i w planie kasowym. W takim ujęciu plan 
kredytowy nabiera funkcji kontrolnej w zakresie za­
bezpieczenia w gospodarce odpowiednich proporcji. 

Zasoby pieniężne, które s tanowią źródło działalności 
kredytowej, mają swój materialny odpowiednik w skre­
dytowanych przez bank zapasach. Również gdy chodzi 
0 korespondencję między poszczególnymi składnikami 
zasobów bankowych a zapasami wysuwane są konkret­
ne postulaty, k tórych celem byłoby należyte skoordy­
nowanie środków pieniężnych z wartościami material­
nymi. 

Zbiorczy planowany bilans dochodów i wyda tków 
gospodarki narodowej (zbiorczy plan finansowy p a ń ­
stwa) zamyka się nadwyżką dochodów, która (może być 
„skonsumowana" w różny sposób: podwyżką płac, ob­
niżką cen, zwiększeniem inwestycji, zapasów itd. Iden­
tyczną co do wielkości nadwyżkę wykazuje wówczas 
bilans pieniężnych dochodów i wydatków ludności. Spo­
rządzony w analogicznych warunkach budżet wykaże 
nadwyżkę, która w stosunku do Zbiorczego planu finan­
sowego i bilansu pieniężnyoh dochodów i wyda tków 
ludności różnić się będzie w zasadzie: 

a) o przyjęty do zbiorczego planu finansowego jako 
dochód i do bilansu ludności jako wydatek ew. wzrost 
zasobów pieniężnych ludności; 

b) o wydatki i dochody przedsiębiorstw i instytucji, 
nie angażujące w ogóle budżetu (np. akumulacja nie 
podlegająca odprowadzeniu do budżetu, wzrost zapasów 
poza wzrostem finansowanym dotacjami budżetowymi). 

Sporządzony w oparciu o te same elementy plan kre­
dytowy winien wykazać nadwyżkę odpowiadającą nad­
wyżce zbiorczego planu finansowego (wynika to choćby 
stąd, że wszystkie dochody i wydatki zbiorczego planu 
finansowego będą przechodzić z reguły przez rachunki 
bankowe, licząc w tym również zbiorczy rachunek lud­
ności— emisję). Rzecz zrozumiała, że nadwyżka zbior­
czego planu finansowego, bilansu pieniężnych dochodów 
1 wyda tków ludności, a także planu kredytowego jest 
wyłącznie kategor ią planistyczną, wielkością ex ante, 
nie może być natomiast wielkością statystyczną, 
ex post4), w przeciwieńswie do nadwyżki budżetowej 
(co nie wyklucza, że wykonana nadwyżka budżetowa 
może odbiegać od nadwyżki planowanej). Zużycie nad­
wyżki zbiorczego planu finansowego (bilansu ludności), 
k tóre z istoty rzeczy będzie zawsze pełne, w jakimś 
stopniu stanowić może również zużycie nadwyżki bud-

J) S. Szłajnszlejger, Ruch okrężny środków pieniężnych w rozsze­
rzonej i produkcji socjalistycznej. Wóprosy Ekonomiki, Nr 9, 195S. 

') Pomija się zagaidlndeniie obrotu 'zagranicznego, który zamyka 
ostatecznie zbiorczy bilans; odróżnia się czasem realne zbilanso­
wanie, w przeciwstawieniu do zbilansowania osiągniętego nn. w dro­
dze nadwyżki importu mad eksportem. 

żetowej (np. obniżka cen lub podwyżka płac zmniejszy 
wpła ty do budżetu); nadwyżka budże tu nie może być 
jednak zużyta w tej części, w jakiej dochody, składa­
jące się na tę nadwyżkę, zostały w żbiorcżym planie 
finansowym' przewidziane jako pokrycie wyda tków nie 

•objętych budżetem, a przede wszystkim wydatków na 
powiększenie zapasów. M. Kucharski upatruje w zwią 
zku z tym w nadwyżce budżetowej trzy części: 

a) nadwyżkę niezbędną jako źródło pokrycia plano­
wego rozwoju działalności kredy twoej; jest to ta nad­
wyżka, k tó ra w świet le uwag wyżej wypowiedzia:-
nych — nie może być „skonsumowana" w trybie zu­
życia nadwyżki zbiorczego planu finansowego; 

b) nadwyżka planowania w celu rozdysponowania jej 
na podniesienie stopy życiowej; ta część nadwyżki zo­
stanie „skonsumowana" w trybie zużycia nadwyżki ca­
łości planu finansowego; 

c) nadwyżka, o bliżej nie oznaczonym przeznaczeniu 
(np. odchylenia od założeń planowych; ta część nad­
wyżki będzie mogła być skonsumowana w trybie zu­
życia nadwyżki zbiorczego planu finansowego (np. prze­
kroczenie funduszu płac, niewykonanie wpła t podat­
ków); w pewnej jednak sytuacji — np. ponadplanowy 
wzrost zapasów — zrealizowanie jej może być koniecz­
ne z punktu widzenia potrzeb systemu pieniężno-kre-
dytowego. 

Zdaniem M. Kucharskiego, plan kredytowy winien 
uwzględniać nadwyżkę budżetową tylko w tej części, 
k tó ra stanowi pokrycie planowanej działalności kredy­
towej; natomiast właściwa nadwyżka planu finansowe­
go (a zatem również bilansu pieniężnych dochodów 
i wyda tków ludności), o i le nie zostanie żadysponowa-
na lub do czasu zadysponowania (np. w drodze pod­
wyżek płac, obniżki cen detalicznych, podwyżki cen 
skupu), winna „osiadać" w zapasach środków spożycia. 
Inaczej mówiąc zapasy skredytowane przez bank 
w oparciu o zasoby w postaci nadwyżki budżetowej, 
winny obejmować dwie zasadnicze części: 1) zapasy 
w granicach planowego pokrycia działalności kredyto­
wej nad,wyżką budżetową, strukturalnie odpowiadają­
ce planowym potrzebom w zakresie produkcji i obrotu; 
2) zapasy dodatkowe, stworzone w wyniku niezadyspo-
nowania lub w oczekiwaniu na zadysponowanie nad­
wyżką planu finansowego, sfinansowane kredytami 
opartymi o doda tkową nadwyżkę budżetową, na k tóre 
to zapasy winny się w zasadzie składać środki spożycia. 
Zdaniem M. Kucharskiego, pańs two może bez kompli­
kacj i zadysponować „tylko tą częścią nadwyżki budże­
towej..., której materialnym odpowiednikiem są zapasy 
środków spożycia, przekraczające stan niezbędny dla 
sprawnego funkcjonowania aparatu handlowego...", 
„w ograniczonym 'zakresie... również t ą częścią nad­
wyżki budżetowej , której materialnym odpowiednikiem' 
są zapasy środków produkcji, przekraczające stan nie­
zbędny dla zapewnienia ciągłości produkcji". Mogłoby 
się zdarzyć, że realizacja zamierzonych obniżek cen 
łub podwyżek płac napotka na trudności, gdyby np. 
w ciągu roku planowana nadwyżka planu finansowego, 
stanowiąca założenie wymienionych regulacji, osadzała 
się w dodatkowych zapasach środków produkcji. 

Zajmijmy się najpierw pierwszą grupą zagadnień 
będących przedmiotem dyskusji, a mianowicie charak­
terem' oraz proporcjami, jakie istnieją względnie istnieć 
powinny, gdy chodżi o udział w pokryciu działalności 
kredytowej nadwyżki budżetowej oraz gotówkowych 
zasobów ludności. 

Ruch środków pieniężnych jest odbiciem, a zarazem 
czynnikiem złożonego procesu reprodukcji społecznej. 
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Na globalny produkt społeczny składają się: zużyte na 
jego wytworzenie wartości materialne (surowce, ma­
teriały itd.); nakłady pracy, zrekompensowane w for­
mie płacy; nakłady pracy, Składające się na war tość 
produktu dla społeczeństwa (zewnętrznym wyrazem 
wytworzenia tej wartości jest finansowa akumulacja 
przedsiębiorstw). Ruch poszczególnych składników pro­
duktu społecznego odbywa się przy wykorzystaniu for­
my wartościowej: pieniądza jako miernika wartości , 
stwarzającego warunki ekwiwalentności oraz pienią­
dza jako narzędzia cyrkulacji i płatności, wprowadzają­
cego w ruch poszczególne składniki produktu społecz­
nego (zakup surowca przez przedsiębiorstwo od przed­
siębiorstwa, zakup dóbr i robót inwestycyjnych przez 
budżet, zakup przez budżet ś rodków materialnych na 
zaopatrzenie sfery niematerialnej; wypła ta płac i real i­
zacja płac w drodze zakupu .przedmiotów spożycia itd.). 
Ruch środków pieniężnych może być prży tym bezpo­
średnio związany z ruchem wartości materialnych, jak 
np. w przypadku obrotu między przedsiębiorstwami, 
bądź też ruch środków pieniężnych może przechodzić 
przez .pewne przejściowe fazy wykazujące pewną samo-
iętność, jak np. udzielenie przez bank kredytu, dotacja 
udzielona przedsiębiorstwu przez budżet, k tóre w koń­
cowym efekcie prowadzą jednak do odpowiednich 
przesunięć w wartościach materialnych, warunku ją 
realizację ostatecznego podziału produktu społecznego. 

Jeśli spojrzeć na ruch produktu społecznego od stro­
ny pieniężnej, to nasuwają Się następujące wnioski: 

a) O ile ruch składników produktu społecznego uwa-
rukowany jest (bezwzględnie lub nawet względnie — 
gdy chodzi np. o narzędzia i przedmioty pracy) odpo­
wiednim ruchem środków pieniężnych, to dla tego 
celu konieczna jest określona masa znaków pieniężnych, 
dostatecznie elastyczna w związku ze s t a łym wzrostem 
globalnego produktu społecznego; 

b) „Cyrkulacja wciąż wydziela pieniądz", jak mówi 
Marks tzn. w nieustannie realizującej się metamorfo­
zie P — T (lub produkt o cechach towaru) — P wyzwa­
lają się pewne „osady'' pieniądza, na rachunkach ban­
kowych lub w postaci pozostałości gotówkowych, osa­
dy, których wielkość jest w jakimś stopniu zależna od 
wielkości produktu społecznego. 

c) Obrót pieniężny, gdy chodzi o jego wewnęt rzną 
strukturę, uwarunkowany jest s t rukturą produktu spo­
łecznego i dochodu narodowego (proporcje między dzia­
łem I i I I produkcji, podział dochodu narodowego na 
część akuimulowaną i konsumowaną). 

W jaki sposób do obiegu pieniężnego wprowadzona 
jest taka masa pieniądza, k tó ra potrzebna jest dla 
wprawienia w ruch całości produktu społecznego, aż 
do osiągnięcia przez poszczególne składniki tego pro­
duktu swego ostatecznego przeznaczenia? Tą końcową 
faizą w ruchu produktu społecznego jest, jak wiadomo: 
a) zużycie produkcyjne, tzn. odtworzenie tych material­
nych wartości, k tóre zostały zużyte na wytworzenie pro-
duku społecznego (surowce, materiały, amortyzacja 
środków trwałych); b) zużycie konsumpcyjne, przy czym 
głównie chodzi o przedmioty spożycia na potrzeby i n ­
dywidualnej konsumpcji, a ponadto o zaopatrzenie 
w potrzebne mater ia ły całej bezpośrednio nieprodukcyj­
nej działalności społeczeństwa (administracja itd.); 
wreszcie c) akumulacja w postaci powiększenia w go­
spodarce środków trwałych, ś rodków Obrotowych, a tak­
że rezerw o charakterze ogólnopaństwowym. Dopro­
wadzenie składników produktu społecznego do końco­
wej fazy tego ruchu odbywa się przy pomocy pieniądza, 
w oparciu o skomplikowany mechanizm podziału i wtór ­

nego podziału środków (dochodów pieniężnych) mię­
dzy trzy podstawowe ogniwa: przedsiębiorstwa, bud­
żet i ludność (pomijając zagadnienie gospodarki nie­
uspołecznionej, która oczywiście w tym podziale w ca­
łej pełni uczestniczy, z tym że tryb uczestniczenia ma 
tu inny charakter). 

Jedynym źródłem zaopatrzenia gospodarki w pieniądz 
w ilości potrzebnej do niezakłóconego ruchu produktu 
społecznego aż do końcowej fazy tego ruchu jest bank, 
a' ściślej mówiąc działalność 'kredytowa banku, której 
kontrahentem są przedsiębiorstwa uspołecznione (w ma­
łym zakresie — również drobni wytwórcy nieuspo-
łecznieni, rolnicy, rzemieślnicy, drobni przemysłowcy). 

Wychodząc z założenia, że każdy akt udzielenia 
'kredytu jest aktem dostarczenia ilości pieniądza po­
trzebnej do realizacji produktu społecznego, a każdy 
akt spłaty kredytu aktem wycofania pieniędzy z obiegu 
wskutek wykonania przez pieniądz podziału produktu 
(zakup przez budżet wartości materialnych, zakup przez 
ludność przedmiotów spożycia w handlu, zakup przez 
przedsiębiorstwo od innego przedsiębiorstwa środków 
produkcji), nasuwają się następujące wnioski: 

a) ś rodki na rachunkach (budżet, przedsiębiorstwa, 
ludność) reprezentu ją pieniądz, który znajduje się na 
drodze do definitywnej realizacji poszczególnych ele­
mentów produktu społecznego, inaczej mówiąc — przez 
posiadaczy środków pieniężnych nie został wykorzy­
stany; 

b) kredyty udzielone przez bank (stan) reprezentują 
wartość tych składników produktu społecznego, które 
nie zostały jeszcze definitywnie rozdzielone. W tym 
znaczeniu pozostałości na rachunkach bankowych re­
prezentują określone wartości materialne, składniki pro­
duktu społecznego'. Zarówno stan środków pieniężnych 
na rachunkach bankowych, jak i stan k redy tów nie są 
przy tym wielkościami statycznymi, albowiem ob­
sługiwany przez kredyt ruch produktu społecznego jest 
ruchem ciągłym, w 'każdym jednak mOmencie realizuje 
się zgodność między wartością nierozdzielonego pro­
duktu społecznego (sumą niespłaconych kredytów) a su­
m ą ś rodków pieniężnych w obiegu (pasywów banku). 

Czy i w j ak im znaczeniu można tu mówić o kreacyj­
nej (obiegowej) i redystrybucyjnej funkcji kredytu? 

Istnieje między teoretykami spór co do tego, czy 
każdy kredyt jest zarazem aktem wprowadzenia do 
obiegu odpowiedniej sumy pieniądza. Niektórzy twier­
dzą mianowicie, że tylko kredyty rozliczeniowe są 
aktem wprowadzenia pieniędzy do obiegu, nlie są 
nim natomiast kredyty na zapasy. W postaci kre­
dy tów rozliczeniowych bank zwraca przedsiębior­
stwom — dostawcom cenę produkcji przez nie wyko­
nanej i sprzedanej. Jedynie zatem kredyty płatnicze 
uczestniczą w realizacji produktu społecznego. Nato­
miast kredyty na przyrost funduszów obrotowych 
w realizacji tej nie biorą udziału. „Stanowią one... t y l ­
ko ten tranzytowy punkt, przez k tóry środki pieniężne 
udzielone odbiorcom na przyrost środków przechodzą 
do dostawców jako część ich dochodów pieniężnych 
wykorzystywanych na spłatę k r e d y t ó w " 5 ) . Również 
w naszej literaturze podjęto próbę klasyfikacji kredy­
tu z punktu widzenia jego funkcji pieniężnej. U . Woj­
ciechowska 8 ) dzieli kredyty na kredyty na znaki pie­
niężne, do których zalicza kredyty na wyroby gotowe, 
kredyty na produkcję w toku oraz kredyty rozlicze­
niowe na należności); oraz kredyty na dostarczenie 

s) Sziajrtózleiger, j .w. 
s) Urszula Wojciechowska, o obiegowej i rozdzielczej funkcji 

kredytu, Finanse, Nr 5, 1956 r. 
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środków, do których zalicza kredyty na utworzenie 
zapasów, na płace, na nadzwyczajne potrzeby oraz — 
kredyty pokrywające straty. Różnica między jedną 
i drugą grupą kredytów ma polegać na tym, że „kre­
dyty na znaki pieniężne dostarczają potrzebną do w y ­
miany i podziału produktu społecznego sumę znaków 
pieniężnych, nie uczestniczą jednak w tym podziale...". 
Natomiast „kredyt na środki nie tylko dostarcza po­
trzebnych mu znaków pieniężnych, ale jest także 
aktywnym czynnikiem rozdziału produktu społecznego". 
W konkluzji autorka stwierdza, że „z punktu widzenia 
całej gospodarki oba rodzaje k redy tów dostarczają 
znaków pieniężnych, niezbędnych dla wymiany i po­
działu produktu społecznego, odmienna jest ich rola 
w podziale tego produktu. Rola kredytów na znaki pie­
niężne kończy się na oddaniu znaków pieniężnych do 
obiegu, kredyt tu nie wpływa na rozdział produktów. 
Natomiast kredyt na środki jest aktywnym narzędziem 
podziału produktu społecznego." Przy kredycie na w y ­
roby gotowe produkt pozostaje u •kredytobiorcy, jego 
podział nie został zakończony, kredyt nie spełnia tu 
funkcji rozdzielczej, a jedynie funkcję dostarczenia 
środków do obiegu, natomiast kredyt na „środki" 
spełnia zarówno funkcję obiegową, jak i rozdzielczą. 

W stosunku do wymienionych poglądów można by 
Zgłosić następujące uwagi: 

a) Wydaje się, że różnice poglądów co do kreacyj­
nej roli kredytu mogą wynikać z różnej pozycji, z k tó ­
rej przeprowadza się kwalifikowanie działalności kre­
dytowej: z pozycji p rzeds ięb iors twa—dostawcy, czy też 
przedsiębiorstwa — odbiorcy, a zatem są tylko pozorne. 
Jeśli przyjąć, że wprowadzenie do obiegu nowych środ­
ków pieniężnych jest równoznaczne z wyposażeniem 
przez bank konkretnego podmiotu (przedsiębiorstwa) 
w dodatkową siłę nabywczą (realną, czy tylko idealną — 
spór nie nadaje się do roztrząsania w tym kontekście), 
a spłata kredytu jest aktem wycofania pieniędzy z obie­
gu, wówczas różnice, o których wyżej mowa, stają się 
bezprzedmiotowe. Kredyt udzielony odbiorcy na stworze­
nie dodatkowych zasobów produkcyjnych zastąpi jedynie 
kredyt udzielony wcześniej dostawcy (na należności); 
jeśli zatem spłata tego ostatniego jest aktem wycofania 
określonej masy pieniądza z obiegu, to kredyt dla od­
biorcy jest wprowadzeniem ponownie do obiegu odpo­
wiedniej masy pieniądza. 

b) Każdy kredyt jest zarazem aktem redystrybucji 
składników produktu społecznego, a nie tylko kredyt 
na środki (np. na utworzenie zapasów). Przez redy­
strybucję rozumieć należy przesunięcie określonych 
materialnych składników produktu społecznego w dro­
dze definitywnego przesunięcia istniejącej, rozdzielo­
nej „siły nabywczej" — w przypadku redystrybucji 
poprzez podatki itp. oraz w drodze zaktualizowania na 
innym miejscu (w innym ogniwie gospodarki) takiejże 
siły nabywczej, której realizacja z różnych powodów 
nie jest aktualna — w przypadku redystrybucji meto­
dą kredytową. Kredyt na wyroby gotowe względnie 
należności według niektórych poglądów miałby speł­
niać jedynie rolę kreacyjną, w żadnym zaś razie nie 
wykonuje funkcji rozdzielczej, albowiem realizuje on 
jedynie produkcję przedsiębiorstwa, przekształca j ą 
w formę pieniężną. Tak by rzeczywiście było, gdyby 
przedsiębiorstwo t raktować w jakiś wyizolowany spo­
sób w oderwaniu od mechanizmu społecznego podziału 
pracy. Na produkt skredytowany przez bank składa się 
zużycie środków produkcji, za k tó re zapłacono lub za­
płacić należy; praca — za k tórą zapłacono lub zapłacić 
należy — częściowo w formie płacy, a częściowo w for­
mie należności na irzecz budżetu (podatek, zysk, skład­
k i ubezpieczeniowe). Założyć przy tym należy pełną 

koordynację elementów materialnych z ruchem środ 
k ó w pieniężnych (czyli prawidłowe kredytowanie). 

Wykorzystaniu kredytu towarzyszy równocześnie 
powstanie odpowiednich zasobów pieniężnych na ra 
chunkach przedsiębiorców — dostawców, przedsię­
biorstw — producentów przedmiotów spożycia, orga 
nizacji handlowych, ludności — konsumentów. Akt 
udzielenia kredytu jest równocześnie aktem redystry­
bucji tych właśnie środków pieniężnych i reprezento­
wanej przez nie ogólnie pewnej części produktu spo­
łecznego. Udzielenie kredytu zaspokaja równocześnie 
potrzeby w zakresie zaopatrzenia gospodarki w środki 
obiegu, niezbędne dla niezakłóconego ruchu produktu 
społecznego i w zakresie redystrybucji składników 
produktu społecznego. Powiedzieliśmy, że akt spłaty 
kredytu jest zarazem aktem wycofania odpowiedniej 
masy pieniądza z obiegu. Kredyt na wyroby gotowe 
względnie należności zostanie spłacony w przypadku 
opłacenia wartości wyrobów przez odbiorcę. Spada 
wówczas pozostałość na rachunku odbiorcy lub też po­
zostałość gotówkowa u ludności (gdy na wyroby teł 
składały Się przedmioty spożycia), spada zatem masa 
pieniądza w obiegu (bezgotówkowego lub gotówkowego 
względnie Obu rodzajów równocześnie). Być może ma-jj 
wet, że udzielenie kredytu odległym refleksem mogło 
do tego doprowadzić lub też ten proces przyspieszyć. | 

Jedność funkcji reakcyjnej i redystrybucyjnej kredytu, 
wynikająca z jedności procesu reprodukcji społecznej, 
jest jedną z najbardziej istotnych cech kredytu. Wyda-, 
je się jednak, że pojmowanie redystrybucji kredytowej 
jako samoistnego aktu przesuwania pewnych wielkości 
statycznych —• zastanych niejako zasobów pienięż­
nych — nie jest właściwe, w odróżnieniu od redystry­
bucji metodami podatkowymi. Słusznie zwrócono uwa­
gę, że tak rozumiana redystrybucja równoznaczna by-J 
łaby z limitem działalności kredytowej i z limitem 
emisji pieniądza (gotówkowego i bezgotówkowego), bez 
względu na tempo wzrostu produktu społecznego. 
W każdym razie wydaje się, że tradycyjne rozumienie 
redystrybucji jako jednej z funkcji kredytu wymaga 
weryfikacji . 

Wspomniano, że stan środków pieniężnych na ra - ł 
chunkach bankowych czyli środków znajdujących się na 
drodze do 'definitywnej realizacji poszczególnych ele­
mentów produktu 'społecznego oraz stan kredytów, 
czyli wartość nierozdzielonych składników produktu 
społecznego są sobie równe. Równość ta jest równością 
rachunkową (dwustronne księgowanie). Czy oznacza 
to równocześnie że i pod względem ekonomicznym osią-1 
gana jest niejako automatycznie równowaga między I 
masą środków w obiegu i materialnymi zasobami? 
Czy miałoby to oznaczać, że każda działalność kredy­
towa jest prawidłowa, byleby stan pożyczek był realnie 
zabezpieczony odpowiednimi materialnymi wartościa­
mi? Rzecz oczywista, że realność tego „zabezpieczenia" 
jest elementarnym kryter ium działalności kredytowej. 
Ale chodzi nie tylko o realność fizyczną, ale i o ekono­
miczne wykorzystanie zasobów materialnych, co ozna­
cza, że stan zasobów skredytowanych przez bank, jako 
znajdujących się w przejściowej fazie ruchu, powinien 
być najmniejszy, utrzymany w granicach podyktowa­
nych minimalnymi wymaganiami utrzymania ciągłości 
produkcji i obrotu, nie powinien natomiast być przeja­
wem przerw w ruchu produktu społecznego wskutek 
wadliwej jakości produktu, złego asortymentu itd.; 
to wszystko prowadzi do rozdęcia bilansu banku po 
obu stronach, do wzrostu masy pieniądza w obiegu, 
której przeciwstawiają się wartości materialne, będące 
wyrazem zatorów w normalnym przebiegu reprodukcji 
społecznej. 
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Niewątpliwie marnotrawstwem społecznym jest, gdy 
bank skredytuje zapasy środków produkcji, nie odpo­
wiadających potrzebom odbiorców i wskutek tego pro­
ces produkcyjny dozna ograniczenia; bilans banku wyka­
że wtedy na rachunku przedsiębiorstwa — odbiorcy wol­
ne środki pieniężne, które jednak nie wywołają bez­
pośrednio kłopotliwych pod wieloma względami kom­
plikacji rynkowych. Komplikacji takich można na­
tomiast oczekiwać, gdy bank skredytuje ,,niechodliwe'' 
przedmioty spożycia, a na „ r -ku" ludności u tworzą 
się wolne środki, k tóre nadaremnie poszukują potrzeb­
nych tej ludności towarów. 

Masa środków pieniężnych, osiadających na rachun­
kach, wzrasta w mia rę wzrostu globalnego produktu 
społecznego, a źródłem tego wzrostu może być jedynie 
działalność kredytowa. 

Gdy chodzi natomiast o poszczególne składniki tej 
masy, rachunki przedsiębiorstw i innych, r - k i budże­
tu, r - k gotówki ludności, to mogą one wykazywać 
własną tendencję, a zatem struktura masy pieniądza 
w obiegu może wykazywać mniej więcej zasadnicze 
zmiany. Z tego punktu widzenia szczególną uwagę w y ­
wołują pozostałości na r-kach budżetu i pozostałości 
gotówkowe ludności. 

M. Kucharski środki budżetu dzieli na dwie części: 
część, k tóra trwale winna służyć jako źródło kredytów 
na zapasy i część służącą do bieżącej obsługi potrzeb 
budżetu w związku z tym, że wydatki i dochody nie 
mogą być w czasie dokładnie skoordynowane. Źródłem 
obu rodzajów środków pieniężnych jest realizacja aku­
mulacji, wytworzonej w przedsiębiorstwach. Z punktu 
widzenia podziału produktu społecznego należałoby 
rzeczywiście wydzielić w środkach budżetu, ulokowa­
nych w banku, część k tóra bierze aktywny udział 
w obrocie, tj. tę część, k tóra wynika z czysto organi­
zacyjnych względów (brak koordynacji dochodów 
i wydatków plus ewentualna rezerwa na niedopisanie 
wpływów lub przekroczenie wydatków, dająca się 
chyba empirycznie określić). To jest ta masa środków 
pieniężnych na rachunku budżetu, k tóra rzeczywiście 
znajduje się na drodze do zrealizowania definitywnego 
podziału produktu^ społecznego, tzn. do zakupu odpo­
wiednich produktów na zaopatrzenie administracji, 
dóbr inwestycyjnych na zwiększenie środków t rwałych 
w przedsiębiorstwach, towarów dla zwiększenia rezerw 
państwowych. Inna część nadwyżlS budżetowej , na 
którą mogą się składać całe lata i k tóra decyduje o glo­
balnej wysokości środków budżetu na rachunku ban­
kowym, nie reprezentuje w żadnym razie i nie może 
reprezentować środków pieniężnych na drodze do zre­
alizowania definitywnego podziału produktu społecz­
nego, do zrealizowania udziału budżetu w tym produk­
cie; wszelka próba w tym zakresie, podjęta w jakichś 
osobliwych warunkach, prowadziłaby do zasadniczego 
naruszenia wszelkich proporcji w gospodarce narodo­
wej, a nawet do poważnych zaburzeń. 

Tej części nadwyżki budżetu nie można inaczej 
skwalifikować, jak tylko jako środków pieniężnych, 
które w istocie rzeczy zostały już wykorzystane dla 
definitywnego podziału produktu społecznego w po­
przednich cyklach, mianowicie na powiększenie środ­
ków obrotowych w przedsiębiorstwach, przy czym 
rola budżetu ograniczyła się jakby do przydzielenia 
na ten cel globalnej kwoty do dyspozycji banku, do 
którego dopiero należy indywidualny podział środków 
w trybie kredytowym, a zatem zwrotnym. Ekonomicz­
nie biorąc środki te w niczym nie różnią się od środ­
ków własnych przedsiębiorstw, zakumulowanych w dro­
dze samofinansowania, czy też pochodzących z dotacji 
budżetowej, co nie oznacza bynajmniej, by ścisłe ujęcie 

w określony system budżetowego i kredytowego finan­
sowania środków Obrotowych miałoby nie posiadać 
zasadniczego znaczenia z punktu widzenia funkcjono­
wania rozrachunku gospodarczego z jednej strony, oraz 
jednorodności budżetu na przestrzeni czasu jako pew­
nej wielkości ekonomicznej z drugiej strony. 

Istnieje tu pewna, choć ograniczona, analogia z dru­
gim składnikiem masy pieniądza w obiegu, mianowi­
cie ze środkami ludności. Mają one głównie postać 
środków gotówkowych (emisji). Równocześnie jednak 
rośnie znaczenie wkładów oszczędnościowych, a także 
rachunków bieżących. Również w masie środków pie­
niężnych ludności istnieje pewna część, nie dająca się 
jednak bliżej1 określić, która trwale nie bierze udziału 
w obiegu, została stezauryzowana oraz pewna część, 
k tóra konieczna jest dla dokonania wydatków w ra­
mach indywidualnych cykli dochodowo-wydatkowych 
(miesięcznych, dwutygodniowych, tygodniowych u ludzi 
pobierających płace). W ustabilizowanych warunkach 
część środków ludności może stanowić t rwałą podstawę 
finansowania środków obrotowych, a nawet środków 
t rwałych (oszczędności); oczywiście różnica z nadwyż­
ką budżetową polega przede wszystkim na tym, że 
kierownictwo gospodarki nie ma żadnego, czy prawie 
żadnego wpływu na wykorzystanie przez ludność włas­
nych środków pieniężnych w nieograniczonym stopniu, 
natomiast środki budżetu podlegają wyłącznej decyzji 
tego kierownictwa. 

Od czego zależy udział poszczególnych składników 
w globalnej masie pieniądza w obiegu, która, jak po­
wiedzieliśmy, wzrasta w miarę wzrostu globalnego pro­
duktu społecznego? 

Należałoby zacząć od środków ludności. Bezwzględny 
wzrost tych środków jest funkcją wzrostu dochodów 
pieniężnych ludności, a zatem funkcją części produktu 
społecznego indywidualnie konsumowanej. Względny 
udział środków pieniężnych ludności w masie pieniądza 
w obiegu (gotówkowego i bezgotówkowego) pozostaje 
zatem w ścisłym związku z wysokością udziału fundu­
szu spożycia w wartości globalnej produktu społeczne­
go. Zmniejszenie akumulowanej części produktu spo­
łecznego (inwestycje, zapasy, rezerwy) na rzecz części 
konsumowanej spowoduje przy innych warunkach nie­
zmiennych zwiększenie się udziału środków ludności 
w globalnej masie pieniądza w obiegu. Podobne przesu­
nięcia w strukturze tej masy może również wywołać 
zmniejszenie wyda tków budżetowych. 

'Gdy chodzi o udział nadwyżki budżetowej (pełnej), 
to jej wysokość jest w pierwszym rzędzie funkcją za­
kresu redystrybucji, realizowanej przez system budże­
towy. W miarę np. decentralizowania finansów (inwe­
stycje, kapitalne remonty, rozliczenia z budżetem) 
udział nadwyżki budżetowej winien spaść na rzecz środ­
ków przedsiębiorstw i innych pozabudżetowych instytu­
cji. Gdy chodzi o udział środków budżetu i przedsię­
biorstw razem wziętych, to jego wysokość zależna jest 
od udziału części akumulowanej w dochodzie narodo­
wym. 

Na s t rukturę «nasy pieniądza w obiegu mogą wy­
wierać również wpływ zmiany w strukturze cen. 
W szczególności dokonana u nas rewizja cen zaopatrze­
niowych i inwestycyjnych powinna z jednej strony 
wywołać zmniejszenie wielkości redystrybucji objętej 
budżetem (zmniejszenie ilości strat), z drugiej jednak 
strony podnieść w pewnym stopniu udział środków 
budżetu i przedsiębiorstw razem wziętych w masie 
pieniądza, a zatem konsekwentnie obniżyć stosunkowy 
udział środków ludności. Sprawy wymagałyby w każ­
dym razie dokładnego zbadania. 

Wspomniano na początku, że badanie struktury środ-
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ków banku winno mieć na celu ustalenie pewnych k r y ­
teriów diagnostycznych. Chodziłoby o to, by konkretny 
układ wskaźników mógł posłużyć do wyprowadzenia 
pewnych wniosków co do prawidłowości lub nieprawi­
dłowości kształ towania się s tosunków pieniężnych. 
Jak z uwag wyżej podanych wynika, sprawa nie jest 
prosta z uwagi na złożoność czynników, kształtujących 
s t ruk turę masy pieniądza w obiegu. Zwłaszcza przy 
analizie zmian w strukturze na przestrzeni dłuższego 
okresu czasu (porównywanie rocznych wskaźników 
struktury) wnioski nie mogłyby być wyprowadzone bez 
dokładniejszego ustalenia i wyważenia działania wielo­
rakich czynników, szczególnie gdy gospodarka ulega 
częstym i zasadniczym przekształceniom (zmiany 
w strukturze produktu społecznego i dochodu narodo­
wego, zmiany w strukturze cen). 

Rzecz zrozumiała, że szczególna uwaga należy się 
udziałowi środków ludności w globalnej sumie środków 
banku. W warunkach naszej gospodarki niebezpieczeń­
stwo komplikacji wskutek nieprawidłowego ukształ to­
wania poziomu zasobów pieniężnych ludności jest 
z natury rzeczy o wiele większe i bezpośrednie niż 
np. w przypadku nadmiernego poziomu pozostałości na 
rachunkach przedsiębiorstw. Racjonalny, ekonomicznie 
uzasadniony poziom zasobów pieniężnych ludności 
może być określony jedynie na podstawie bilansu pie­
niężnych dochodów i wyda tków ludności, k tó ry daje 
obraz struktury tych dochodów i wydatków, lub za­
stępczo — na podstawie planu kasowego. Sytuacja 
w tym zakresie powinna być zatem poddana analizie 
z dwóch stron: 

1) od strony struktury masy pieniądza w obiegu 
w celu wyjawienia i określenia wpływu czynników, 
k tóre mogły zmienić s t ruk tu rę masy pienią*dza w obie­
gu, w szczególności stosunkowy udział w tej masie 
zasobów pieniężnych ludności; 

2) na tle bilansu pieniężnych dochodów i wydatków 
ludności (planowanego i sprawozdawczego) celem 
określenia racjonalnego poziomu tych Zasobów. P r z y 
ocenie struktury masy pieniądza (struktury pokrycia 
planu kredytowego) słuszny poziom zasobów pienięż­
nych ludności winier być zatem wielkością daną. 

Czy można formułować jakieś określone postulaty, 
gdy chodzi o korespondencję między s t ruk tu rą masy 
pieniądza w obiegu, czyli s t r uk tu rą pokrycia planu 

kredytowego a s t rukturą kredytowanych materialnych 
elementów, wiązać określone grupy czy rodzaje zapa­
sów z poszczególnymi składnikami masy pieniężnej 
w obiegu? 

Wydaje mi się, że takie stawianie sprawy jest jakby 
pewnym odwróceniem zagadnienia, a w każdym razie 
przyjęciem za punkt wyjścia nieprawidłowości 
w ukształ towaniu się i strukturze masy pieniądza 
w obiegu, co oczywiście w konkretnej sytuacji może 
nawet być konieczne. Jeśli jednak przyjąć, że proces 
reprodukcji społecznej przebiega bez zakłóceń, to 
struktura skredytowanych przez bank zapasów jest 
funkcją tego procesu; skład rzeczowy tych materialnych 
składników, k tó re zostały skredytowane przez bank, 
ma umożliwić i zabezpieczyć nieprzerwany tok procesu 
produkcyjnego i obrotu. (Natomiast zagadnienie kore­
lacji między rzeczową s t ruk tu rą zapasów a masą pie­
niądza w obiegu powstaje z tą chwilą, gdy w ruchu 
reprodukcji powstają zakłócenia, gdy masa pieniądza 
w obiegu rośnie wskutek przerw w cyrkulacji. Przer­
w y te same w sobie mogą już być wyrazem właśnie 
braku korelacji między ruchem środków pieniężnych 
a ruchem p roduk tów czy to wskutek wadliwie usta­
wionych proporcji (akumulacja i spożycie), czy też złej 
strukturalni produkcji. 

Szczególnie niebezpiecznym jest stan narastania za­
sobów pieniężnych ludności wskutek takich właśnie 
przyczyn, trudno jednak mówić, że z tymi dodatkowy­
mi zasobami ludności mają korespondować dodatkowe 
zapasy przedmiotów spożycia, skoro właśnie brak tych 
przedmiotów (w znaczeniu względnym, tzn. biorąc pod 
uwagę asortyment, jakość, gusty itp.) zahamował pow­
rót środków ludności do punktu wyjścia, tzn. do banku. 
Przywrócenie właściwego poziomu obiegu pieniężnego 
możliwe jest w takiej sytuacji albo stopniowo, w dro­
dze odpowiedniego przestawienia produkcji, albo też 
szybko — w drodze sięgnięcia do rezerw państwowych 
lub dodatkowego importu. 

Słuszne natomiast jest twierdzenie M . Kucharskie­
go, że nadwyżka programu finansowego, realizująca się 
z jednej strony w postaci zapasów, z drugiej — w po­
staci pewnej części nadwyżki budżetowej, winna ko­
respondować z zapasami przedmiotów spożycia, które 
zostaną następnie wchłonięte czy to przez podwyżkę płac, 
czy też obniżkę cen. S . Michalski I 

ZABEZPIECZENIE I SIŁA NABYWCZA PIENIĄDZA 
Podczas Oblężenia jakiegoś miasta nosiwoda wykrzyk iwa ł na ul icy: 
„Po 6 sou konewka wody". 
Pada bomba i unosi k o n e w k ę . 
„Po 12 sou konewka wody!" — krzyczy z najz imnie jszą k r w i ą nosiwoda. 

(Chamfort, Charaktery i anegdoty) 

Bilety bankowe obiegaj ące w gospodarce socjalistycz­
nej nie są wymienialne na złoto. Są pieniądzem papie­
rowym bardzo w swej farmie zbliżonym do biletów ban­
kowych pańs tw kapitalistycznych. 

Czy jednak pomiędzy rublem znajdującym się w po­
siadaniu obywatela radzieckiego, a frankiem w ręku 
mieszkańca znad Sekwany nie ima żadnej różnicy? 
Nie ma jej w formie znaku pieniężnego, istnieje jednak 
zasadnicza w treści. Odimienną bowiem treść posiada­
ją socjalistyczne i kapitalistyczne stosunki produkcyjne. 
I jeżeli bilety bankowe Banku Francji i Banku P a ń ­
stwa Z S R R różnią się tylko nadrukiem, to w istocie 
Swej reprezentują one zupełnie odimienne stosunki 
własnościowe. „Wszystkie złudzenia systemu monetar­

nego — jak mówi Marks — pochodzą stąd, że nie znać 
po pieniądzu, iż reprezentuje on społeczny stosunek 
produkcji, ale pod postacią rzeczy przyrodniczej, 
o Określonych własnościach" *). 

Różnice pomiędzy stosunkami własnaściowymi w obu 
ustrojach znajdują swój wyraz między innymi zarówno 
w źródłach dopływu piąniądza gotówkowego na rynek, 
jak i w (kierunkach jego wydatkowania. 

Zanim jednak przyjrzymy się procesowi wydatkowa­
nia, skierujmy zainteresowania nasze na to, w jaki 
sposób obywatele obu pańs tw weszli w posiadanie zna­
ków pieniężnych. 

') K . Marks, Przyczynek do krytyki ekonomii politycznej. Książ, 
ka i Wiedza, Warszawa 1953, strona 20. 
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Francuz uzyskać może pieniądze sprzedając swą siłę 
roboczą. Jeżeli zaś sam jest przedsiębiorcą, fabrykan­
tem lub bankierem, posiadane pieniądze s tanowią t y l ­
ko w niewielkiej mierze wynagrodzenie za pracę włas ­
ną, a w przeważającym stopniu reprezentują one wa r ­
tość dodatkową. Innymi słowy mówiąc, obywatel fran­
cuski może posiadać własne zasoby pieniężne, k tó re 
znacznie przewyższają wynagrodzenie za jego osobisty 
udział w pracach społecznie użytecznych (dla uprosz­
czenia abstrahujemy od innych sposobów wchodzenia 
w posiadanie pieniędzy). 

Posiadane natomiast przez obywatela radzieckiego 
zasoby pieniężne s tanowią z reguły równoważnik spo­
łecznej oceny jego udziału w pracach użytecznych dla 
gospodarki narodowej i społeczeństwa w ogólności. 

Pierwszą, a być może i zasadniczą różnicą, j aką daje 
się zauważyć przy porównywaniu indywidualnych do­
chodów obywateli pańs twa kapitalistycznego i socjali­
stycznego jest r o z m i a r posiadanych przez nich za­
sobów pieniężnych. Zjawisko to powoduje z kolei i dal­
sze różnice ujawniające się w zasięgu możliwości ich 
wydatkowania. 

Obywatel francuski, zależnie od swojej sytuacji finan­
sowej, może w zasadzie nabyć różnego rodzaju do­
bra d usługi, a więc zarówno ar tykuły konsumpcyjne, 
jak i środki oraz narzędzia produkcji. Obywatel r a ­
dziecki natomiast przeznacza swój dochód wyłącznie 
na zaspokojenie bieżących potrzeb konsumpcyjnych, 
lub na nabycie trwalszych dóbr konsumpcyjnych. Środ­
k i produkcji leżą jednak poza zasięgiem jego możliwo­
ści kupna, nie są one bowiem przedmiotem sprzedaży 
rynkowej. 

Druga więc istotna różnica między pieniądzem kapi­
talistycznym, a pieniądzem socjalistycznym wyraża się 
w ograniczeniu zakresu Tynku, w socjalizmie. Poza w y ­
mienionymi, najbardziej może zewnęt rznymi różnica­
mi, istnieją i inne Sięgające do podstaw ustrojowych 
obu systemów polityczno-gospodarczych2). Charakte­
rystyczne więc dla pieniądza socjalistycznego jest: 

1) planowy charakter jego dopływu na rynek, okre­
ślany p lanowaną wielkością funduszu płac oraz 

! ) Ująć je można w trzy grupy: właściwości ustrojowe, struk­
turalne i organizacyjne. 

I . Właściwości ustrojowe 

1. Podstawowe narzędzia i ś rodki produkcji w gospo­
darce kapitalistycznej są własnośc ią 'prywatną. Przeciw­
nie jest w socjalizmie, gdzie s tanowią one własność 
ogólnonarodową czyl i p a ń s t w o w ą . (Z w y j ą t k i e m specy­
ficznych w a r u n k ó w występujących w krajach demokracji 
ludowej, w k tó rych obok własności p a ń s t w o w e j i spół­
dzielczej występuje własność drobnotowarowa i kapita­
listyczna). 

2. Siła robocza w kapitalizmie, w p rzec iwieńs twie do 
socjalizmu, jest towarem. 

3. Zakres r y n k u w kapitalizmie jest w zasadzie nieo­
graniczony, socjalizm zaś zwęża go przede wszystkim do 
dóbr i us ług konsumpcyjnych. 

I I . Właściwości strukturalne p ieniądza 

1. Pieniądz w gospodarce kapitalistycznej w przeci­
wieńs twie do socjailizmiu, może przekszta łc ić się w kapi ­
ta ł (wyją tk iem od tej reguły s ą kraje demokracji l u ­
dowej). 

2. P ieniądz w ręku obywatela p a ń s t w a kapitalistycz­
nego nie zawsze reprezentuje w pe łn i jego osobisty udział 
w tworzeniu dochodu narodowego, lub ocenę wk ładu 
pracy społecznie użytecznej . Inaczej przedstawia się 
sprawa w socjalizmie. T u pieniądz w r ęku obywatela 
reprezentuje w zasadzie społeczną ocenę w k ł a d u jego 
pracy (według jej ilości i jakości), a w związku z tym 
ściśle okreś la prawo jednostki do części , dochodu naro­
dowego, przeznaczonej do spożycia. 

2) planowana wielkość masy towarowej, stanowiąca 
równoważnik wielkości poprzedniej. 

Poza wymienionymi istnieje jednak trzecia różnica, 
będąca w zasadzie pochodną wyżej wymienionych, to 
jest specyficzny rodzaj zabezpieczenia trwałości socja­
listycznego biletu bankowego. Zagadnienie to posta­
ramy się dokładniej zanalizować. 

I . 

Marks — jak i niektórzy klasycy ekonomii burżua-
zyjnej — stał na stanowisku, że pieniądz jest towarem. 
W obiegu były wówczas monety i banknoty. Akt kupna-
-sprzedaży posiadał faktycznie w pełni charakter towa­
rowy. Za X met rów sulkna płacono Y monet złotych, 
A Więc w istocie wymieniano towar za towar. 

Obecnie jednak nie mamy w obiegu ani monet zło­
tych, ani banknotów. Posługujemy się papierowymi 
znakaimii płatniczymi, niewymienialnymi na złoto, a słu­
żącymi jedynie do nabywania potrzebnych nam towa­
r ó w i usług. Obecny akt wymiany nie ma więc tego 
charakteru bezpośrednio-towarowego, jak i posiadał 
w X I X wieku. Pomiędzy sprzedawanym a kupowanym 
towarem za określoną ilość papierowych znaków pie­
niężnych stanęło teraz pańs two, występujące w roli 
gwaranta towarowości tego znaku. ' 

Rola pańs twa, jako poręczyciela towarowości znaku 
pieniężnego, a inaczej mówiąc jego wartości, kształtuje 
się zupełnie odmiennie w kapitalizmie i socjalizmie. 

3. Mimo iż w kapitalizmie zabezpieczeniem jednostki 
pieniężnej jest w zasadzie złoto, faktycznie jednak wobec 
n iewymien ia lnośc i b i le tów bankowych, zabezpieczeniem 
tym jest przyjmowanie przez p a ń s t w o obiegających zna­
k ó w pła tn iczych na pokrycie przez ludność poda tków 
i danin publicznych. P a ń s t w o kaip; talistyozne jest bo­
wiem najpowszechniejszym i chyba na jpoważnie j szym 
„wierzycie lem" w stosunku do obywateli. 

P a ń s t w o socjalistyczne dzięki możliwości dysponowa­
n ia zna jdującą się w jego rękach m a s ą t owarową zabez­
piecza bezpośrednio obiegające znaki pieniężne. Złoto 
stanowi t akże zebezpieczenie jednostki pieniężnej , ale 
w drodze pośrednie j , drogą wymiany międzynarodowej . 

I I I . Właściwości organizacyjne systemu pieniężnego 
1. W kapitalizmie obieg pieniężny nie jest regulowany 

planowo przez p a ń s t w o . Pozostaje ono w zasadzie „na 
uboczu". Nie oznacza to jednak, że nie jest ono żywo 
zainteresowane w stabilizowaniu kursu swej waluty lub 
utrzymywaniu cen krajowych na s ta łym poziomie. Do­
świadczenia la t ostatnich zdają się zadawać k ł a m libe-
ra łne j doktrynie ekonomicznej, iż p a ń s t w o kapitalistycz­
ne pozostaje na uboczu. Stara s ię ono obecnie coraz bar­
dziej ingerować w życie gospodarcze. Niemniej jednak 
0 t ak im planowym regulowaniu Obiegu pieniężnego, z j a ­
k i m spotykamy się w Z S R R , w krajach kapitalistycz­
nych nie ma mowy. 

W gospodarce socjalistycznej obieg pieniężny jest za­
równo co do wielkości globalnej, j ak d struktury we­
w n ę t r z n e j planowo regulowany. S t r u m i e ń pieniądza po­
win ien s tanowić w zasadzie wartościowy odpowiedńik 
vo łumenu towarów i usług, przeznaczonych w danym 
czasie i miejscu na rynek. 

2. W kapitalizmie nadbudowa pieniądza bankowego 
może k r y ć w swym wnę t rzu poważne kwoty spekula­
cyjne, u ras ta jące zwykle do potężnych rozmiarów w okre­
sie prosperity. Przeciwnie, w socjalizmie, poza pienią­
dzem gotówkowym, obiegającym w zasadzie wśród lud­
ności, rozliczenia wzajemne między przeds ięb iors twam: 
oraz pomiędzy instytucjami oparte są o szeroko rozbudo­
wany system roz rachunków bezgotówkowych, regulowa­
nych i kontrolowanych przez aparat bankowy. 

3. Podczas, gdy w kapilaliamie cały system pieniężny 
podporządkowany jest żywiołowej grze popytu i podaży, 
w gospodarce socjalistycznej p a ń s t w o stara się łączyć 
w j e d n ą z w a r t ą całość obieg p ieniądza gotówkowego 
1 bezgotówkowego, podporządkowując go wymogom pla­
nu narodowo-gospodairczogo. 
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Państwo kapitalistycznie udziela gwarancji obiegają­
cym znakom pieniężnym, przyjmując je do kas skarbo­
wych od ludności ty tu łem płaconych poda tków 3 ) . 
Wiemy z doświadczenia, iż tego rodzaju gwarancja jest 
w zasadzie iluzoryczna, albowiem pańs twu kapitali­
stycznemu brak jest bazy produkcyjnej, k tóra w prze­
wyższającej mierze znajduje się w rękach prywatnych 
kapitalistów. Stąd państwo w stosunku do tych ostat­
nich ogranicza się jedynie do sugerowania pewnych po­
sunięć gospodarczych, nie mogąc wystąpić w roli fak­
tycznego kierownika życia gospodarczego. Co prawda 
postępy etatyzacjii życia gospodarczego w szeregu k r a ­
jów kapitalistycznych i(na przykład Francji , Wielkiej 
Brytanii , Turcj i) s twarzają pewne przesłanki do przy­
znania pańs twu jjpałmy pierwszeństwa" w rzeczywi­
stym kierowaniu życiem ekonomicznym kraju. Nie­
mniej jednak „centralne planowanie" kapitalistyczne 
jest mimo wszystko poważnie ograniczone i jak dotych­
czas w większości kra jów państwo nie jest leaderem 
życia gospodarczego. Stąd gwarancja, jakiej udziela, 
ma na razie niewielkie znaczenie 4 ) . 

Odtniennie przedstawia się to zagadnienie w gospo­
darce socjalistycznej. Pańs two K r a j u Rad, udzielając 
gwarancji wartości obiegającym znakom pieniężnym, 
poręcza ją przede wszystkim masą towarową znajdu­
jącą się w jego bezpośredniej dyspozycji oraz produkcją 
podstawowych usług. Masa ta pochodzi w pierwszym 
rzędzie z przemysłu państwowego, z planowanych kon­
tyngentów i dostaw obowiązkowych sektora spółdziel­
czego oraz z gospodarki indywidualnej. Planowy cha­
rakter gospodarki socjalistycznej powinien gwaranto­
wać w zasadzie właściwe proporcje podziału dochodu 
narodowego. Jeżeli zaś w gospodarce tej pojawić się 
mogą dysproporcje pomiędzy ilością pieniądza znajdu­
jącego Się w ręku ludności a masą towarową, to w y ­
stępowanie ich ograniczać się powinno z reguły do w ą ­
skiego zakresu. 

Niezależnie od już wyżej wymienionych właściwości 
gospodarczych socjalizmu jednym z dodatkowych czyn­
ników zabezpieczenia trwałości pieniądza jest pańs two­
w y monopol handlu zagranicznego oraz pańs twowy 
monopol walutowy. I wreszcie ostatnim i ostatecznym 
gwarantem są skupione w r ę k u pańs twa zapasy dewiz, 
walut zagranicznych, a przede Avszystkim złota, k tóre 
występując w funkcji pieniądza światowego reguluje 
ujemne saldo bilansu płatniczego (w stosunkach z kra­
jami kapitalistycznymi). 

Analizując problem zabezpieczenia pieniądza socja­
listycznego5), nie możemy poprzestać na stwierdzeniu 
istnienia równowagi zasadniczych wielkości tylko' na 
szczeblu globalnym, to jest w skali całej gospodarki 
narodowej. Zarówno postulaty teoretyczne jak i w y ­
mogi planowania terenowego skłaniają do szczegóło­
wego przeanalizowania tego zagadnienia. 

U jego podstaw tkwią implicite dwa założenia: 
1) sumie dochodów pieniężnych ludności w danym 

') Niezależnie od „gwarancji państwa", nadającej pieniądzowi 
ustawową moc zwalniania od zobowiązań prywatno-prawnych. 
Jest to jednak „pochodna", zależna od zjawiska wyżej wymie­
nionego. 

<) Pomijamy tu takie środki polityki banków centralnych, jak 
manipulowanie stopą redyskontową, operacje na otwartym rynku, 
zmiana procentu obowiązkowej rezerwy gotówkowej banków oraz 
kontyngentowanie kredytów, zmierzające dc sanowania sytuacji 
na rynku pieniężnym. Zapasy złota zgromadzone w bankach 
emisyjnych mają podobne znaczenie, jak i w krajach socjalizmu. 

5) Dalsze wywody dotyczyć będą zagadnień pieniężnych w na­
szym modelu społeczno-gospodarczym. Stąd też płynie i ich skom­
plikowanie. IZ uwagi na decydujący wp ływ sektora uspołecznio­
nego (a przede wszystkim państwowego) na rozwój gospodarczy 
kraju, pieniądz nasz w dalszym ciągu nazywać będziemy „socja­
listycznym". 

okresie czasu odpowiadać musi masa towarowo-usłu-
gowa, zbywana po stałych cenach; 

2) pieniądz dostaje się do obiegu zgodnie z planowa­
nym funduszem płac (w ujęciu globalnym oraz cząst­
kowym). 

Wiemy komu i za co płacimy. Nie wiemy natomiast 
na co, kiedy i gdzie dany dochodobiorca przeznaczy 
posiadaną gotówkę. Stopień niewiadomości wzrasta 
w m i a r ę wzrostu wysokości dochodów indywidualnych, 
a t akże wówczas, kiedy produkcja uspołeczniona i apa­
rat dystrybucyjny nie zaspokajają w dostatecznej mie­
rze potrzeb konsumpcyjnych Obywateli odnośnie wie l ­
kości i jakości imasy towarowej, jej asortymentu i roz­
mieszczenia terenowego. 

Niemniej jednak w oparciu o analizę spływu masy 
towarowej potrafimy w przybliżeniu określić kierunek 
i rozmiar popytu konsumpcyjnego ludności, a tym sa­
mym dążyć do zrównoważenia strumienia pieniądza 
strumieniem towarów oraz usług. 

To, co się jednak nazywa, w ujęciu popularnym, 
równowagą między tymi dwoma strumieniami, jest 
w istocie swej szeregiem skomplikowanych powiązań. 
Nie wystarcza bowiem równowaga wielkości global­
nych, k tórą możemy określić wzorem: 

2 d = 2 1 (t + u ) • c 

gdzie d = indywidualne dochody pieniężne ludności, 
t = towary, 
u = usługi, 
c = ceny przeciętne. 

Mówić o faktycznej równowadze między tymi dwo­
ma dynamicznymi wielkościami można dopiero wów­
czas, kiedy nastąpi zgodność ich wewnęt rznych struk­
tur, to znaczy że zróżnicowaniu dochodów pieniężnych 
ludności odpowiadać musi odpowiednie zróżnicowanie 
asortymentu towarów i usług, znajdujących się w da­
nym czasie i miejscu na rynku . 

Nie bez w p ł y w u na trwałość pieniądza pozostaje 
i wymiana międzynarodowa. Zagadnienie to jednak 
pominiemy, gdyż nie wpłynie ono na istotę wywodów. 

Dla naszych rozważań wyjściowa jest struktura i n ­
dywidualnych dochodów pieniężnych ludności. Zakła­
damy oczywiście, że ceny towarów i usług na rynku 
uspołecznionym pozostają w danym czasie bez zmian. 

Jeżeli na zagadnienie trwałości pieniądza socjali­
stycznego spoglądamy od strony struktury popytu kon­
sumpcyjnego, to będzie ona różna u różnych grup do-
chodobiorców. Najbardziej sztywna u ludności o n i ­
skich dochodach, bardziej różnorodna w mia rę prze­
chodzenia do grup o dochodach wyższych. 

Nie tylko jednak sama wysokość dochodu pienięż­
nego warunkuje s t ruk tu rę popytu konsumpcyjnego. 
Wpłyną nań także i warunki indywidualnych gospo­
darstw domowych. 

Chłop pokrywający swe potrzeby konsumpcyjne 
w dużym stopniu z własnego gospodarstwa wystąpi 
z innym popytem konsumpcyjnym odnośnie kierunku, 
czasu i miejsca, aniżeli mieszkaniec miasta, choćby icli 
dochód pieniężny w ciągu roku był analogiczny (przy 
założeniu prawie takiego samego obciążenia rodzinne­
go). Tak samo bardzo ważnym czynnikiem dla właści­
wego pokrycia zapotrzebowania ludności jest znajomość 
gustów i zwyczajów lokalnych (znajomość specyfiki to­
warowej). Na przykład na Górnym Śląsku górnicy piją 
kawę z łojem wołowym (przeciw pylicy). Sklepy mu­
szą być więc regularnie zaopatrywane w ten ar tykuł . 
Ważnym przeto problemem dla polityki centralnych 
organów gospodarczych jest badanie struktury docho-
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dów (pieniężnych ludności na tle warunków tereno -
wych. 

Jest rzeczą oczywistą, że inna będzie struktura po­
pytu konsumpcyjnego dziesięciu osób pobierających 
wynagrodzenie po 1.000 zł miesięcznie, aniżeli jednej 
osoby o dochodzie miesięcznym równym 10.000 zł (cho­
ciażby te wszystkie osoby mieszkały w jednym śro­
dowisku i należały do jednej, klasy społecznej). 
A w związku z tym inaczej będą kształ towały się i za­
pasy pieniężne tych grup ludności. 

Zagadnienie to najlepiej uwypukl i nam poniżej za­
mieszczony przykład: 

Suma bieżących Pozostała 
w y d a t k ó w część 

konsumpcyjnych dochodu 
1) 10 osób o dochodzie (mie­

sięcznym 1.000 zł 
(950 zł X 10) = 9.500 zł 500 zł 

2) 1 osoba o dochodzie mie­
sięcznym 10.000 zł = 4.000 zł 6.000 zł 

Przytoczony przykład bpiera się na znanym zjaWJ-
x, że w m i a r ę wzrostu dobrobytu rodzina wydaje sito-

ccwo coraz mniejszą część swego dochodu na w y ­
żywienie 6 ) . 

Stąd nie jest rzeczą absurdalną postawienie w pew-
aych wypadkach znaku nierówności pomiędzy dwoma 

kinu samymi kwotami pieniężnymi — 10.000 zł # 
10.000 zł w przypadku, kiedy operujemy „sumami" 

pytu konsumpcyjnego, albowiem struktura popytu 
zależy w pierwszym rzędzie od struktury dochodów 
pieniężnych ludności. 

Spróbujmy z kolei spojrzeć na zagadnienie zabez-
lieczemia trwałości biletu bankowego analizując skut­

ki, jakie obserwować możemy w gospodarce narodowej 
(w naszym systemie społeczno-gospodarczym) w przy­
padku naruszenia równowagi pomiędzy podażą p ienią­
dza (wysokością i s t ruk tu rą pieniężnych dochodów l u ­
dności) a podażą towarów i usług w danym okresie 
czasu. 

Przy porównywaniu strumieni pieniądza i towarów 
przyjęliśmy, że mamy do czynienia z cenami stałymi. 
Ale przecież gwarancją stałości cen jest właśnie odpo­
wiednie dopasowanie tych strumieni. I to stanowi 
treść zabezpieczenia jednostki pieniężnej w gospodarce 
socjalistycznej7). 

Co obserwować możemy na rynku (w szerokim tego 
słowa znaczeniu) w przypadkach naruszenia równowagi 
pomiędzy tymi strumieniami? Brak jej wystąpić może 
bądź w skali całej gospodarki narodowej (w skali glo­
balnej) bądź w przekroju terenowym (w ujęciu cząstko­
wym). W obu przypadkach skutkiem będzie wzrost cen 
artykułów na rynku niezorganizowanym. 

•) Zjawisko to jest zwane w literaturze ekonomicznej „prawem 
Engla". „Badanie różnych budżetówl lub zapisków domowych 
(Haushalt-Rechnungen) wykazały nie tylko, że im mniejsze są 
dochody, tym większy udział procentowy pochłaniają wydatki na 
wyżywienie, ale także, iż poza tym wyżywien ie to pogarsza się: 
wykazały one oprócz tego, że im mniejsze są dochody, tym więk­
szy udział procentowy rości sobie w ogóle utrzymanie' fizyczne, 
a tym mniejszy pozostaje dla zaspokojenia potrzeb umysłowych, 
duchowych, opieki prawnej, zabezpieczenia i opieki społecznej 
oraz pozostałych". E . Engel, Das Rechnungsbuch der Hausfrau und 
seine Bedeutung im Wirtschaftsleben der Nalion, Beriin 1882, 
strona 39. (Tłumaczenie moje — J . P.). 

W naszych warunkach wydatki na wyżywienie stanowią pod­
stawową pozycję w sumie bieżących wydatków konsumpcyjnych. 

7) Zagadnienie utrzymania stałości cen nie można sprowadzić li 
tylko do sektora uspołecznionego. Konsumenta interesuje rynek 
w najszerszym zakresie, a więc zarówno rynek uspołeczniony jak 
i nieuspołeczniony, a także tak zwany czarny rynek. Ponieważ 
rozmiar rynku nieuspołecznionego jesit mały w stosunku do rynku 
uspołecznionego, rola tego ostatniego dla ogólnego poziomu cen 
jest decydującą. Sektor uspołeczniony wpływa w zasadzie na 
ceny rynku nieuspołecznionego, a nie odwrotnie. Oddziaływanie 
w kierunku odwrotnym powinno być znacznie mniejsze. 

Jeżeli przyczyna „niedopasowania" leży w produkcji 
nie wystarczającej pod względem ilości czy jakości 
(w ujęciu globalnym), fakt ten może pobudzić incjaty-
wę p rywa tną (istniejących producentów kapitalistycz­
nych względnie gospodarkę drofonotowarawą). Wówczas 
z jednej strony nas tąpi iprzycbwytywanie przez prywat­
nych producentów części dochodu narodowego oraz 
obniżą się dochody realne szerokich warstw ludności 
(przepływ siły kupna wśród ludności). W związku 
z tym1 pojawić się mogą także masowe przypadki k ra ­
dzieży mienia państwowego w wyniku zdobywania 
surowców niezbędnych dla produkcji kapitalistycznej 
oraz spekulacja a r tykułami reglamentowanymi. 

Niekoniecznie jednak wspomniany brak równowagi 
spowodowany być musi niedostateczną produkcją — 
istnieć może i inna przyczyna. Wadliwa dystrybucja 
masy towarowej. Powoduje ona zjawisko zwane „wę­
drówką za towarem". Na przykład w powiecie X brak 
jest pewnych ar tykułów, a w powiecie sąsiednim znaj­
dują się one w nadmiarze. W tym przypadku albo kon­
sument sam wyrusza na poszukiwanie, albo robią to' 
za niego różnego rodzaju spekulanci, podbijając tym 
samym cenę i tworząc rynek nie legalny. W obu przy­
padkach następuje obniżenie dochodów realnych lud­
ności. W przypadku zaś spekulacji, w rękach pojedyn­
czych osób gromadzą się duże sumy pieniądza, które 
z kolei mogą wzmóc spekulację. 

Tak samo czynnikiem pobudzającym spekulację są 
duże różnice cen na towary spożywcze na terenach sto­
sunkowo od siebie nieodległych, kiedy różnice w cenie 
„wytrzymują" koszty przewozu. Na przykład na jesieni 
roku 1955 cena jednego kilograma jabłek na rynku w 
Poznaniu wahała się w granicach 8 — 10 złotych, kie­
dy za takie same jabłka płacono w Koninie 4 — 5 zło­
tych za jeden kilogram. Handel uspołeczniony nie 
wziął inicjatywy w swe ręce, pozostawiając zupełną 
swobodę większym i mniejszym handlarzom. 

Wędrówka za towarem powoduje przepływ pieniądza 
między terenami, zmieniając tym samym obraz siły na­
bywczej ludności danego obszaru i utrudnia z kolei 
planowe jej zabezpieczenie. 

Problem terenowego obrazu siły nabywczej ludnoś­
ci jest zagadnieniem bardzo ciekawym i skomplikowa­
nym. Jeżeli jednak niektórzy teoretycy i praktycy 
starają się przywiązać wagę do przepływów pieniądza 
między terenami, (elementu korygującego obraz siły 
nabywczej ludności danego terenu), to zdaje się zupeł­
nie przeoczać fakt, że również ważnym, a nawet i waż­
niejszym dla realnego obrazu siły nabywczej ludności 
danego terenu są właśnie wewnętrzne przepływy pie­
niądza. A ich przyczyny? Sprowadzają się one z regu­
ły do niedociągnięć po stronie towarowo-usługowej . 
Jeżeli na rynku uspołecznionym, gdzie obowiązują sta­
łe ceny, zabraknie określonego towaru pierwszej po­
trzeby czy to na skutek złego zaplanowania, złej pro­
dukcji względnie wadliwej dystrybucji, rynek niezorga-
nizowany zareaguje natychmiast zwyżką cen. W efekcie 
w rękach nielicznych jednostek zakumuluje się „dodat­
kowa" siła kupna, powstała w wyniku nawet niewiel­
kiego wzrostu cen na ar tykuły pierwszej potrzeby. 
Struktura siły nabywczej ludności kształtować się bę­
dzie już inaczej mimo, że suma globalna zasobów pie­
niężnych ludności danego terenu pozostała bez zmian. 

Ażeby z kolei zebrać z rynku tę siłę nabywczą o 
zmiennej strukturze trzeba specjalnego asortymentu 
towarowego8). Nie zmienia to jednak faktu, iż masa 

8) Nadmierną silę nabywczą u ludności zebrać można także 
sposobem „nietowarowym" przy pomocy pożyczek państwowych, 
podatków, opłat itp„ względnie przez wymianę pieniądza. 
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innego rodzaju ar tykułów także nie będzie w danym 
okresie sprzedana, albowiem ludność na skutek wzrostu 
cen w całym szeregu przypadków zrezygnuje z kupna 
mniej potrzebnych ar tykułów. W ten sposób ujemne 
skutki dotkną nie tyko bezpośrednio ludność (konsu­
mentów) ale i aparat handlu, a w dalszej kolejności 
i przemysł. Spadek dochodów realnych ludności danego 
terenu może wpłynąć na wzrost kosztów własnych pro­
dukcji oraz mank i ubytków w aparacie dystrybucyj­
nym. To odbije się z kolei na wpływach do budżtettu 
i łańcuch nieprawidłowości zamknie się znowu na 
ludności, jako prawdziwy circulus vieiosus. 

W rozważaniach dotychczasowych podkreślil iśmy, że 
w przypadku braku równowagi zarówno w skali glo­
balnej jak i przekroju terenowym występuje wzrost 
cen na rynku niezorganizowanym względnie pojawia 
się tak zwany czarny rynek, a to w konsekwencji po­
woduje spadek dochodów realnych ludności. Jest rzeczą 
oczywistą, że pojęcia „ludność" nie traktujemy jedno­
rodnie z punktu widzenia ekonomicznego i politycz­
nego. Zarówno struktura dochodów pieniężnych lud­
ności jak i struktura popytu są decydujące. Jeżeli na 
skutek niedociągnięć w zaopatrzeniu ludności (ze strony 
aparatu uspołecznionego) pojawiają się dostawcy pry­
watni, wykorzystując zachwianą równowagę rynkową, 
to siła kupna przepływa w dużej mierze do ich kiesze­
ni. Globalnie ilość pieniądza u ludności nie ulega 
zmianie. Jednakże struktura dochodów pieniężnych 
ludności zmienia się, a wraz z nią i rozmieszczenie 
siły nabywczej oraz struktura popytu konsumpcyjnego. 

Zmieniają się przeto i równowagi cząstkowe. 
Aparat bankowy w swej codziennej pracy ma moż­

ność obserwowania skutków braku tych równowag i to 
zarówno w pionie kredytowym, jak i na odcinku w y ­
konywania planu kasowego. Wzrostowi nadmiernemu 
zapasów towarowych towarzyszą często niskie utargi 
przedsiębiorstw handlowych. Mówimy wówczas o to­
warach niechodliwych. Ale pojęcie to nie jest bez­
względne. W wielu przypadkach decydującym czynni­
kiem „chodliwości" lub „niechodliwośdi" jest lokali­
zacja podaży (w przestrzeni i czasie). Dany towar nie­
właściwie terenowo umiejscowiony będzie niechodliwy, 
podczas gdy gdzie indziej może być produktem wręcz 
poszukiwanym. 

Problem równowag cząstkowych ujmowany pod ką­
tem widzenia przepływów pieniądza między ludnością, 
spowodowanych wadliwym zaopatrzeniem (nie porusza­
ny ani w literaturze nadkowej, ani na łamach prasy 
gospodarczej) zdaje się mieć pierwszorzędne znaczenie 
dla planowania ekonomicznego. 

W wielu przypadkach wielka i skomplikowana ma­
china produkcji państwowej nie jest w stanie zapewnić 
tych równowag w terenie. Wyręcza ją przeto wy twór ­
czość spółdzielcza względnie drobnych producentów 
prywatnych. W praktyce jednak właściwe rozwiązanie 
tego problemu nie jest proste. Może być ono dokonane 
(przy założeniu większej decentralizacji gospodarczych 
i administracyjnych ośrodków dyspozycyjnych) tylko 
przy permanentnie prowadzonej analizie terenu. Przy 
ścisłym powiązaniu pracy aparatu handlu z zarządami 
przemysłu terenowego. 

I I * ) 

Z tą chwilą, kiedy jednostka otrzymuje w pieniądzu 
wynagrodzenie za swoją pracę interesuje ją nie fakt 
posiadania pieniądza dla niego samego, tylko to, co w 
zamian zań można kupić, aby zaspokoić swoje potrzeby. 

*) Część I I jest frągmentem szerszego opracowania. 

Posiadane znaki pieniężne, niezależnie od tego czy 
zostaną natychmiast wydatkowane, czy w czasie póź­
niejszym, s twarzają możność nabycia dóbr i usług. 
To oo specjalnie interesuje pracownika, jest równowar­
tość wymienna pomiędzy jego pracą (ocenianą w pie­
niądzu), a towaramii i usługami (w tej samej formie 
wycenionymi). 

Gdybyśmy mieli do czynienia ze zwykłą gospodarką 
wymienną, zagadnienie równowartości wymiennej spro­
wadzałoby się do ustalenia stosunku wymiennego dla 
pracy i produktu. Ponieważ jednak problem rozpatry­
wany jest w warunkach gospodarki pieniężnej, akt 
wymiany ulega rozdwojeniu na stosunek: praca — pie-
niądz oraz pieniądz — produkt. Stąd o wysokości udzia­
łu w konsumpcji części dochodu narodowego decyduje 
z jednej strony wysokość płac nominalnych, z drugiej 
wysokość cen towarów i usług. 

Dotychczas stosowaną w krajach kapitalistycznych 
metodą mierzenia siły nabywczej pieniądza jest spo­
rządzany tak zwany ogólny wskaźnik cen 9 ) , reprezen­
tujący ogólny poziom cen. Wzrost wskaźnika oznacza 
jednocześnie spadek siły nabywczej pieniądza. 

W teorii zakładamy, że w przypadku kiedy ceny 
wszystkich a r tykułów wzrastają dwukrotnie siła na­
bywcza pieniądza maleje o połowę. Oczywiście w prak­
tyce jest rzeczą niemożliwą stwierdzenie, iż ceny 
wszystkich towarów i usług wzrosły proporcjonalnie. 
Obliczany wskaźnik może więc tylko informować o 
tendencji zmian w cenach wybranych artykułów. Stąd 
też wyrasta i wiele trudności związanych z ustalaniem 
takiego wskaźnika: 

1) dokonanie właściwego wyboru „koszyka" artyku­
łów najbardziej reprezentatywnych, 

2) ustalenie okresu wyjściowego (ta trudność wystę­
puje zresztą z reguły przy wskaźnikach), 

3) dobór właściwej średniej statystycznej oraz odpi 
wiednich wag. 

Poza przedstawionymi trudnościami wyrasta zasad­
nicza obiekcja odnośnie koncepcji ogólnego poziomu 
cen. Wszystkie ceny nie zmieniają się bowiem ani z 
jednakową intensywnością, ani w takiej samej propor­
cji . Każdy z towarów ma pńzecież swoją własną krzywą 
popytu i podaży oraz stopień elastyczności. Koncepcja 
zaś ogólnego poziomu cen niweluje te cechy indywidu­
alne. 

Niezależnie od wyżej wymienionych zastrzeżeń 
wspomniany wskaźnik (opierający się na zasadzie pra­
wa wielkich liczb) może informować życie gospodarcze 
0 zasadniczych tendencjach ruchu cen, a tym samym 
1 o sile nabywczej pieniądza. Zachodzi jednak pytanie, 
w jakim stopniu może on być przydatny dla praktyki 
gospodarczej? Wydaje się, że wskaźnik ten jest zbyt 
abstrakcyjny. Postaramy się przeto urealnić sposoby 
mierzenia siły nabywczej pieniądza, rozszerzając jed­
nocześnie zakres samego pojęcia 1 0 ) . 

Badanie siły nabywczej pieniądza sprowadza się 
jedynie do pieniądza gotówkowego, znajdującego się 
u ludności. Ilość tego pieniądza w badanym okresie 
wyznacza suma dochodów pieniężnych ludności. Każdy 
znak pieniężny ma swego właściciela, stanowiąc część 
czyjegoś dochodu pieniężnego. 

Celem mierzenia siły nabywczej pieniądza jest stwier­
dzenie czy za pieniądze znajdujące się w dyspozycji 
danej grupy osób mogą oni w danym czasie nabyć 

9) Amerykańskie Biuro Pracy ogłasza wskaźnik cen hurtowych 
dla 784 towarów, we Francj i wskaźnik taki sporządza Biuro.Ogól­
nej Statystyki Francji , w Wielkiej Brytanii aktualnie obliczany 
przez „stat ist" wskaźnik jest dawnym wskaźnikiem Sauerbeck'a. 
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mniej lub więcej dóbr i usług. Nie chodzi tu jednak, 
jak już wyżej wspomnieliśmy, o byle jaką sumę pie­
niądza znajdującego się u ludności. Chodzi o kształ to­
wanie się przeciętnych przychodów ludności wyrażo­
nych w pieniądzu, k tó re decydują z kolei o rozwoju ich 
gospodarstw domowych. Dlatego na pytanie jak kształ­
tuje się siła nabywcza pieniądza znajdującego się u lud­
ności w danym okresie i miejscu damy prawidłową 
odpowiedź wówczas, kiedy wskaźnik będzie w stanie 
powiedzieć jednocześnie o tym, j a k i jest stopień repro­
dukcji gospodarstw indywidualnych. T a k i indeks będzie 
więc społecznym wskaźnikiem zmian siły nabywczej 
pieniądza. Ażeby mógł n im być musi z jednej strony 
brać pod uwagę względnie stałe dla określonej grupy 
dochodobiorców bieżące koszty utrzymania, reprodu­
kujące w zasadzie w ramach względnie s ta łych gospo­
darstwa indywidualne — z drugiej zaś (co jest konsek­
wencją wyżej przedstawionego punktu widzenia) wziąć 
pod uwagę s t ruk turę masy pieniądza dochodowego, co 
pozwoli na ustalenie ciężaru gatunkowego poszczegól­
nych grup dochodobiorców w stosunku do strumienia 
pieniądza naciskającego na rynek. 

Taki wskaźnik wyprowadzony dla różnych okresów 
pozwoli na zorientowanie się w dynamizmie rozwoju 
stopy życiowej ludności oraz w stopniu „bogacenia się 
społeczeństwa" — używając sibarego smithowskiego w y ­
rażenia. Im bowiem — w przekroju danej grupy spo­
łecznej — coraz większa część dochodów pieniężnych 
ludności pozostawać będzie po zaspokojeniu względnie 
sztywnych i względnie stałych potrzeb bieżących — tym 
pozostała część dochodu pieniężnego świadczyć będzie 
o możliwościach rozwoju społeczeństwa. 

Do wskaźnika wejdą więc następujące wielkości: 
1) strumienia pieniądza dochodowego (pieniądz go­

tówkowy), z uwzględnieniem jego struktury, 
2) sum wydatkowanych na zaspokojenie bieżących 

potrzeb konsumpcyjnych U ) . 
Różnica pomiędzy wielkością pierwszą a drugą sta­

nowi rezerwę przeznaczoną na zaspokojenie innych 
potrzeb poza wyżej wymienionymi. 

Przed przystąpienem do rozwinięcia tej koncepcji 
należy zrobić jedno bardzo ważne założenie. W bada-

l) U wielu ekonomistów spotykamy się z określeniem, iż „siła 
nabywcza pieniądza jest odwrotnością ceny" (Z. Harlender, Waluta 
0 ustalonej sdle nabywczej, Warszawa 1935, stroma 22), a więc 
„w tym samym czasie co te ceny (towarów i usług — dppisek mój 
J. P.) zmienia się i siła nabywcza pieniądza". (-M. A. Heilperin, 
Monnaie, credit et transfert, Paris 1932), strona 14 — t łumaczenie 
moje J . P.). 

Ujęcie takie jest charakterystyczne dla zwolenników teorii 
ilościowej, wartość pieniądza wyprowadzają oni z mechanicznego 
stosunku ogólnej ilości dóbr i usług, wymienionych w danym 
okresie ozasu, do ilości pienttędzy, kftóre za nie zostały zapłacone. 

Zwolennicy teorii dochodowej wiążą cyrkulację pieniądza z jed­
nostkami gospodarującymi, o wartości pieniądza (która wyraża 
się w sile kupna) decyduje wysokość dochodu pieniężnego posz­
czególnych jednostek i jej stosunek do dóbr i usług, które ludzie 
kupują za swój dochód pieniężny. 

Charakterystycze w tym przypadku jest stanowisko profesora 
Pigou, które podzielam w zupełności „... fakt, iż reprezentujący 
dochód A funt szterling jest wydatkowany w inny sposób, ani­
żeli funt szterling reprezentujący dochód B jest bardzo ważny. 
Mie ma siły nabywczej danego funta szterlinga. Ale istnieje siła 
nabywcza funta reprezentującego dochód pieniężny jakiejś jednej 
określonej osoby lub grupy osób; określonej kategorii uposaże­
niowej, członków określonej grupy zawodowej o dochodzie pie­
niężnym zawartym w takich a takich granicach, ludzi o dochodzie 
powyżej 2.000 funtów rocznie i w końcu całej społeczności razem 
wziętej, jak np. obywateli Wielkiej Brytanii". (A. C. Pigou, The 
veil of money, London 1949, s. 57 — t łumaczenie moje J . P.). 

11) Pojęcie „bieżące potrzeby konsumpcyjne" jest chyba jed­
nym z Szeregu pojęć bardzo trudno „wymiernych". Trudność 
zamknięcia go w określonym przedziale pogłębia przymiotnik 
„bieżące". Wydaje się jednak, iż z chwilą rozwoju badań nad 
budżetami rodzinnymi wielkość ta będzie mogła być nawet dość 
dokładnie sprecyzowana. Fakt, iż w obecnych warunkach żywność 
stanowi dominującą pozycję w biężących -wydatkach konsump­
cyjnych ułatwia prowadzone przez nas rozważania. 

12) To duże uproszczenie nie podkreśla faktu, że istnieje liczna 
grupa ludności o dochodach mieszanych robotniczo-rolniczych. 
1 w tym przypadku oba źródła dochodu należałoby traktować 
jako podstawowe. 

Właściwe rozwiązanie sprawy „dochodów podstawowych" może 
być jedynie prawidłowo przeprowadzone w oparciu o dokładne 
badania statystyczne. 

niach uwzględniamy tylko podstawowe (zasadnicze) 
dochody pieniężne ludności, abstrahując od zarobków 
ubocznych, uzyskiwanych poza głównym miejscem pra­
cy 1 2 ) . Wychodzimy bowiem z założenia, że: 

1) w gospodarce socjalistycznej przeważająca wię­
kszość dochodów ludności z reguły płynie z sektora 
państwowego i spółdzielczego (zakres rynku uspołecz­
nionego jest decydującym dla kształ towania się płac 
i cen), 

2) obrót towarowo-usługowy między samą ludnością 
nie może wpłynąć na zasadnicze zmiany w strukturze 
pieniężnych dochodów ludności. 

Przyjmujemy, że na terenie badanym pracuje 1.000 
osób, a ich pieniężne dochody miesięczne oraz wydatki 
na zaspokojenie bieżących potrzeb konsumpcyjnych 
(żywność, mieszkanie, opał, światło, gaz, drobne repe­
racje itp.) kształ tują się następująco: 

Wysokość 
pieniężnego 

Ilość osób 
o przeciętnie 

Wydatki bieżące Pozostała część 
dochodu 

dochodu 
miesięcznego 

takich samych 
dochodach liczby 

absolutne 
% 

docho­
du 

liczby 
absolutne /o 

I 800 500 700 95 40 5 
I I 1.000 200 900 90 100 10 

I I I L200 150 960 80 240 20 
I V 1.500 100 1.125 75 375 25 

V 2.500 50 1.500 60 1.000 40 
1.000 osób 

Przytoczony przykład cyfrowy opiera się na fakcie, 
że w miarę wzrostu płac nominalnych konsument sto­
sunkowo coraz mniejszą część swego dochodu wydat­
kuje na zaspokojenie bieżących potrzeb konsumpcyj­
nych (mimo faktycznego wzrostu stopy życiowej). 

Kształ towanie się wydaków bieżących w stosunku do 
pozostałej części dochodów dla poszczególnych grup do­
chodobiorców (w liczbach względnych) ująć można gra­
ficznie: 

10 20 30 40 50 60 70 80 90 100 proc. 

I 

n 

ą 

ZP 

F 

Wydatki bięźace 

PozostaTa cześć dochodu 
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Wysokość globalna dochodów, wyda tków bieżących 
i pozostałej części dochodów poszczególnych grup do­
chodobiorców przedstawia się następująco: 

dochody bieżący popyt 
konsumpcyjny 

pozostała część 
dochodu 

I 400.000 380.000 20.000 
I I 200.000 180.000 20.000 

I I I 180.000 114.000 36.000 
I V 150.000 112.500 37.500 
V 125.000 75.000 50.000 

1.055.000 891.500 163.500 

A więc wysokość podaży pieniądza na rynku (tylko 
celem zaspokojenia bieżących potrzeb konsumpcyjnych) 
w danym okresie dochodowym (przyjmujemy 1 miesiąc) 
równa się 891.500 z ł 1 3 ) , natomiast kwota pozostałej 
części dochodów wyraża się sumą 163.500 zł. 

To samo w ujęciu graficznym przedstawia poniższy 
wykres: 

400 300 200 100 100 200 300 400 
w tys. złotych 

Wydatki bieżące 

Pozostała czesc dochodu 

(to są wielkości bezwzględne, w odróżnieniu od wykre­
su poprzedniego) 

13) Ciekawym zagadnieniem interesującym zarówno NPB 
(kształtowanie się bieżących rezerw pieniężnych ludności) jak 
i aparat handlu uspołecznionego byłaby krzywa wydatków bie­
żących ludności w danym okresie czasu (ustalona dla całej lud­
ności danego obszaru). Przyjmijmy, iż dla wymienionego powyżej 
przykładu kształtowałaby się ona następująco: 

A CZE 
5 10 15 20 25 30 Oni miesaca 

Powierzchnia A B C D ok re ś l a dcchododni. Wielkość ta pow­
staje z p rzemnożen ia wysokości p ł a c nominalnych (AD) 
przez dni danego okresu dochodowego ( A B ) . S t ąd k r z y w a 
DC reprezentuje jednocześnie ksz t a ł towan ie się ca łkowi tych 
w y d a t k ó w konsumpcyjnych (to jest bieżących w y d a t k ó w 
konsumpcyjnych plus inne wydatki) oraz rezerw pieniężnych 
ludności. Te ostatnie sk łada ją się z rezerw bieżących ( r i ) 
oraz rezerw sta łych ( r 2 ) przechodzących na okres nas t ępny . 

Jeżelibyśmy niewydatkowaną na zaspokojenie bie­
żących potrzeb konsumpcyjnych część dochodu nazwali 
„oszczędnością", to widzimy (w oparciu o podany przy­
kład), że wzrasta ona w miarę przechodzenia do wż-
szych grup dochodów. Stąd odwracając zagadnienie 
można postawić teżę, że stosunek dochodu do wysokoś­
ci kosztu utrzymania bieżącego wyznacza w zasadzie 
silę nabywczą pieniądza dla danej grupy ludności. 
Oczywiście, iż u podstaw tak sformułowanej tezy stoi 
implicite założenie, iż każdej grupie dochodobiorców 
odpowiada i m właściwa struktura konsumpcji bieżącej, 
jako pochodna płac nominalnych. Wielkość pozostałej 
części dochodu, po zaspokojeniu potrzeb bieżących 
wyznacza z jednej strony możliwości rozwojowe gospo­
darstw indywidualnych, z drugiej zaś (częściowo tylko) 
wysokość rezerwy pieniężnej, k tó ra w drodze pożyczek 
państwowych lub w drodze oszczędności, może być 
użyta dla rozbudowy bazy wytwórczej gospodarki na­
rodowej. 

W oparciu o przytoczony przykład postaramy się 
wyprowadzić wskaźnik siły nabywczej pieniądza znaj­
dującego się w dyspozycji ludności danego terenu. 

Bierzemy pod uwagę s t ruk tu rę dochodów pieniężnych 
ludności badanego terenu i dla każdej grupy dochodo­
biorców ustalamy stosunek dochodu do wysokości bie­
żących wyda tków konsumpcyjnych 1 4 ) . 

P> 
Dg 

Sg = 
K g 

gdzie Sg oznacza siłę nabywczą pieniądza u danej gru­
py dochodobiorców, 

Dg oznacza wysokość dochodu pieniężnego, 
K g oznacza wysokość bieżących wyda tków konsump­

cyjnych 1 5 ) . 
Na wielkość K g składają się zakupione towary i us­

ługi po określonej cenie. Można więc napisać: 

K g = ( T k + U k ) • C 

gdzie T k — określa towary konsumpcyjne, Uk — us­
ługi konsumpcyjne, C — stanowi cenę przeciętną. 

W rozwniętej postaci wskaźnik siły nabywczej 
pieniądza znajdującego się w dyspozycji danej grupy 
ludności równa się: 

Sg 
Dg (la) 

(Tk + Uk) • C 

W dalszych rozważaniach posługiwać się będziemy 
dla wygody wzorem (1). 

Wzór (1) można przedstawić inaczej, wprowadzając 
wielkość Osz (oszczędność w rozumieniu Fyże j poda­
nym = Dg — Kg) oraz posługując się jednością: 

(lb) 

Sg = 
1 — Osz 

Przy założeniu, że Osz < 1, wówczas Sg > 1. W przy­
padku zaś kiedy Osz < O (Osz ujemne) oznacza to, że 

.14) Wsokość bieżących wydatków konsumpcyjnych najlepiej 
określić można w oparciu o budżety rodzinne ustalone osobno 
dla każdej grupy dochodobiorców. 

16) Nasuwa się analogia do „całkowitego kosztu własnego wy­
tworzenia" w produkcji przemysłowej . Oczywiście przy założeniu, 
iż „bieżące wydatki konsumpcyjne" reprodukują w stanie niez­
mienionym gospodarstwo domowe (reprodukcja prosta). 
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płaca nominalna (z podstawowego źródła dochodu) nie 
pokrywa wszystkich niezbędnych podstawowych w y ­
datków konsumpcyjnych danej grupy ludności. Zacho­
dzi więc domniemanie pokrywania tych potrzeb z do­
chodów ubocznych (lub z oszczędności poprzednich 
okresów) lub dekapitalizację gospodarstw indywidu­
alnych (sprzedaż co cenniejszych ruchomości lub nie­
ruchomości). 

Wzór siły nabywczej pieniądza dla całej ludności 
badanego terenu stanowić będzie średnią wyników 
siły nabywczej pieniądza (Sg) wszystkich grup docho­
dobiorców. 

1,05 + 1,11 + 1,25 + 1,33 + 1,66 

S = 
K g , i - K g 2

 + • • • + K g n = Z ; K g ( 2 ) 

(S — siła nabywcza pieniądza będącego w dyspozycji 
ludności danego terenu). 

Stosując zaś wzór z jednością (la) otrzymamy: 

1-
S = -

1 — Osz 

n 

(2a) 

Uzyskane S stanowi jednak tylko zwykłą średnią. 
W wyniku nie została uwzględniona struktura fundu­
szu płac badanego terenu, która wskazywałaby na ciężar 
gatunkowy poszczególnych składników masy pieniądza 
naciskającego na rynek. Stąd do wzoru (2) i (2a) wpro­
wadzamy odpowiednie wagi (symbol — w). 
Suma w i + W2 + ... + Wn = 100. Wówczas S ważone 
równać się będzie: 

Dgi , D g 2 Dgn 
'k _ K « i K g ^ Kgn 

100 

100 ' - Ć i K g i - W l 

stosując wzór z jednością (2a) otrzymamy: 

1 

Sw 

(3) 

Ml l - O s z (3a) 
n 
2 wi 

i=l 
Przy podstawieniu liczb do wzoru ( la) , wskaźnik Sg 

wynosi: 

la I grupy dochodo- g „ i 
b io rców 

Ha I I 

I I I 

la I V 

l la V 

S g 2 = 

Sgi = 

Sg< = 

S g 5 -

1 1 
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= 1,05 

= 1,11 

= 1,25 

= 1,33 

= 1,66 

Podstawiąjąc z kolei uzyskane wyn ik i do wzoru (2) 
rzymamy wskaźnik S (nieważony): 

S = 1,28 

Przed obliczeniem S ustalamy wysokość „w" (dla 
poszczególnych grup dochodobiorców) ze struktury 
funduszu płac badanego terenu: 

I 400.000 zł — 39 (w przybliżeniu) 
I I 200.000 zł — 19 (w przybliżeniu) 

I I I 180.000 zł — 17 (w przybliżeniu) 
I V 150.000 zł — 14 (w przybliżeniu) 

V 125.000 zł — U (w przybliżeniu) 

100 
Stąd S w dla badanego terenu wyniesie (podatawiione 

dane liczbowe do wzoru (3): 

Sw — 
1,05-39+1,11 19+1,25 17+1,33 14+1,66 11 = 1,2 

100 

Jak widzimy, różnica jest poważna, co w pełni uza­
sadnia wprowadzenie wskaźnika ważonego, którego 
wielkość zależy przede wszystkim od struktury „nacis­
kającego" na rynek pieniądza. 

Jakie praktyczne znaczenie miałby powyżej wypro­
wadzony wskaźnik? Z uwagi na to, że wiąże on z jed­
nej strony wysokość płac nominalnych z kosztami 
utrzymania, z drugiej zaś s t ruk turę dochodów lud­
ności ze s t ruk tu rą popytu konsiumcyjnego, może stano­
wić instrument orientacyjny dla centralnych i tereno­
wych organów planujących w zakresie Zmian siły na-
byczej pieniądza będącego w dyspozycji ludności danego 
obszaru. 

Wzrost lub spadek wskaźnika będzie także charak­
terystyczny dla stosunku cen ar tykułów żywnościowych 
do a r tykułów przemysłowych, co oznacza w dużej mie­
rze i stopień akumulacji w gospodarstwach domowych 
ludności, a inaczej zagadnienie ujmując, stopień zas­
pokojenia potrzeb materialnych ludności. 

Posługując się wskaźnikiem cen hurtowych mówimy, 
na przykład, że poziom cen wzrósł. Czy oznacza to, że 
dochody realne ludności spadły proporcjonalnie, jeżeli 
przyjmiemy, iż płace nominalne pozostały niezmienio­
ne? Nie. Albowiem nie każdy wzrost poziomu cen oz­
nacza dla wszystkich grup ludności (grupy dochodowe) 
proporcjonalny spadek ich dochodów realnych. Ażeby 
na to pytanie odpowiedzieć należałoby znać: 

1) a r tykuły objęte zwyżką cen, 
2) udział (ciężar gatunkowy) danego ar tykułu w bud­

żecie rodzinnym danej grupy dochodobiorców, 
3) miejsce danego ar tykułu w hierarchii zaspokaja­

nych potrzeb. 
Jeżeli założymy, że rodzina złożona z trzech osób, 

o dochodzie miesięcznym 800.— zł wydaje na zaspo­
kojenie bieżących potrzeb konsumpcyjnych 760 zł i że 
spożywa ona dziennie 2 kg chleba po 3 zł za kg, to 
w przypadku wzrostu ceny chleba o 0,5 zł „oszczędności" 
jej faktycznie znikają (40 zł — 30 zł = 10 zł). W w y ­
padku np. zwyżki cen imprez artystycznych pewne 
grupy ludności bądź zrezygnują z tych rozrywek k u l ­
turalnych, bądź poważnie je ograniczają. Natomiast 
zwyżka cen ar tykułów o charakterze luksusowym (dla 
zdecydowanej większości ludności) nie „dotknie" naj­
niżej uposażone grupy ludności. Tak samo zresztą na­
wet poważna obniżka cen na towary luksusowe nie 
wpłynie na wzrost popytu na te produkty wśród osób 
źle uposażonych. Czy np. odkurzacz elektryczny będzie 
kosztował 2.500 zł czy 1.500 zł — jest raczej „dosko­
nałe" obojętne dla obywatela o dochodzie miesięcznym 
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równym 800 zł. Ale nie jest bez znaczenia dla innych 
osób posiadających dochody miesięczne równe 3.000 zł 
i więcej. Dlatego też precyzyjność indeksu cen hurto­
wych i uzyskiwana przy jego pomocy skala orien­
tacji jest szacunkiem wielokrotnie bardzo przybli­
żonym. 

Natomiast proponowany wskaźnik w stosunku do 
wskaźnika cen hurtowych mówi: 

1) o zmiany jakich cen chodzi, 
2) wskazuje na wpływ zmian cen ar tykułów o popy­

cie sztywnym (lub względnie sztywnym) na dochody 
realne ludności. 

Można by zaryzykować rtezę, że zmiany w cenach 
aTtykułów konsumpcyjnych pierwszej potrzeby (a więc 
przede wszystkim żywności, opału, a r tykułów odzie­
żowych) są w zasadzie decydujące dla rozmiaru oraz 
kierunku popytu na inne ar tykuły przemysłowe oraz 
usługi kulturalne " ' ) . 

W dotychczasowych rozważaniach ograniczyliśmy się 
tylko do podania wysokości „oszczędności" (we wzorze 
Osz) bez ich bliższego określenia. Uczynimy to teraz. 
Wspomniana „oszczędność" (można by ją było nazwać 
i swego rodzaju rezerwą) występować może pod posta­
cią pieniężną i towarową. 

Rezerwy trzymane w pieniądzu (bilety bankowe) 
mogą być dwojakiego rodzaju (zależy to w dużej mierze 
od wysokości dochodu): bądź o charakterze rezerwy 
konsumpcyjnej (przechowywane w kasach oszczędności 
Lufo w domu). Moiżlna tu znowu rozróżnić rezerwy na 
zakup trwalszych dóbr konsumpcyjnych, jak palto, 
ubranie, buty itp., względnie dywanów, tapczanów, 
radia, motocykla itp. oraz t rwałych dóbr konsumpcyj­
nych, jak wille, bądź sumy pieniądza spekulacyjnego 
(handel walutami, spekulacje towarowe). Postać towa­
rową wspomnianej „oszczędności" stanowi bieżący 
popyt na bardziej luksusowe przemysłowe ar tykuły 
konsumpcyjne lub u s ł u g i 1 7 ) . Postać towarową przyjmu­
ją także „oszczędności" w przypadku klasycznej teza-
uryzacji (skupowanie i przechowywanie monet złotych, 
biżuterii itp.). 

W pierwszej części opracowania zwróciliśmy uwągę 
specjalną na zagadnienie przepływów pieniądza między 
ludnością, a przyczyn ich doszukiwaliśmy się w wadli­
wym zaopatrzeniu ludności w towary i usługi. Nie jest 
to jednak jedyny powód przepływów. Ludzie o stosun­
kowo wysokich dochodach pieniężnych korzystają z 
całego szeregu usług świadczonych przez rzemieślników, 
prywatnych kupców oraz prywatnych producentów. 
Stąd powstają dochody wtórne oraz dochody uzupeł­
niające, i 

Jeżeli porównamy (jak gdyby dwie odwrócone w 
przeciwnym kierunku piramidy) s t ruk tu rę podaży pie­
niądza na rynku skierowaną na zaspokojenie bieżą­
cych potrzeb konsumpcyjnych ze s t ruk tu rą pozostałej 
części dochodów ludności, przeznaczoną na zaspoko­
jenie „wszystkich innych" pozostałych potrzeb, to 
okaże się że: 

1) podaż pieniądza skierowanego na nabycie towa­
rów i usług zaspokajających pierwsize potrzeby ludnoś­
ci jest z reguły parokrotnie wyższa od popytu na dobra 
i usługi o charakterze bardziej elastycznym (nie jest 
to jednakowoż reguła powszechna), 

2) zaplanowanie pokrycia towarowego dla pierwszego 
strumienia pieniądza jest — z uwagi na względną 

16) Oczywiście tylko w warunkach, w których dochody realne 
oscylują w pobliżu biologicznego minimum egzystencji. Im wyż­
szy jest przeciętny poziom płac realnych, tym współzależność ta 
będzie luźniejsza. 

17) W trakcie Jednej z dyskusji nad proponowanym wskaźnikiem 
autor spotkał się z sugestią nazwania go „wskaźnikiem luksu-
sowości". 

sztywność popytu — znacznie łatwiejsze aniżeli na 
pokrycie popytu „dopełniającego". Dlatego też badanie 
wysokości tego ostatniego i jego struktury (oraz loka­
lizacji) ma dla trwałości siły nabywczej pieniądza duże 
znaczenie. Zebranie tego pieniądza z rynku może nas­
tręczyć duże trudności aparatowi handlu uspołecznio­
nego. 

W oparciu o przytoczony przykład struktura „Osz" 
przedstawia się następująco: 

Ilość Wysokość „Osz" Suma „Osz" 
osób indywidualnych 

I 500 40 20.000 ca 25% 
I I 200 100 20.000 

I I I 150 240 36.000 ca 45% 
I V 100 375 37.500 
V 50 1.000 50.000 ca 30% 

1.000 163.500 100% 
Łączna suma Oszczędności wynosi 163.500 zł (co sia­

nowi 15 proc. funduszu płac całego terenu). „Oszczęd­
ności" I i I I grupy dochodobiorców, mimo, iż stanowią 
ca 25 proc. ogólnej kwoty „oszczędności", nie repre­
zentują w istocie innego rodzaju popytu aniżeli bieżący 
popyt konsumpcyjny (z- uwagi na riiską stopę życiową 
ludności). Niewielki wzrost cen podstawowych arty­
kułów spożywczych (chleb, mąka , ziemniaki, tłuszcz, 
mięso itp.) wystarcza, ażeby „oszczędność" w tych gru­
pach zmalała do zera (wówczas wskaźnik Sg zbliży się 
do jedności). Fakt ten powoduje, iż z rzeczywistym po 
pytem na ar tykuły przemysłowe oraz usługi (nie pierw­
szej potrzeby) wystąpią jedynie grupy I I I , I V i V . I tu 
oczywiście spotykamy się ze zróżnicowaniem popytu 
pomiędzy grupami I I I i I V (traktowanymi łącznie) 
a grupą V. Zresztą o tym mówi nam uzyskany wskaź­
nik S w =1,2 oraz wskaźniki grupowe. 

Wskaźnik siły nabywczej pieniądza znajdującego 
się u ludności badanego terenu odcina z jednej strony 
grupy dochodobiorców leżące poniżej średniej ważonej 
(Sgi = 1,05 i Sg2 = 1,11) od grup pozostałych 
(Sg 3 = 1,25; Sg4 = 1,33 i Sgs = 1,66). Popyt konsump­
cyjny na a r tyku ły przemysłowe nie wchodzące w skład 
wyda tków bieżących grup I i I I jest prawie wyłącznie 
uzależniony od kształ towania się cen na bieżące arty­
kuły konsumpcyjne. W mniejszym nieco stopniu do­
tyczy to grup I I I i I V , choć niewątpl iwie i dla nich 
czynnikiem decydującym o popycie na bardziej „luk­
susowe" ar tykuły przemysłowe oraz usługi jest kształto­
wanie się cen na ar tykuły konsumpcyjne pierwszej po­
trzeby. 

Wyprowadzony wskaźnik zwraca szczególną uwagę na 
fakt, że rozwój gospodarstw domowych zależy w pierw­
szym rzędzie od uprzedniego zaspokojenia „pierwszych 
potrzeb ludności". Jest rzeczą zrozumiałą, iż pojęcie 
„pierwsze potrzeby" jest niezmiernie rozciągliwe, a tym 
samym względne. Ale o wszystkich średnich społecz­
nych to samo można powiedzieć. 

Dalszą „dedukującą się" konsekwencją proponowa­
nego wskaźnika jest nowe spojrzenie na zagadnienie 
kształ towania się popytu na dane dobro w zależności 
od zmian jego ceny. Badania krzywej popytu indywi­
dualnego na określony produkt dokonywano przy zało­
żeniu ceteris paribus conditionibus. Stąd popyt trakto­
wano jako funkcję ceny. Ale jest to niebezpieczne 
uproszczenie. Przy założeniu stałego poziomu dochodów, 
bardzo często o popycie na dany ar tykuł przemysłowy, 
zaspokajający bardziej elastyczną potrzebę, decyduje 
spadek cen na ar tykuły wchodzące w skład „koszyka" 
bieżących wyda tków konsumpcyjnych. Wówczas „Osz" 
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wzrasta, umożliwiając wystąpienie z popytem na okreś­
lony towar względnie usługę nawet wówczas, gdyby 
cena określonego towaru, względnie usługi miała ten­
dencję zwyżkową 1 8 ) . 

Reasumując dotychczas przeprowadzone wywody 
można postawić tezę, iż rozwój indywidualnych gospo­
darstw domowych zależy w pierwszym rzędzie od sto­
sunku kształtowania się cen na dobra zaspokajające 
pierwsze potrzeby konsumpcyjne do dochodów nominal­
nych w drugim od stosunku cen na „ inne" dobra do 
wysokości „oszczędności". Proponowany wskaźnik u j ­
muje właśnie pierwszą z powyższych zależności. 
EF' * * 

18) Ramy niniejszego opracowania oraz tematyka główna nie 
pozwalają na rozwinięcie rzuconej tu mimochodem koncepcji 
nowego podejścia do zagadnienia krzywej popytu na określone 
dobro. Zgodnie z założeniami wyjśc iowymi dla tej myśli , badanie 
krzywej popytu dla określonego towaru zależałoby między innymi 
od tego czy: 1) wchodzi łby on w sikłaid toWarórw zaspokajających 
„bieżące potrzeby konsumpcyjne" danego człowieka (lub danej 
grupy ludności), 2) jeżeli tak, to jaką pozycję zajmowałyby w 
hierarchii zaspokajanych potrzeb (oraz w jakim stopniu mógłby 
być zastąpiony przez inny towar?), 3) jaki ciężar gatunkowy miał­
by dany towar w danej grupie społecznej? (na przykład wymogi 
mody zniewalają młodego człowieka z określonego środowiska 
do noszenia w dni świąteczne półbutów zamszowych na podwój ­
nej podeszwie. Obuwie to droższe parokrotnie od innych prze­
ciętnych półbutów stanowi jednak cel pragnień i jednocześnie 
gotowość poniesienia do jego realizacji dodatkowych obciążeń 
lub wyrzeczeń). A więc przy tego roziaju badaniach niepośrednią 
rolę odgrywa i czynnik „emocjonalny", jakim jest moda. 

Celem, j ak i przyświeca gospodarce socjalistycznej 
jej możliwe jak najlepsze zaspokojenie materialnych 
i kulturalnych potrzeb ludności. Wydaje się, iż wypro­
wadzony wskaźnik mógłby spełniać rolę miernika 
określającego stopień zaspokojenia tych potrzeb (w ob­
liczeniach wieloletnich) dzięki temu, iż wielkość jego 
kształtuje się przede wszystkim pod wpływem docho­
dów pieniężnych najniżej i średnio uposażonych grup 
ludności. A także i dlatego, iż dopiero na tle przeciw­
stawnych wielkości dochód pieniężhy — suma cen (to­
warów zaspokajających pierwsze potrzeby bieżące — 
można w sposób Właściwy analizować popyt konsumen­
ta na określone towary i usługi. 

Nie można badań zjawisk pieniężnych odrywać od 
środowiska społecznego, w k tórym one przebiegają. 
Mówiąc o postępie i wzroście stopy życiowej zapomina 
się bardzo często, że obywatel dopiero wówczas fak­
tycznie interesuje się towarami i usługami zaspokaja­
jącymi potrzeby kulturalne, kiedy w znacznej części 
pokryte są jego potrzeby biologiczne. Jest rzeczą chyba 
zupełnie zrozumiałą, że pewne wyższe potrzeby rodzą 
się na tle innych już zaspokojonych. W zasadzie — po 
nasyceniu ilościowym pojawiają się i potrzeby jakoś­
ciowe. 

J . Popiel 
Poznań 

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA ORGANIZACJI FINANSOWEJ 
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH 

W obecnej dyskusji nad przyszłym modelem gospodar­
czym naszego kraju centralne miejsce zajmuje sposób 
organizacji i zarządzania przedsiębiorstwami pańs two­
wymi. Jest to jak nabardziej słuszne, gdyż od poziomu 
pracy przedsiębiorstw państwowych zależy w pierw­
szym rzędzie tempo rozwoju gospodarczego i wzrost 
stopy życiowej społeczeństwa, bowiem przedsiębiorstwa 
państwowe wytwarzają gros produktu globalnego i do­
chodu narodowego. Dlatego też w działalności przedsię­
biorstw państwowych szuka się takich rozwiązań, k tóre 
by w jak najpełniejszym stopniu sprzyjały wzrostowi 
ilości i jakości produkcji. Podstawowym problemem 
do rozwiązania jest znalezienie i zastosowanie w przed­
siębiorstwach odpowiednich bodźców ekonomicznych, 
które by gwarantowały wykonanie przez przedsię­
biorstwo jego podstawowych zadań gospodarczych. 

Wielu ekonomistów i działaczy politycznych (w szcze­
gólności) jako panaceum widzi powołanie rad lub samo­
rządów robotniczych oraz udział załogi w zyskach 
przedsiębiorstwa. Wydaje się jednak, że te jak najbar­
dziej słuszne założenia nie dadzą poważniejszych wyni ­
ków, jeżeli w systemie organizacyjnym i finansowym 
przedsiębiorstw nie będą miały warunków do praktycz­
nego realizowania zasad samodzielności gospodarczej. 

Z tych względów realizacja samodzielności przedsię­
biorstwa państwowego wymaga dokonania istotnych 
zmian w systemie organizacyjnym i finansowym przed­
siębiorstw, aby samodzielność ta była rzeczywista 
a nie iluzoryczna. 

Dlatego też w artykule tym chcę się zająć niektóry­
mi problemami organizacji finansowej przedsiębiorstw 
państwowych, a w szczególności finansowaniem środ­
ków trwałych i obrotowych, gdyż wydaje się, że nie­
które projekty rozwiązań tego zagadnienia są błędne 
i niezgodne z podstawowymi założeniami ekonomiczny­
mi. Aby jednak zagadnienie to właściwie naświetlić 
należy poruszyć choćby ogólnie ki lka zagadnień wiążą­

cych się z działalnością przedsiębiorstw państwowych, 
w ogóle. 

Wydaje się, że najbardziej logiczną zasadą w dzia­
łalności jednostek gospodarczych jest konieczność prze­
prowadzania kalkulacji tej działalności, kalkulacji 
opartej na zdrowych przesłankach gospodarczych, 
w oparciu o analizę rynku. Jednak nasz system dotych­
czasowy nie s tworzył praktycznie żadnych podstaw 
i wa runków ekonomicznych, a co gorsza nie stworzył 
żadnej realnej zachęty — co zwykliśmy nazywać 
bodźcami — do prowadzenia takiej kalkulacji . Real i ­
zacja bowiem błędnych założeń ekonomicznych mogła 
następować wyłącznie drogą instrukcji, zarządzeń, okól­
n ików itp., co obecnie nazywamy biurokratycznym spo­
sobem zarządzania gospodarką. Biurokratyzm i tech-
nicyzm — pomimo to, że zawsze się od nich odżegny­
waliśmy — rozwijały się tak bujnie j!ak żadne dziedziny 
naszej działalności, ponieważ bez nich niemożliwa była 
działalność gospodarcza według pojęć jej realizatorów. 

Pierwszym zatem i podstawowym warunkiem, stwa­
rzającym w przedsiębiorstwach podstawy i konieczność 
kalkulacji jest ich rzeczywiste usamodzielnienie, nazy­
wane sposobem zarządzania gospodarką oraz stworze­
nie naturalnych, ekonomicznych, a nie administracyj­
nych bodźców zainteresowania materialnego. Aby 
jednak samodzielność, jako podstawowy warunek zmu­
szający przedsiębiorstwo do kalkulacji miała realne 
szanse powodzenia muszą być w szczególności rozwią­
zane następujące zagadnienia: 

1) zagadnienie cen i ich proporcji, 
2) zagadnienie własności środków t rwałych i obro­

towych oraz zasad ich finansowania, 
3) zagadnienie wzajemnych dostaw i usług oraz roz­

liczeń z tego tytułu między przedsiębiorstwami, 
4) ustalenie właściwego stosunku zagadnień politycz­

nych i gospodarczych w działalności przedsiębiorstw. 
Obowiązujący u nas obecnie system cen jest syste­

mem ustalonym administracyjnie i niewiele ma współ-
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nego nie tylko z wartością ale w wielu przypadkach 
i z kosztami własnymi poszczególnych przedsiębiorstw. 
Ceny nie stanowią zatem podstawy do prowadzenia 
właściwego rachunku gospodarczego i w konsekwencji 
tego ich zmiany nie są wynikiem warunków ekono­
micznych lecz bardzo często wynikiem konieczności 
zbilansbwania całej gospodarki. Odnosi się to szczegól­
nie do cen detalicznych. Zagadnienie cen jest obecnie 
bardzo szeroko dyskutowane i propozycje w tym za­
kresie są bardzo różne (na przykład kształ towanie się 
cen jako wyniku nieograniczonego działania prawa 
wartości, wprowadzenie różnic cen itd.). W zasadzie nie 
ma jednak takich głosów, które obecny system cen 
uważałyby za możliwy do utrzymania. 

Mnie osobiście wydaje się, że najwłaściwszym, roz­
wiązaniem byłoby oparcie cen surowców podstawo­
wych w zasadzie o relacje cen światowych i na 'ich 
podstawie ustalenie cen pozostałych wyrobów. Od­
działywanie państwa na kształ towanie się cen różnych 
towarów (szczególnie cen detalicznych dla ludności) 
mogłoby być dokonywane drogą polityki podatkowej. 
Każde inne rozwiązanie w systemie cen będzie rozwią­
zaniem połowicznym i w konsekwencji będzie rzutować 
na efektywność innych rozwiązań systemu finansowego 
przedsiębiorstw, bowiem nie będzie stanowiło właściwej 
podstawy do mierzenia efektywności działalności przed­
siębiorstw. 

Drugim, wydaje się podstawowym problemem w dzia­
łalności przedsiębiorstw państwowych jest sprawa 
organizacji i finansowania środków t rwałych i obroto­
wych. Sprawy te wiążą się bowiem bezpośrednio z za­
gadnieniem odpowiedzialności i p rawid łowym wyko­
rzystaniem środków t rwałych i obrotowych, a tym 
samym mają wpływ na ekonomiczne wyniki działalności 
przedsiębiorstw. Ogólnie rzecz biorąc rozwiązania do­
tychczasowe przedstawiają się następująco: 

1'. środki t rwałe s tanowią własność państwa a finan­
sowanie ich wzrostu dokonywane jest w przeważającej 
wielkości metodą bezzwrotną w postaci dotacji z bud­
żetu państwa oraz w mniejszym stopniu amortyzacji 
i innych nieznacznych środków własnych. 

Podstawą przydzielania odpowiedniej ilości środków 
na finansowanie inwestycji dla poszczególnych gałęzi 
gospodarki i przedsiębiorstw jest plan inwestycyjny. 

2. środki obrotowe stanowią własność przedsię­
biorstwa, a finansowanie ich następuje z trzech zasad­
niczych źródeł: 

a) budżetu państwa, 
b) części własnej akumulacji, 
c) kredytów bankowych. 

Podstawą do ustalenia podziału powyższych źródeł 
są ustalone dla przesiębiorstw normatywy środków 
obrotowych oraz stopień ich pokrycia funduszami włas­
nymi. 

Istniejące zasady finansowania środków t rwałych 
i obrotowych okazały się niedoskonałe i wobec tego za­
chodzi pilna konieczność zmiany obowiązującego sy­
stemu. Podstawową wadą obowiązującego systemu jest 
brak właściwego zainteresowania przedsiębiorstw w jak 
najbardziej ekonomicznym wykorzystaniu środków 
trwałych i obrotowych oraz niedokładność metod obli­
czeń warunkujących wielkość źródeł finansowania środ­
ków obrotowych, co również z kolei osłabia zaintere­
sowanie przedsiębiorstw w ich wykorzystywaniu, szcze­
gólnie odnosi się to do kredytu bankowego. T y m sa­
mym można zaryzykować twierdzenie, że rola kredytu 
bankowego jako instrumentu oddziaływania na gospo­
darkę przedsiębiorstw jest praktycznie biorąc znikoma, 
gdyż system finansowy przedsiębiorstw nie sprzyja 
temu zadaniu. 

Uzdrowienie istniejącego systemu wielu ekonomistów 
widzi w ustaleniu oprocentowania całości trwałych 
i obrotowych środków przedsiębiorstw —• uzasadniając 
swoje stanowisko tym, że wpłynie to mobilizująco na 
przedsiębiorstwa w kierunku jak najbardziej efektyw­
nego wykorzystania przez nie środków trwałych 
i obrotowych. Dodatkowymi argumentami są założenia, 
że przy tym systemie uniknie się niedoskonałości w za­
kresie ustalania źródeł finansowania środków obroto­
wych, a samo finansowanie ulegnie poważnemu uela­
stycznieniu. Oczywiście, że przy systemie tym zakłada 
się, iż przedsiębiorstwa nie będą posiadały ani trwałych 
ani obrotowych środków własnych. Należy tutaj zazna­
czyć, że wiele przedsiębiorstw eksperymentujący 
przeszło na taki lub podobny system finansowa~ 
swojej działalności. 

Projekty wyżej podanych rozwiązań są moim zd 
niem z gruntu błędne, głównie z trzech podstawowy 
przyczyn: 

1. stoją w jaskrawej sprzeczności z pojęciem samo­
dzielności przedsiębiorstw, 

2. stoją w sprzeczności z takimi pojęciami jak budżet, 
bank, kredyt, 

3. przypisują zbyt dużą rolę procentowi w naszym 
obecnym systemie gospodarczym i finansowym. 

Wydaje się, że u podstaw rozwiązania zasad i form 
finansowania działalności przesiębiorstw powinno leżeć 
ustalenie pojęć własnościowych. Chodzi mi mianowicie 
o ustalenie różnic między własnością ogólnonarodową 
(państwowa), a własnością przedsiębiorstw państwowych. 
Nierozróżnianie bowiem tych pojęć zarówno w teorii 
jak i w praktyce prowadzi do gospodarowania na zasa­
dach tak zwanej pospolicie „jednej kieszeni". Praktycz­
nie rozumowanie to prowadzi do tego, że czy zrobię 
dobrze, czy źle, mniej, czy więcej, to i tak w całości się 
jakoś zamknie. Występuje u nas z tego powodu brak 
odpowiedzialności za wynik i gospodarowania przez 
przedsiębiorstwa posiadanym przez nie majątkiem. Brak 
bowiem ustalenia istotnych różnic między własnością 
przedsiębiorstwa a własnością państwową prowadzi 
w konsekwencji do braku kry te r iów odpowiedzialności 
skarbu państwa (budżetu) za ujemne wyniki działal­
ności przedsiębiorstw. Nie można zatem utożsamiać ma­
ją tku przedsiębiorstwa państwowego z majątkiem pań­
stwa, gdyż utrudnia to (a czasami wręcz uniemożliwia) 
wprowadzenie istotnych bodźców zainteresowania. Przy 
utożsamieniu tych pojęć stosowane bodźce muszą nosić 
charakter administracyjny, a nie ekonomiczny. 

Ustalenie bowiem różnic własnościowych — w po­
wiązaniu z ustaleniem zasad odpowiedzialności — rzu­
tuje bezpośrednio na stosunek przedsiębiorstwa do bud­
żetu państwa oraz do systemu kredytowego. 

Celowo używam w artykule pojęcia „majątku' ' przed­
siębiorstwa, gdyż chodzi mi zarówno o środki trwałe 
jak i obrotowe. Otóż uważam, że zarówno środki trwa­
łe jak i obrotowe powinny stanowić własność przedsię­
biorstwa i za ich wykorzystanie powinno w pełni odpo­
wiadać przedsiębiorstwo. W oparciu o tak ustalone za­
sady własności należy rozwiązać problem organizacji 
finansowej przedsiębiorstw państwowych, a w szczegól­
ności zasady finansowania środków t rwałych i obroto­
wych. Rozpatrując szczegółowiej to zagadnienie należy 
wyodrębnić dwa momenty a mianowicie: 

1. sfinansowanie aktualnie posiadanego majątku 
przedsiębiorstwa na pewną określoną datę, na przykład 
na 31. 12. 1957 roku. 

2. finansowanie wzrostu zarówno środków trwałych 
jak i obrotowych, związanego z rozwojem działalności 
przedsiębiorstw. 
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Punkt pierwszy dotyczy faktycznego wydzielenia 
majątku ogólnonarodowego tej jego części, k tó ra po­

winna być przydzielona na „własność1 ' przedsiębior-
-twom państwowym. Praktycznie wydzielenie to powin-

0 być dokonane na następujących zasadach: 
1) wartość mają tku t rwałego w oparciu o bilans 

przedsiębiorstwa powinna być w całości pokryta fun­
duszami własnymi pochodzącymi z dotacji budżetu 

aństwa, części własnej amortyzacji oraz ewentualnie 
innych środków własnych (zgodnie z dotychczasowymi 
zasadami finansowania inwestycji), 

2) wartość środków obrotowych w oparciu o bilans 
zedsiębiorstwa powinna być sfinansowana fundusza-
" własnymi i pasywami s ta łymi oraz w odpowiedniej 

części kredytem bankowym. Podstawą ustalenia wyso-
ości funduszów własnych w obrocie powinny być nor-
atywy ustalone oddolnie przez przedsiębiorstwa, co 

arza gwarancję, że będą one odpowiadały rzeczy-
istym potrzebom produkcji lub obrotu, czego nie moż­

na powiedzieć o normatywach ustalanych odgórnie. Wy­
gę się także celowe, aby do normatywu wliczone były 
leżności prawidłowe, gdyż środki finansowe są na ten 

1 niezbędne do zamknięcia cyk lu obrotowego przed-
'ębiorstwa. Pokryciem ustalanych w ten sposób nor-
atywów byłyby fundusze już posiadane przez przed-
ębiorstwa, a ewentualne różnice zostały uzupełnione 
nadwyżki budżetu państwa, znajdującej s ię na rachun-
ach budżetu w Narodowym Banku Polskim. Stan 
odków obrotowych, przekraczający ustalony norma-

yw powinien być sfinansowany kredytem bankowym, 
wydaje się także słuszne, aby przy tym ustawieniu 
dzielić przedsiębiorstwom tylko jednego rodzaju kre-
ytu, przy czym oprocentowanie jego powinno być wy-
kie — co najmniej 18% w skal i rocznej. 
Ustalenie w ten sposób stanu wyjściowego finansów 
rzedsiębiorstw pańs twowych stanowiłoby is totną pod-

tawę do rzeczywistego podziału źródeł finansowania 
części własnej akumulacji przedsiębiorstw', budżetu 
ństwa i systemu kredytowego. Najistotniejszym jed-
ak momentem byłoby pełne i rzeczywiste usamodziel­

nienie przedsiębiorstw państwowych i stworzyłoby to 
.ożliwości wprowadzenia pełnej odpowiedzialności ca-
ej załogi za wyn ik i gospodarowania majątkiem przy-

'elonym przedsiębiorstwu. Wymaga to jednak zmiany 
d rozliczeń przedsiębiorstw pańs twowych z budże-
państwa, o czym będzie mowa dalej. 

Wzrost zapotrzebowania (w stosunku do ustalonego 
anu wyjściowego) na środki t r w a ł e i obrotowe, zwią­

żmy z rozwojem działalności przedsiębiorstw proponuję 
finansować według następujących zasad: 

1. Wzrost środków trwałych, w oparciu o plan inwe­
stycyjny, powinien być finansowany częściowo z włas-

ej amortyzacji, a w przypadku gdy jest ona niewy-
tarczająca z długoterminowych kredytów bankowych, 
dzielanych przez banki specjalne. Kredyt na finanso-
anie inwestycji powinien być dużo niżej oprocento­
wany niż kredyt na środki obrotowe, na przykład 

w granicach 4—5%. Oprocentowanie to stanowiłoby 
dec dila przedsiębiorstw wykorzystania w pełni 

ede wszystkim już posiadanego własnego parku ma-
owego, od którego nie płaciłoby odsetek. Przed-

'ębiorstwo, w każdym przypadku zwrócenia się o k re ­
dyt na finansowanie inwestycji, musiałoby przeprowa­
dzić kalkulację czy mu się to opłaca i , czy nie może 
osiągnąć takiego samego efektu przy odpowiednio 
lepszym wykorzystaniu własnego, już posiadanego parku 
maszynowego. Źródłem udzielanych kredy tów inwesty­
cyjnych przez banki specjalne byłyby lokaty budżetowe, 
które to środki obecnie idą bezpośrednio na finansowa­
nie inwestycji w postaci dotacji bezzwrotnych. P rzy ­

rost mają tku sfinansowany z kredytów inwestycyjnych 
s tawałby się rzeczywistą własnością przedsiębiorstwa 
dopiero po spłacie kredytów. Spła ta k redytów następo­
wałaby z amortyzacji oraz ewentualnie (sprawa do dy­
skusji) z części zysków przedsiębiorstwa. 

Powstające natomiast w całości nowe obiekty gospo­
darcze powinny być w całości finansowane bezpośrednio 
z budżetu na zasadzie bezzwrotnej dotacji, co powinno 
być traktowane jako wydzielenie części majątku ogól­
nonarodowego dla przedsiębiorstwa nowopowstającego. 
Uważam, że podany przeze mnie sposób finansowania 
środków t rwałych przedsiębiorstwa państwowego przy­
niósłby znacznie lepsze efekty niż proponowane opro­
centowanie całości posiadanych przez przedsiębiorstwa 
środków t rwałych. Proponowane bowiem oprocentowa­
nie całości środków trwałych (odnosi się to zresztą i do 
obrotowych) stworzyłoby tylko w przedsiębiorstwie jesz­
cze jeden element kosztów planowanych, nie stwarzając 
praktycznie dla przedsiębiorstwa żadnych bodźców za : 

interesowania, ze względu na to, że wpływ tego na 
zysk (przy planowaniu tych kosztów) byłby znikomy. 
Uważam natomiast za słuszne i konieczne dokonanie 
jak najszybciej inwentaryzacji mają tku trwałego, po­
łączonej z właściwą wyceną środków t rwałych oraz 
obliczanie przez przedsiębiorstwa amortyzacji od całości 
posiadanych środków trwałych, to jest także od obiek­
tów nieczynnych. Należy także w większym stopniu niż 
dotychczas uwzględniać w obliczaniu stawek amorty­
zacji zużycie moralne mają tku t rwałego. 

2. Wzrost zapotrzebowania na środki obrotowe zwią­
zany z rozwojem działalności powinien być w całości 
finansowany z części własnej akumulacji oraz z kre­
dytu bankowego. Jedynie przedsiębiorstwa nowopowsta­
jące ot rzymałyby w całości z budżetu wyposażenie 
w fundusze na zasadach wydzielenia części mają tku 
ogólnonarodowego. 

P rzy ustaleniu zasady finansowania wzrostu środków 
obrotowych z części własnej akumulacji oraz kredytu 
bankowego osiągnięte zostałyby konkretne korzyści 
w działalności przedsiębiorstw a mianowicie: 

1) zlikwidowana zostałaby niewłaściwa podstawa do 
wyposażenia przedsiębiorstw w fundusze własne w po­
staci dotychczasowych normatywów, k tórych sposób 
ustalania budzi poważne zastrzeżenia (między innymi 
argument o aktualnych możliwościach budżetu pań­
stwa), 

2) przedsiębiorstwa byłyby zmuszone do racjonalnej 
gospodarki środkami obrotowymi, wyrażającego się 
w dążności do przyśpieszenia ich krążenia i utrzymywa­
nia zapasów na minimalnym, niezbędnym do produkcji 
poziomie. Niewłaściwa bowiem gospodarka środkami 
obrotowymi, wyrażająca się między innymi w utrzymy­
waniu dużych stanów ponadnormatywnych, powodowa­
łaby konieczność zaciągania wysokoprocentowego kredy­
tu bankowego (18%), co automatycznie wpływałoby na 
poważne obniżenie zarówno zysku globalnego jak i tej 
jego części, k tóra by łaby przeznaczona dla załogi przed­
siębiorstwa. System ten zmusiłby także przedsiębior­
stwa do upłynnienia istniejących zapasów zbędnych 
w drodze ich zagospodarowania w przedsiębiorstwie, 
sprzedaży, a nawet spisania na straty (po dokonaniu 
odpowiedniej ekspertyzy ich przydatności). Ustalane 
dla przedsiębiorstw normatywy, w proponowanym prze­
ze mnie układzie nie byłyby podstawą do dokonywania 
każdorazowo (rocznie, kwartalnie, miesięcznie) skompli­
kowanych rozliczeń funduszów własnych przedsię­
biorstw oraz skomplikowanych podstaw obliczeń przy 
kredytowaniu przedsiębiorstw, lecz miałyby jedynie na 
celu: 
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1) ustalenie jednorazowej podstawy do wyposażenia 
przedsiębiorstwa w fundusze własne (wydzielenia dla 
przedsiębiorstwa odpowiedniej części mają tku ogólno­
narodowego), 

2) ustalenie najwłaściwszych wskaźników [racjonalne­
go gospodarowania przez przedsiębiorstwa środkami 
obrotowymi, a szczególnie zapasami — w oparciu o pla­
ny produkcji i obrotu. 

Przy tak ogólnie nakreślonych zasadach finansowania 
działalności przedsiębiorstw — istotnych i właściwych 
im cech nabiorą takie kategorie ekonomiczne j ak bud­
żet, bank, kredyt. Wymaga to jednakże zasadniczych 
zmian w zasadach powiązań przedsiębiorstw z budże­
tem pańs twa oraz w zasadach krótkoterminowego kre­
dytowania przedsiębiorstw. Przede wszystkim w opar­
ciu o ustalone zasady finansowania przedsiębiorstw na­
leży stworzyć podstawy do rzeczywistego rozgraniczenia 
kompetencji pomiędzy budżetem pańs twa a planem 
kredytowym w zakresie dostarczania środków dla 
przedsiębiorstw, przez co wzrośnie rola banku i kredy­
tu oraz wzmożona zostanie odpowiedzialność przedsię­
biorstw za gospodarowanie posiadanym majątkiem. 
W systemie dotychczasowym, pomimo istniejących za­
łożeń teoretycznych, praktycznie nie ma rozgraniczenia 
kompetencji i tym samym odpowiedzialności pomiędzy 
budżetem państwa a planem kredytowym. Wynika to 
z faktu, że wszystkie nieprawidłowości w działalności 
przedsiębiorstw (a szczególnie straty lub nieosiągnięcie 
zaplanowanej akumulacji) przejmowane są automatycz­
nie, i to prawie bez żadnych konsekwencji dla przed­
siębiorstwa (trudno bowiem nazwać istotnym bodźcem 
dla przedsiębiorstwa podwyższone do 8% odsetki od 
kredytu przeterminowanego) przez plan kredytowy lub 
budżet państwa. Konsekwencje te odbijają się właści­
wie na budżecie państwa, k tó ry przyjmuje na siebie 
wszelkie nieprawidłowości przedsiębiorstw (a szczegól­
nie nieplanowane straty) i pokrywa je automatycznie 
przez ustalenie dotacji na pokrycie tak zwanych niedo­
borów środków obrotowych na pierwszego stycznia 
każdego roku. 

Jest rzeczą oczywistą, że system ten stoi w sprzecz­
ności z zasadą racjonalnego stosowania bodźców ekono­
micznych w odniesieniu do przedsiębiorstw pańs two­
wych. Z drugiej strony bank nie ponosi żadnego ry ­
zyka przy takim systemie rozliczeń z budżetem i 'wo­
bec tego jego rola oddziaływania przez kredyt jest co 
najmniej wątpl iwa. 

Stosunki budżetu pańs twa z przedsiębiorstwami pań ­
stwowymi powinny być w zasadzie (z wyją tk iem przy­
padków, o których będzie mowa w dalszym ciągu) 
ustalone na zasadach fiskalnych, podatkowych. Obecne 
bowiem zasady tworzą z budżetu bezpośredniego dys­
pozytora obrotowych środków przedsiębiorstw, zarów­
no w sensie ich powiększania jak i zmniejszania. Sy­
stem ten powoduje brak właściwego zainteresowania 
przedsiębiorstw w gospodarowaniu środkami obroto­
wymi. Należy jeszcze dla pełniejszego podkreślenia 
wadliwego systemu uwzględnić fakt, że odgórne usta-
ustalenia i decyzje w zakresie gospodarki środkami obro­
towymi (szczególnie na odcinku normatywów) powo­
dują dodatkowy chaos w gospodarce środkami obrotowy­
mi, co między innymi wyraża się w poważnym istnie­
niu nieuzasadnionych gospodarczo stanów ponadnorma­
tywnych w jednych przedsiębiorstwach, przy jedno­
czesnym istnieniu s tanów poniżej normatywu w dru­
gich. Na przykład na ultimo roku 1956 stany poniżej 
normatywu w pańs twowych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych wynosiły o|koło 2.100.0. Sądzę, że gospodar­
ka środkami obrotowymi w przedsiębiorstwach pań­

stwowych uległaby radykalnej poprawie przy zaprze­
staniu- bezpośredniego ingerowania budżetu w te spr-
wy — całkowita bowiem odpowiedzialność za ustalan 
no rma tywów jak i za utrzymanie środków obrotowych 
na poziomie niezbędnym do prowadzenia działalności 
spoczywałaby na przedsiębiorstwie. Uszczuplenie po­
siadanych przez przedsiębiorstwo funduszów (na przy­
kład w wyniku strat) nie byłoby automatycznie wyrów­
nane z budżetu, lecz przedsiębiorstwo musiałoby je samo 
wypracować, a przez pewien okres czasu korzystać 
z kredytu bankowego, co odbijałoby się na jego zysku 
i na udziale załogi w tym zysku. Budżet państwa po­
winien w zasadzie pobierać od przedsiębiorstw poda­
tek obrotowy i dochodowy (zamiast wpła t z zysku) 
o odpowiedniej progresji, nad poborem których kontrolę 
sprawowałyby wydziały finansowe rad narodowych. 

Progresja w podatku dochodowym byłaby między 
innymi czynnikiem ograniczającym w przedsiębiorst­
wach nadmierne gromadzenie funduszów własnych. 
Wydaje się także celowe, aby rozliczenia z tytułu po­
da tków dokonywane były bezpośrednio przez każde 
przedsiębiorstwo, zamiast jak dotychczas systemem 
scentralizowanym. Bezpośrednia zatem ingerencja bud­
żetu pańs twa w zakresie ustalania dla przedsiębiorstw 
pańs twowych wielkości funduszów własnych ogranicza­
łaby się do następujących przypadków: 

1) pierwszego wyposażenia w fundusze przedsię­
biorstwa nowopowstającego, 

2) bezpośredniej decyzji polecającej oddanie części 
fuduszów innemu przedsiębiorstwu lub przekazaniu 
ich do budżetu państwa — w zasadzie tylko przy 
decyzji (w oparciu o plany rzeczowe) ograniczenia dzia­
łalności danego przedsiębiorstwa. 

Ostatnim wreszcie momentem powiązań przedsię­
biorstw pańs twowych z budżetem pańs twa jest prob­
lem regulowania strat planowanych. Otóż w zasadzie 
nie powinno być przedsiębiorstw planowo-deficytowych, 
jeżeli jednak z różnych względów takie będą, to straty 
powinny być w y r ó w n a n e w oparciu o planowany koszt 
jednostkowy danego wyrobu. Przy tym systemie straty 
ponadplanowe automatycznie wpłyną na wielkość fun­
duszów własnych przedsiębiorstwa i zarobki załogi, co 
oczywiście będzie s tanowiło istotny bodziec w dążności 
do obniżenia kosztów własnych. 

P rzy tak ogólnie nakreślonych zasadach powiązań 
przedsiębiorstw pańs twowych z budżetem oraz ustale­
niu zakresu odpowiedzialności budżetu za wyn ik i pracy 
przedsiębiorstw — właściwego także dla nich charak­
teru nabiorą banki i kredyt krótkoterminowy. Bank 
stanie się rzeczywiście odpowiedzialny za realizowaną 
przez siebie poli tykę kredytową, gdyż w jego operac­
jach kredytowych wystąpi moment ryzyka przy udzie­
laniu kredytów. Obowiązujący obecnie system automa­
tycznego przejmowania przez budżet nieprawidłowej 
gospodarki przedsiębiorstw nie stwarza dla banku 
żadnych konsekwencji ani odpowiedzialności za udzie­
lane kredyty. W w y n i k u mylnie pojmowanej roli ban­
k u i kredytu działalność banku w zakresie kredytowa­
nia przedsiębiorstw pańs twowych poszła w niewłaści­
w y m kierunku i zajmując się rzeczami nienależącymi 
do jego kompetencji nie zawsze potrafiła dostrzec 
centralne problemy w działalności przedsiębiorstw. 

Niewłaściwy kierunek widzę głównie w tym, że cały 
wysiłek banku poszedł przede wszystkim w kierunku 
rozwiązań organizacyjno-systemowych i kontrolnych 
w zakresie kredytowania, zamiast na pierwszym miejscu 
stawiać problem ekonomicznego wykorzystywania po­
bieranych przez przedsiębiorstwo z banku środków 
finansowych. Celowo używam tutaj) pojęcia „pobieranych 
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z banku środków finansowych", gdyż osobiście mam po­
ważne zastrzeżenia czy obecny sposób dostarczania 
przez bank środków finansowych dla przedsiębiorstw 
państwowych można nazwać kredytowaniem co jest 
jednak sprawą wymagającą odrębnego opracowania 
i dlatego też w dalszych sformułowaniach, dla uprosz­
czenia, będę używał określenia kredyt. 

Praktycznie niewłaściwa działalność banku (i nie 
mająca moim zdaniem żadnego ekonomicznego uzasad­
nienia) przejawiała się w istnieniu wielorodzajowości 
kredytów o różnym oprocentowaniu, skomplikowanych 
zasadach ich udzielania wymagających żmudnych obli­
czeń ze strony banku i przedsiębiorstwa, zasadach 
kontroli i sprawozdawczości itp. Nie od rzeczy będzie 
chyba stwierdzić, że również na działalności banku jak 
i na całym organizmie gospodarczym zaciążył wpływ 
administracyjnego, biurokratycznego działania, na k tó ­
ry, trzeba przyznać obiektywnie — bank nie zawsze 
mógł mieć odpowiedni wpływ. 

Biorąc pod uwagę dotychczasowe wywody — wydaje 
się rzeczą najsłuszniejszą, aby bank udzielał przedsię­
biorstwu jednego rodzaju kredytu, przy jednakowym 
jego oprocentowaniu w danym przedsiębiorstwie (moż­
na ewentualnie dyskutować o wyższym oprocentowaniu 
kredytu niespłaconego w terminie i nie prolongowane­
go przez bank, co praktycznie powinno mieć miejsce 
tylko w przypadku wystąpienia strat nieplanowa­
nych)— stawiając na pierwszym miejscu ekonomiezność 
jego wykorzystania przez przedsiębiorstwo. Tak jak bo-

I wiem jednorodna jest w zasadzie działalność przedsię­
biorstwa, wyrażająca się w produkowaniu odpowiednich 
rodzajów towarów, tak również jednorodny powinien 
być kredyt bankowy, uczestniczący w tej produkcji. 
Nie oznacza to oczywiście, że bank nie może stosować 
różnej wysokości oprocentowania w stosunku do róż­
nych branż, a nawet przedsiębiorstw, co powinno 
właśnie być między innymi wyrazem stosowanej przez 
bank polityki kredytowej. 

Bank udzielając przedsiębiorstwu kredyt musiałby 
przede wszystkiem badać ekonomiczną celowość jego 
wykorzystania oraz możliwości zwrotu w określonym 
terminie. W pewnych przypadkach bank mógłby żądać 
od budżetu (jako skarbu państwa) gwarancji, że udzie­
lone kredyty będą wyrównane drogą odpowiednich do­
tacji z budżetu — przedstawiając jednocześnie kon­
sekwencje dla polityki pieniężno-kredytowej tego ro­
dzaju decyzji. Inaczej mówiąc wchodziłaby tutaj w grę 
decyzja o kontynuowaniu działalności takiego przed­
siębiorstwa, k tóremu bank odmawia udzielenia kredytu. 
Wydaje się, że przy takim ustawieniu bank mógłby 
przez kredyt oddziaływać metodami ekonomicznymi 
na działalność przedsiębiorstw państwowych, gdyż fakt 
udzielenia lub nieudzielenia kredytu wpływałby w istot­
ny sposób na działalność i wyn ik i przedsiębiorstw. 
Z drugiej strony przedsiębiorstwa (mając ku temu istot­
ne bodźce ekonomiczne) s tara łyby się tak gospodarować 
środkami obrotowymi, aby z kredytu korzystać w y ­
łącznie w tych przypadkach, kiedy widziałyby rzeczy­
wiste korzyści gospodarcze, oparte na realnej, zdrowej 
kalkulacji. 

Dlatego też proponowany przez niektórych ekono­
mistów i p rak tyków system finansowania całości po­

trzeb przedsiębiorstw pańs twowych w zakresie środków 
obrotowych ze środków bankowych jest niesłuszny, 
gdyż zatraca pojęcie podstawowych kategorii ekono­
micznych jak przedsiębiorstwo, budżet, bank, kredyt. 
Pozbawienie tak podstawowych kategorii ekonomicz­
nych ich właściwych cech z góry przesądza o koniecz­
ności działania administracyjnego, biurokratycznego, 
którego wyn ik i chcemy zlikwidować. 

Ustawienie działalności kredytowej! banku na poda­
nych powyżej ogólnie zasadach przywróci mu jego 
właściwą rolę w zakresie prowadzenia polityki pie­
niężno-kredytowej . Jednocześnie odpowiedniej roli 
nabiorą skompromitowane dziś limity kredytowe, które 
z jednej strony będą określały możliwości kredytowe 
państwa (jako całość kredytów), z drugiej! natomiast 
mogą oddziaływać na rozwój poszczególnych gałęzi 
gospodarki (jako l imity branżowe). 

Proponowane przeze mnie ustawienie stosunku bud­
żetu i banku do przedsiębiorstw państwowych może 
spowodować dodatkowe perturbacje (choć obecnie ist­
nieją w bardzo poważnym stopniu jako właśnie wynik 
obowiązującego systemu) w zakresie wzajemnych mię­
dzy nimi rozliczeń, dlatego należy choćby pa rę słów na 
ten temat. powiedzieć. Wydaje mi się, że dodatkowych 
perturbacji być nie powinno, gdyż przedsiębiorstwa 
będą bezpośrednio zainteresowane w jak najbardziej 
terminowym ściągnięciu należności od swoich odbior­
ców, aby w jak najmniejszym stopniu korzystać z kre­
dytów bankowych. Oczywiście, że odsetki za zwłokę od 
należności przeterminowanych powinny być niższe niż 
od kredytu bankowego — np. 10%. Niemniej jednak 
dla uporządkowania rozliczeń w ogóle powinny być 
wzięte pod uwagę takie momenty jak: 

1) konkretne zawieranie umów między przedsiębior­
stwami i płacenie poważnych kar w przypadku ich 
niedotrzymania, 

2) szeraze stosowanie akredytywy w rozliczeniach, 
3) możliwości wstrzymywania w niektórych przy­

padkach dostaw. 
Na zakończenie należy również wspomnieć, że w dzia­

łalności przedsiębiorstwa w jego decyzjach o pod­
jęciu, prowadzeniu lub zaprzestaniu (czasowemu lub 
nawet na stałe) produkcji nie mogą decydować wyłącz­
nie postulaty polityczne nad gospodarczymi, co niestety 
zbyt często się zdarzało. Mam tutaj na myśli takie de­
cyzje jak na przykład w okresie braku odpowiedniego 
surowca — produkowanie byle czego i to tylko dlatego, 
aby nie było w zakładzie postoju i nie uległy przy tym 
zmniejszeniu zarobki pracowników danego zakładu. 
Decyzje takie można nazwać jedynie marnotrawstwem 
dającym w skutkach odwrotny cel niż zamierzali to ci, 
którzy takie decyzje wydali . 

Należy sobie jeszcze odpowiedzieć na jedno pytanie 
czy takie ustawienie finansów przedsiębiorstw pańs two­
wych będzie zgodne z założeniami centralnej polityki 
państwa i centralnego planowania rozwoju gospodarki 
narodowej. Wydaje mi się, że jak najbardziej, gdyż 
centralnie będą ustalane takie elementy jak inwestycje, 
ceny, podatki, płace w ogólnym zakresie, polityka kre­
dytowa itp. 

S. Pichula 
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STOPA PROCENTOWA C Z Y PROWIZJA BANKOWA 
Zagadnienie bankowej stopy procentowej, a więc opła­

ty za wykorzystane środki pieniężne udzielane przedsię­
biorstwom w formie kredytu jest zagadnieniem niezmier­
nie ważnym, szczególnie obecnie w dobie przebudowy 
naszej gospodarki, polegającej na wprowadzaniu szeregu 
bodźców ekonomicznych. 

Niewątpliwie zostaną w tym przedmiocie rozpoczęte 
prace badawczo-naukowe, wyjaśniające rolę procentu 
w gospodarce socjalistycznej/ W treści opracowania prag­
niemy wykazać jak dalece problem ten w naszej teorii 
i praktyce ekonomicznej został zlekceważony. Podczas, 
gdy ekonomiści burżuazyjni wydali wiele niezmiernie 
ciekawych publikacji na temat procentu w gospodarce 
kapitalistycznej, u nas temat ten przez wiele lat leżał 
odłogiem. 

Efektywność kredytu bankowego zależna jest naszym 
zdaniem od trzech momentów: 

1) sumy kredytu, 
2) terminu kredytu, 
3) ceny kredytu to jest procentów bankowych. 
W okresie poszukiwania najskuteczniejszych bodźców 

ekonomicznych w gospodarce narodowej nie można pozo­
stawić bez analizy problemu efektywności kredytu ban­
kowego, a szczególnie efektywności stosowania stopy 
procentowej. 

Mało jest opracowań teoretycznych określających spra­
wę bankowej stopy procentowej w gospodarce socjali­
stycznej; Niemniej jednak te, które są wydaj!ą się wiel ­
ce dyskusyjne. I tak na przykład w podręczniku Ekono­
mii Politycznej wydanym przez Akademię Nauk Z S R R 
spotykamy następujące sformułowanie (patrz strona 706). 
„W gospodarce socjalistycznej procent jest częścią czy­
stego dochodu przedsiębiorstwa, wypłacaną za korzysta­
nie przez pewien czas z wypożyczonych środków pienięż­
nych. W przeciwieństwie do kapitalizmu, w którym sto­
pa procentowa kształtuje się żywiołowo pod wpływem 
konkurencji, w gospodarce socjalistycznej wysokość pro­
centu określa planowo państwo. Państwo stoi przy tym 
na stanowisku konieczności zapewnienia materialnego 
zainteresowania przedsiębiorstw i organizacji w przecho­
wywaniu wolnych środków pieniężnych w bankach, jak 
również w jak najbardziej celowym i oszczędnym wy­
korzystywaniu środków własnych oraz pożyczonych". 

Ty le o procencie w podręczniku „Ekonomii politycz­
nej". 

Na marginesie można zaznaczyć, że pomiędzy sformu­
łowaniami podanymi w podręczniku Ekonomii Politycz­
nej a innymi teoretycznymi i praktycznymi założeniami 
istnieją poważne różnice mające wydaje się duże zna­
czenie. Na stronie 627 podręcznika Ekonomii Politycznej 
w miejscu omawiającym czysty dochód przedsiębiorstwa 
czytamy: „czysty dochód przedsiębiorstwa socjalistyczne­
go... stanowi różnicę między wpływami pieniężnymi za 
zrealizowaną przez dane przedsiębiorstwo produkcję we­
dług cen ustalonych dlań przez państwo, a kosztami 
własnymi tej produkcji". Jeżeli więc procent jest czę­
ścią czystego dochodu przedsiębiorstwa (patrz strona 706), 
to nie powinien on być ujmowany w kosztach produkcji 
planowej i wykonanej. Zagadnienie to omówimy zresz­
tą dalej. 

Profesor W. W. Ikonnikow w książce pt. „Obieg pie­
niężny i kredyt w Z S R R (Gosfinzdat, Moskwa 1952 r.) 
podajie następujące uwagi o procencie: „konieczność po­
bierania i opłacania procentu w Z S R R wynika z podzia­
łu środków obrotowych na własne i obce, z akumulacji 

i redystrybucji zasobów pieniężnych w gospodarce 
dzieckiej! nie tylko przy pomocy metod budżetowych 
i również kredytowych. Podstawą kredytu bankowe 
i procentu w Z S R R jest materialne zainteresowanie org 
nów gospodarczych w uzyskaniu kredytów i odpo 
dzialność ich za prawidłowe wykorzystywanie tych 
dytów. Część akumulacji przedsiębiorstw, tworzącej 
w wyniku wykorzystania środków obrotowych, w tym 
również środków obcych, jest przejmowana w postaci 
odsetek należnych bankowi za udzielone przez niego 
kredyty". 

W innym miejscu profesor Ikonnikow pisze: „Przepr 
wadzając systematyczne obniżanie stopy procentowej 
operacji bankowych czynnych, Państwo Radzieckie 
budzą banki do zmniejszania ich wydatków, do umoc­
nienia w bankach systemu rozrachunku gospodarczego 
i do podnoszenia rentowności pracy banków. Wszystko 
to przyczynia się do potanienia usług bankowych". 

Podobnego typu wypowiedzi spotykamy i u innych 
ekonomistów radzieckich, na przykład u profesorów 
Atłasa i Gusakowa. W wypowiedziach tych wysuwają 
się na czoło zawsze dwa zagadnienia: 

1) ustalenie wysokości odsetek bankowych przez p, 
stwo w sposób planowy, 

2) i duża rola ekonomiczna odsetek w działalności 
spodarczej! przedsiębiorstwa, polegająca na mater: 
nym zainteresowaniu przedsiębiorstw w poziomie kosz­
tów własnych. 

Musimy stwierdzić, że mimo usilnych starań zm: 
rzających do zbadania i wyjaśnienia kryteriów ekon< 
micznych, którymi (w sposób planowy) posługuje 
państwo przy ustalaniu odsetek bankowych, nie potra­
filiśmy sprawy tej w literaturze ekonomicznej odnaleźć, 
Być może, że sposoby ustalania odsetek bankowych si 
znane i w praktyce stosowane, jednakże nie są one opu 
blikowane, a ponadto uwagi które z analizy tego zagad 
nienia podamy w dalszej treści wskazują, że kryteria 
którymi się posługujemy przy ustalaniu wysokości od­
setek nie są właściwe. 

Szczególnie wątpliwa i nasuwająca dużo zastrzeżeń 
wydaje się być teza profesora Ikonnikowa propagująca 
systematyczne obniżanie odsetek bankowych i stwierdza­
jąca, ża jest to droga potanienia usług bankowych. Za­
sada stałego, konsekwentnego obniżania odsetek ban­
kowych nie może być zawsze w każdej1 sytuacji słuszna, 
bowiem polityka procentowa banków i w ustroju socja­
listycznym powinna w pewnej mierze odpowiadać 
ogólnej polityce gospodarczej państwa, a ponadto po­
winna odpowiadać istniejącej w danym okresie czasu 
sytuacji ekonomicznej. 

Tą miarą polityki procentowej banku w stosunku do 
wymogów sytuacji ekonomicznej winny być możliwość: 
efektywnego oddziaływania procentu na życie gospo­
darcze. Również teza, że obniżanie odsetek wpływa na 
zmniejszenie wydatków bankowych jest chyba naiwna, 
bo dla przykładu jeżeli porównamy te dwie liczby 
(w stosunku rocznym) w Narodowym Banku Polskim, 
to widzimy, że koszty utrzymania banku stanowią za­
ledwie około 25% uzyskanych odsetek, a przy stałym 
udoskonaleniu pracy bankowej, automatyzacji i me­
chanizacji, procent ten jeszcze bardziej będzie malał. 

U innych autorów radzieckich (na przykład Usoskin 
Batyriew) zagadnienie odsetek bankowych albo w ogóle 
nie jest omawiane, albo też przytacza się argumentację 
podobną jak u profesora Ikonnikowa. 
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Podobnie wygląda sprawa i w polskiej literaturze eko­
nomicznej. W książce „System kredytowy i planowanie 
kredytowe" M. Kucharskiego (Polgos 1956 rok) nie ma 
słowa o procencie bankowym. Również i M. Karczmar 
i W. Pruss w książce „Kredytowanie handlu" nie oma­
wiają tego zagadnienia. 

To że polscy ekonomiści opuszczali w teoretycznych 
rozważaniach problem odsetek bankowych po bliższym 
zapoznaniu się z całością zagadnienia nie wydajte się 
dziwne. Podobnie jak wszystkie problemy ekonomiczne 
znaczenie procentu straciło rzekomo na wartości. Pisał 
zresztą już o tym w roku 1949 L . Kostowski „Znaczenie 
stopy procentowej, jako ceny za kapitał przestaje 
istnieć. Kapitał w gospodarce planowej1 traci swą rolę 
czynnika przynoszącego dochód. Stopa procentowa staje 
się prowizją za czynności bankowe" (patrz Wiadomości 
NBP r. 9/1949). 

W niektórych wypowiedziach na ten temat spotykamy 
również i błędne definicje na przykład w Słowniku 
Wyrazów Obcych, wydanym przez Pańs twowy Instytut 
Wydawniczy czytamy pod hasłem „procent" (patrz stro­
na 583) „Sankcja finansowa związana z wykorzysta­
niem kredytów udzielanych przez banki socjalistyczne". 

Wydaje się, że sprawie procentu bankowego należy 
się bardziej dokładna analiza, szczególnie zaś analiza, 
która ma odpowiedzieć na pytanie postawione w tytule 
opracowania „Stopa procentowa czy prowizja za czyn­
ności bankowe". 

Wspomniano na wstępie ar tykułu, że efektywność 
kredytu zależy od trzech momentów: 

a) sumy kredytu, to jest ilości środków pieniężnych, 
które pod postacią kredytu bankowego zostaną zaanga­
żowane w gospodarce narodowej, 

b) terminu kredytu, to jest okresu czasu, na który 
został on udzielony, 

c) ceny kredytu, to jest odsetek płaconych przez 
przedsiębiorstwa za korzystanie z kredytów bankowych, 

i Te trzy zagadnienia w polityce kredytowej wiążą się 
ze sobą ściśle i trudno je od siebie separować i w sposób 
odrębny omawiać. W dotychczasowych wypowiedziach 
poświęconych roli kredytu w gospodarce socjalistycznej 
i jego znaczeniu dla rozwoju gospodarki narodowej te­
matu kredytu z punktu widzenia powyżej podanych 
trzech momentów z reguły nie przedstawiono. 

Traktując te trzy momenty jako najistotniejsze dla 
określenia roli kredytów, równocześnie uważamy, że 
w nowym systemie gospodarczym rola kredytu musi 
być do pewnego stopnia regulowana. 

Analiza omawianego zagadnienia wymaga pewnej i lu ­
stracji. Dla udowodnienia naszych tez i wniosków przed­
stawimy obecnie zagadnienie w świetle liczb dowolnie 
wybranych przedsiębiorstw. 

Z analizy podanych przykładów na przykład: War­
szawskich Zakładów Farmaceutycznych widać niezbi­
cie, że: 

1. Odsetki od kredytów na przestrzeni lat 1953—56 
poważnie zmniejszyły się, z 827,2 tysięcy złotych do 
237,0 tysięcy złotych. Głównie wiąże się to z tym, że 
wyposażenie przedsiębiorstwa w fundusze własne wzro­
sło z 41,3 % ogółu środków obrotowych do 72,1%. 

2. Na przestrzeni tych czterech lat nastąpiło niezmier­
nie ciekawe zjawisko ekonomiczne, bowiem na skutek 
zwiększonego udziału funduszów własnych w obrocie 
oraz stale wzrastającej produkcji udział odsetek od kre­
dytów bankowych w kosztach przedsiębiorstwa stawał 
się coraz mniejszy, bowiem o ile w roku 1953 procento­
wy udział odsetek w kosztach produkcji globalnej wy­

nosił 1,77%, to w roku 1956 udział ten wyniósł 0,32 %!, 
a więc już promile, 

3. Odsetki od kredytów bankowych obniżyły się 
w mniejszym stopniu (o 60%) aniżeli odsetki zwłoki "od 
przeterminowych zobowiązań, ale miało to miejsce je­
dynie na skutek usprawnienia rozliczeń, a szczególnie 

Warszawskie Zakłady Farmaceutyczne 
w tytgilądach złotych 

T n l j P - T r e ś ć 1953 r. 1954 r. 1955 r. 1956 r. 

Opłacane odsetki od kredytów 
1 bankowych 

a) od tak zwanego kredytu prze­
terminowanego (8%) 124,2 77,6 71,6 7,9 

b) od pozostałych kredytów 703,0 489,5 287,5 229,1 
c) ogółem od wszystkich kred. 827,2 567,1 358,9 237,0 

o .ridiiuwdne utiseriŁi ou Jpreiiytow 
358,9 237,0 

bankowych 702,0 587,0 501,0 352,0 
3 Odsetki zwłoki opłacane od zo­

702,0 587,0 501,0 352,0 

bowiązań przeterminowanych 
per saldo 6,3 192,0 215,0 41,9 

4 Odsetki zwłoki otrzymane za 
6,3 192,0 215,0 41,9 

przeterminowane należności 75,0 60,0 24,6 
5 Stosunek kredytów bankowych 

75,0 60,0 24,6 

do ogółu środków obrotowych 
a) kwota wykorzystanych kre­

dytów na koniec roku 19855,1 12291,7 8459,9 3960,1 
b) ogólna wartość środków ob­

19855,1 12291,7 8459,9 3960,1 
rotowych na koniec roku 42011,0 33321,1 33897,6 13,5 

c) procent (~^~ ' 100 ) 47,3 36,9 25,0 
6 Stosunek funduszów własnych 

47,3 36,9 25,0 

w obrocie (łącznie z pasywa­
mi stałymi) do ogółu środ­
ków obrotowych: 

a) fundusze własne w obrocie 17368,8 14016,7 21016,7 21090,5 
b) ogólna wartość środków ob­

17368,8 14016,7 21016,7 21090,5 

rotowych na koniec roku 42011,0 33321,1 33897,6 29234,2 
c) procent (~^~ " 100 ) 41,4 42,1 62,5 72,1 

7 Koszty produkcji globalnej 46499,0 59884,0 65170,0 73117,4 

Warszawskie Zak ł ady Budowy Urządzeń 
Przemys łowych im . L . Walońsk iego 

w tysiiląclacih zJotych 

Lp. T r e ś ć 1953 r. 1954 r. 1955 r. 1956 r. 

1 Odsetki opłacone od kredytu 
bankowego 

a) od kredytu przeterminowa­ 21 107 110 124 
nego 

b) od pozostałych kredytów, 222 205 125 205 
w tym od kredytów Inkasow. 27 26 32 55 
c) ogółem 243 312 235 329 

2 Planowane odsetki od kredy­
tów bankowych 10 245 250 200 

3 Odsetki zwłoki od zobowiązań 
przeterminowanych 1571 906 17 

4 Odsetki zwłoki uzyskane za na­
leżności przeterminowane 63 858 613 50 

5 Stosunek kredytów bankowych 
do ogółu środków obrotów. 

a) kwota wykorzystanego kre­
dytu na koniec roku 8828 4554 3791 18955 

b) globalna wartość środków 
18955 

obrotowych na koniec roku 32358 34891 33272 52905 

c) procent (jj~ ' 100 ) 27,2 13,0 11,4 35,8 
c) procent (jj~ ' 100 ) 27,2 13,0 11,4 35,8 

6 Stosunek funduszu własnego 
27,2 13,0 11,4 35,8 

w obrocie (łącznie z pasywami 
stałymi) do ogółu środków 
obrotowych 

a) fundusze własne w obrocie 
na koniec roku 14649 24064 • 27844 30101 

b) globalna wartość środków 
obrotowych na koniec roku 32358 34891 33272 52905 

c) procent Ę j j - • 100 ) 45,3 68,8 83,3 56,9 
7 Koszty produkcji globalnej 47063 49822 57878 90089 

w związku z wprowadzeniem kredytu na przetermino­
wane należności i przeznaczeniem go na spłatę prze­
terminowanych zobowiązań, 

4. Planowane odsetki od kredytów bankowych, 
a więc te które stanowiły element kalkulacji kosztów 
własnych, były w ostatnich trzech latach niższe od 
faktycznie opłaconych. 
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Zakłady Przemysłowe 1-go Maja w Pruszkowie 
iw tysdląaach złotych 

Lp. T r e ś ć 1953 r. 1954 r. 1955 r. 1956 r. 

1 Opłacone odsetki od kredytów 
bankowych 

a) od kredytu przeterminowa­
nego 1 i 9 241 97 143 

b) od pozostałych kredytów 446 274 97 156 
c) ogółem 565 515 194 299 

2 Planowane odsetki od kredytów 811 450 350 
3 Odsetki zwłoki od zobowiązań 

przeterminowanych i 053 215 2086 699 
4 Odsetki zwłoki uzyskane za na 

leżności przeterminowane 158 146 249 151 
5 Stosunek kredytów bankowych 

do ogółu środków obrotowych 
a) kwota wykorzystanych kre­

dytów na koniec roku 8505 10137 4728 20028 
hi clohfllnfl wartość śrorlkiiw 

obrotowych na koniec roku 46626 45178 58569 61506 
/ a \ 

c) procent ( - r - < 100 ) 
\ n / 18,2% 22,4% 8,1% 32,6% 

6 Stosunek funduszów własnych 
18,2% 22,4% 8,1% 32,6% 

w obrocie (łącznie z pasywa­
mi stałymi) do ogółu środków 
obrotowych 

a) fundusze własne w obrocie 32164 23467 41249 39227 
b) ogólna wartość środków ob­

rotowych 46626 45177 58569 61506 

c) procent (~jj~ ' 100 ) 73,3 51,9 70,4 63,9 
7 Koszty produkcji globalnej 42112 43221 4 9771 64692 

Tarchomińskie Zakłady Farmaceutyczne 
iw tysDąciaiah złotych 

Lp. T r e ś ć 1953 r. 1954 r. 1955 r. 1956 r. 

1 Odsetki od kredytów banko­
wych 

a) od kredytu przeterminowa­
nego 26 59 85 174 

b) od kredytów pozostałych 610 414 330 278 
c) ogółem 636 473 415 452 

2 Odsetki planowane 463 601 350 211 
3 Odsetki zwłoki opłacone od zo­

bowiązań przeterminowa­
nych 186 547 557 330 

4 Odsetki zwłoki uzyskane za na­
leżności przeterminowane 71 141 124 leżności przeterminowane 71 141 124 

5 Stosunek kredytów bankowych 
do ogółu środków obrotowych 
(w %%) 17,0 42,4 9,7 22,8 

6 Stosunek funduszów własnych 
17,0 42,4 9,7 22,8 

do ogółu środków obrotowych 
(w %%) 68,3 47,0 63,8 50,7 

7 Koszty produkcji globalnej 61494 86468 97302 28260 

Podobny trend obserwujemy i w pozostałych przed­
siębiorstwach. Musimy bowiem przy analizie obu przed­
siębiorstw przemysłu maszynowego uwzględnić to, że 
w roku 1956 w miejsce funduszów własnych wprowa­
dzono częściowo kredyt normatywny, odpowiadający 
20% normatywu środków obrotowych. Udział odsetek 
bankowych w kosztach produkcji globalnej tych przed­
siębiorstw jest również znikomy, bowiem w Zakładach 
im. L . Waryńskiego wynosi 0,40%, w Zakładach 1-go 
Maja —- 0,41, a w Tarchomińskich Zakładach Farma­
ceutycznych — 0,35%. 

Pomijając już to, że odsetki od wykorzystanych kre­
dytów są planowane jako składnik kosztów i to zwykle 
wyżej! od faktycznie opłaconych, ponoszenie tych nakła­
dów nie stwarza obecnie dla przedsiębiorstw żadnych 
trudności. Jeżeli na przykład Zakłady 1-go Maja 
w Pruszkowie obniżą roczne koszty zużycia materiało­
wego (33600 tysięcy złotych w roku 1956) o procent od­
powiadający opłaconym odsetkom (w stosunku do pro­
dukcji globalnej), to jest o 0,41%, to uzyskają dodatko­
wą oszczędność około 1.360 tysięcy złotych. Oszczędność 
ta przekracza parokrotnie wysokość opłaconych odse­
tek bankowych. 

Warto ponadto dodać, że autor starał się doszukać 
pewnych uwag na temat odsetek od kredytów banko­
wych w sprawozdaniach ekonomicznych, sporządzonych 

przez centralne urzędy i resorty, jednakże wśród kilk 
badanych nie znalazł nic na ten temat. 

W związku z powyższymi uwagami możemy obecnie 
skonstruować pewien wniosek, a to, 

— odsetki bankowe płacone obecnie przez przedsii 
biorstwa wykorzystane kredyty nie stanowią w istocie 
swej żadnych bodźców ekonomicznych i jeżeli głosi się, 
że wysoko-procentowane kredyty przeterminowane zmu­
szają przedsiębiorstwa do usprawnienia ich działalności, 
to nie jest to w pełni zgodne z prawdą. 

Warto poza tym przypatrzyć się proporcjom pomię­
dzy zyskiem przedsiębiorstw, a opłaconymi przez nie 
odsetkami bankowymi. W przedsiębiorstwach poprzed­
nio omawianych sprawa ta posiada następujący obraz: 

Nazwa przedsiębiorstwa Zysk 
Opła­
cone 

odsetki 

Stosu­
nek od­
setek 

do zys­
ku w % 

Stosunek odse­
tek od zysku 
w powiększe­
niu zysku o 

wartość 
odsetek w % 

1 2 3 4 5 

Tarchomińskie Zakłady 
Farmaceutyczne 15600 237 1,51% 1,50% 
Warszawskie Zakłady 
Farmaceutyczne 4300 452 10,51% 9,51% 
Zakłady im. Waryńskiego 10800 329 3,04% 2,95% 
Zakłady 1-go Maja 
w Pruszkowie 1500 299 19,9 % 16,6 % 

Jeżeli z analizy udziału odsetek bankowych w kos 
tach produkcji globalnej wynikały bardzo małe od 
chylenia (od 0,32% do 0,41%) to przy porównaniu od­
setek z osiągniętymi przez przedsiębiorstwa zyskami 
sprawa przedstawia się już z gruntu inaczej, bowiem 
w omawianych przedsiębiorstwach amplituda udziału 
odsetek w zyskach jest stosunkowo duża. 

Uwagi powyższe będą stanowić podstawę do wnio­
sku, który postawimy w ostatecznej części opracowania. 

Oczywiście obliczenia te nie są ścisłe i w pełni ade­
kwatne, niemniej jednak mogą dać pewne naświetlenie. 

Prof. W. Brus w swoim referacie „O roli prawa 
wartości w gospodarce socjalistycznej" wygłoszonym 
na I I Zjfeździe Ekonomistów Polskich (patrz „Ekono­
mista" Nr 5/1956 rok strona 85) stwierdził: „Nie widzę 
żadnej; racji dla prawie zupełnego (z wyjątkiem kre­
dytu) „wygnania" procentu z gospodarki narodowej". 

Odnosimy wrażenie, że gdyby profesor W. Brus 
miał sposobność bliżej zapoznać się z efektywnością 
procentu od kredytów bankowych, „wygnaniem" 
objąłby na pewno też i odsetki bankowe a ponadto 
nie wiązałby nadziei oddzaływania ekonomicznego 
z obecnie u nas istniejącą teorią i praktyką odsetek 
bankowych. 

Bardzo trafnie ujął prof. Brus sprawę procentu 
w dalszym ustępie swej wypowiedzi mówiąc: „Czy 
oznacza to wprowadzenia burżuazyjnej kategorii eh 
nomicznej do gospodarki socjalistycznej? Są to dwa 
zagadnienia. Pierwsze — to pojmowanie istoty pro-' 
centu; inaczej ujmuje ją burżuazyjna ekonomia poli­
tyczna inaczej zaś marksizm. 

Oczywiście, nasze ujęcie istoty procentu opiera się 
na metodologii marksistowskiej, w szczególności zaś 
na marksistowskiej teorii wartości. Drugie zagadnie­
nie i — czy procent nie jest kategorią specyficznie ka­
pitalistyczną? 

Nie widzę powodu traktowania procentu w sposób 
odmienny niż na przykład towaru, pieniądza, zysk 
itp., które są związane z produkcją towarową i wy­
stępują w socjalizmie, chociaż wykazują inną treść 
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społeczno-ekonomiczną niż w kapitalizmie. Formę 
procentu przybiera w socjalizmie część produktu dla 
społeczeństwa. Procent przestaje więc być częścią 
wartości dodatkowej, jedną z kategorii wyzysku. Ale 
procent jako taki może istnieć, zresztą istnieje i dzi­
siaj! w odniesieniu do środków kredytowych (ale tylko 
formalnie — uwaga nasza) i nikt nie traktuje tego 
jako naruszenie zasad gospodarki socjalistycznej". 

Z tezami profesora W. Brusa należy się zgodzić, 
z tym zastrzeżeniem, że sprawa istoty procentu w świe­
tle marksistowskiej teorii wartości wymaga naszym 
zdaniem prawdziwego wyjaśnienia i zaktualizowania. 

Aby lepiej zrozumieć całość zagadnienia przypomnij­
my sobie punkt widzenia Marksa na istotę procentu 
w gospodarce kapitalistycznej. Podkreślamy, że bę­
dziemy w tym miejscu omawiać to zagadnienie na 
płaszczyźnie analizy dokonanej przez Marksa w sto­
sunku do kapitalizmu ówczesnego, a więc w stosun­
kach okresu tzw. „klasycznej" polityki pieniężno-kre­
dytowej. 

Zgodnie z analizą Marksa procent jest częścią zysku 
wytworzonego przez wypożyczającego kapitał, jest 
irracjonalną ceną kapitału pożyczkowego. 

Irracjonalność tej ceny wynika z tego, że jak pisał 
Marks (K . Marks Kapitał t. I I I ) : „towar ma tu po­
dwójną wartość po pierwsze wartość, po wtóre cenę 
różną od tej wartości". Jeżeli na przykład kwota 1000 
marek została wypożyczona na 5 od sta, to możemy 
powiedzieć, że cena wypożyczonego kapitału czyli 1000 
marek wynosi 50 marek. Kapitał — towar ma więc 
podwójną wartość, po pierwsze wartość kapitału, to jest 
1000 marek, po wtóre dzięki czasowemu oddaniu tego 
kapitału pożyczającemu można uzyskać procent od niego 
„drugą wartość" 50 marek, które stanowią cenę. Procent 
jest więc konkretną ceną, jako część wartości dodatko­
wej (zysku) wytwarzanej przez kapitał. 

IZ tego więc wynika, że na wysokość procentu bez­
pośredni wpływ ma nie wartość kapitału a wysokość 
zysku przez kapitał wypracowanego i to wysokość prze­
ciętnej stopy zysku. W związku z tym Marks wyciąga 
dalszy słuszny wniosek, że procent regulowany jest 
przez przeciętną stopę zysku, przy uwzględnieniu oczy­
wiście popytu i podaży kapitału. 

Zasadniczym pytaniem, na które pragniemy w tym 
opracowaniu odpowiedzieć, jest jak traktować stopę 
procentową w naszej gospodarce socjalistycznej1 i j a ­
kie w związku z tym winny być praktyczne pociągnię­
cia. Jesteśmy bezwarunkowo przeciwni stawianiu zna­
ku równości pomiędzy procentem i prowizjami ban­
kowymi. Gdyby rozwiązanie problemu odsetek banko­
wych miało iść w tym kierunku to bezsensowne by­
łoby doszukiwanie się w kredycie określonych bodź­
ców ekonomicznych. Należałoby wtedy mówić o admi­
nistracyjnym rozdzielnictwie środków kredytowych, co 

naszym zdaniem przekreśla istotę kredytu i istotę 
banku. 

Dlatego też jako pierwszy wniosek uważamy, że na­
leżałoby definitywnie stwierdzić, iż polityka stopy 
procentowej! banku nigdy nie może zależeć od pozio­
mu kosztów bankowych i że walka o te koszty nie deter­
minuje wysokości odsetek bankowych. 

W związku z tą tezą wysuwamy dalsze wnioski, a to: 
— odsetki bankowe nie powinny być elementem 

planowych kalkulacji (chyba jako pewne pozycje ry­
zyka obniżającego planowane zyski) i elementem kosz­
tów produkcji, a winny obciążać wynik i przedsiębior­
stwa. 

— odsetki o charakterze „karnym" (określenie to 
nie jest całkowicie słuszne chodzi bowiem o odsetki 
od zadłużenia przeterminowanego lub prolongowanego 
powinny być odnoszone w tę część zysku, która prze­
znaczona jest do podziału między załogę, 

— jeżeli nowe zasady systemu finansowego będą 
przewidywać kredytowe źródła finansowania stałych 
potrzeb przedsiębiorstwa, odsetki powinny być plano­
wane i księgowane w ciężar kosztów handlowych. 

Stopa procentowa kredytu bankowego powinna być 
ustalona w zależności od warunków ekonomicznych. 
Wydaje się, że można by zastosować zróżnicowaną sto­
pę procentową na przykład kredyt na zapasy oprocen­
towany od 4 — 8% z tym, że decyzje o zastosowanie 
niższej czy wyższej stopy procentowej można uzależ­
niać od okoliczności w jakich się udziela kredytu (do­
brze lub źle pracujące przedsiębiorstwa), ekonomicz­
nego celu kredytowanej transakcji chęci rozwoju czy 
też wstrzymywania gałęzi gospodarczej i tym podob­
nych dalszych kryteriów. 

Wydaje nam się, że można by również zastanowić 
się i nad takim problemem. Jeżeli planowy zysk przed­
siębiorstw socjalistycznych (po zmianie i regulacji cen) 
ustalony będzie na pewnym określonym poziomie, to 
stopę procentową kredytu bankowego (przeciętnie od 
różnych kredytów) należałoby ustalać w korelacji 
z planowanym zyskiem. 

Wnioski przedstawione powyżej są bardzo dyskusyj!-
ne. Niektóre z nich jak na przykład ostatni nie mogą 
być na razie w żaden praktyczny sposób zbadane. 
Niemniej dotychczasowe doświadczenia uczą nas, że 
w sprawie procentu bankowego należy przedsięwziąć 
cały szereg praktycznych kroków a ponadto należy 
rozpocząć konkretne naukowe badania. Obecna sytua­
cja powoduje, że zmusza bank do stosowania przy kre­
dytowaniu metod przeważnie administracyjnych, co nie 
odpowiada charakterowi tej instytucji i typowym me­
todom jej pracy. 

J . Dobrowolski 

ROŻNE PROBLEMY ORGANIZACYJNE 
W NARODOWYM BANKU POLSKIM 

Problematyka organizacyjna, będąca częstym tema­
tem ar tykułów w „Wiadomościach N B P " , obejmuje 
wiele różnorodnych zagadnień, specyficznych dla Ban­
ku, różniącego się w poważnym stopniu w swej orga­
nizacji od przedsiębiorstw. Problematyka organizacyj­
na w Banku koncentruje się więc wokół zagadnień 
zmierzających do spełnienia trzech następujących po­
stulatów: 

1) postulatu gospodarności w działaniu, przy równo­
czesnym jak najlepszym wykonywaniu zadań Banku, 

2) postulatu odpowiedniego zabezpieczenia operacji 
Banku, 

3) postulatu zapewnienia odpowiedniej szybkości 
przeprowadzanych operacji bankowych. 

Wymóg gospodarności jest aktualny w Banku jak 
w każdym przedsięwzięciu ekonomicznym, z tą różni-
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cą jednak, iż z uwagi na specjalne zadania Banku 
w gospodarce socjalistycznej oraz nieco odimienny 
charakter niektórych dochodów (na przykład odsetki 
od ikredytu przeterminowanego), wymagają specjalne­
go wykształcenia formy rozrachunku gospodarczego 
Banku. Zasady obecnie stosowanego przez Bank rozra­
chunku gospodarczego nie mogą być w pełni obiek­
tywnym miernikiem oceny gospodarności pracy Ban­
ku i powinny być dlatego zmienione. 

Wymóg odpowiedniego zabezpieczenia operacji Banku 
należy rozumieć w sensie wewnątrzbankowego zabezpie­
czenia przebiegu operacji bankowych z wyeliminowa­
niem błędów, nadużyć itp. — jak również w sensie zabez­
pieczenia prawidłowości udzielania i zwrotności kredy­
tów bankowych. Aspekt bezpieczeństwa jest w banko­
wości znacznie bardziej dominujący z uwagi na dużo 
większe skoncentrowanie obrotów niż na przykład w han­
dlu czy transporcie. Dla zwiększenia bezpieczeństwa mu­
szą być przez Bank podejmowane liczne środki jak 
kontrola wewnętrzna, inspekcje w przedsiębiorstwach 
kredytowanych, specjalne rewizje itp. Wymóg szyb­
kości operacji bankowych, przy spełnieniu wymogu na­
leżytego ich zabezpieczenia jest podstawowym proble­
mem organizacji pracy w Banku. 

Zapewnienie odpowiedniej szybkości w przeprowa­
dzaniu operacji bankowych, aczkolwiek ma swoje trady-
cj!e w sprawności obsługi klientów (momenty konkuren­
cyjności banków kapitalistycznych), niemniej jednak uza­
sadnione jest głównie koniecznością codziennego zakoń­
czenia przeprowadzanych operacji bankowych, w ce­
lu niedopuszczenia do jakichkolwiek zaległości, k tóre 
przy stosunkowo dużej ilości tych operacji mogłyby 
spowodować poważne perturbacje w pracy Banku, 
a pośrednio również w pracy obsługiwanych przedsię­
biorstw. 

Jak więc wynika z powyższego, problematyka orga­
nizacyjna Banku jest być może nawet bardziej trudna 
od problematyki organizacyjnej w innych przedsię­
biorstwach. Tematem niniejszego a r tyku łu nie jest 
jednak szczegółowe omawianie problemów organiza­
cyjnych, dotyczących bezpośredniego wykonywania 
przez Bank jego zadań oraz organizacji pracy związa­
nej z wykonywaniem poszczególnych czynności. Z a ­
gadnienia te były i na pewno będą nadal tematem róż­
nych ar tykułów w „Wiadomościach N B P " z dziedziny 
racjonalnej organizacji pracy w oddziałach Banku, or­
ganizacji obsługi kl ientów itp. Aby jednak najbar­
dziej! racjonalne metody organizacji pracy mogły być 
w Banku z powodzeniem stosowane zachodzi potrzeba 
stworzenia właściwych ogólnych w a r u n k ó w organiza­
cyjnych, do których można między innymi zaliczyć: 

1) właściwą kadrę pracowników, 
2) odpowiednią organizację płacy, 
3) odpowiednie narzędzia pracy, 
4) właściwy system zarządzania oraz odpowiednią 

s t rukturę organizacyjną Banku itp. 
Fachowa kadra pracowników jest dla Banku pod­

stawowym warunkiem sprawnej jego działalności. 
Najlepsze metody pracy nie imogą być zastosowane 
w oddziale Banku o słabej fachowo kadrze pracowni­
ków. Wobec szeregu błędów kadrowych popełnionych 
w Banku w minionym okresie, gdy kwalifikacje za­
wodowe nie zawsze były w dostatecznym Stopniu ana­
lizowane, warto przypomnieć wykaz kwalif ikacji w od­
niesieniu do różnych zawodów według wymogów opra­
cowanych przez Fayola: 

„1. Kwalifikację fizyczne: zdrowie, siła, zręczność. 
2. Kwalif ikacje umysłowe: zdolność pojmowania 

i uczenia się, trafność sądu, żywość i giętkość umysłu. 
3. Kwalif ikacje moralne: energia, stałość, odwaga 

ponoszenia odpowiedzialności, inicjatywa, oddanie, 
takt, poczucie godności osobistej. 

4. Wykształcenie ogólne: rozmaite wiadomości nie 
należące wyłącznie do zakresu spełnianej funkcji. 

5. Umiejętności specjalne: dotyczą one wyłącznie 
funkcji technicznej, finansowej, administracyjnej itp. 

6. Doświadczenie: umiejętności płynące z praktyki 
w prowadzeniu spraw, jest to suma wniosków, wyciąg­
niętych z samych faktów". 

Wyżej wymienione kwalifikacje są w praktyce róż­
norodnie wymagane w odniesieniu do poszczególnych 
specjalności zawodowych. Opracowania naukowe z tej 
dziedziny obfitują w różnorodne metody badania 
i określania wymogów kwalifikacyjnych. Z opracowań 
tych między innymi wynika, że niezależnie od realizo­
wania postulatu, aby każdy pracownik Banku był mo­
żliwie wszechstronnie przeszkolony w operacjach ban­
kowych, równie ważny jest postulat, aby były badane 
specjalne umiejętności każdego pracownika i aby po­
wierzano mu tę pracę, po odpowiednim przeszkole­
niu, do której jest najbardziej uzdolniony i k tórą po­
trafi on wykonywać najwydatniej. Metody badania 
uzdolnień i oceny fachowości pracowników nie były 
dotychczas opracowane w racjonalny sposób w Banku. 
Wynik i szkolenia stosowanego w Banku uzyskiwane 
przez poszczególnych ins t ruktorów szkoleniowych, by­
ły zależne od ich osobistych umiejętności i niestety nie 
zawsze by ły one zadowalające. Wydaje się, że zagad­
nieniom tym należy poświęcić w najbliższym czasie 
więcej uwagi. 

Rozwiązanie problemu racjonalnego doboru kadr pod 
względem fachowym jest n iewątpl iwie również częś­
ciowym rozwiązaniem w wielu przypadkach tak zwa­
nego problemu etatowego. Ilość e ta tów może ulegać 
zmianom w poszczególnych jednostkach organizacyj­
nych Banku zasadniczo1 w zależności od zadań posta­
wionych tym jednostkom do wykonania. Niemniej jed­
nak znane są w praktyce przypadki, że niekiedy jeden 
pracownik o wyższych kwalifikacjach zawodowych, 
0 większej rutynie i wydajności pracy, potrafi zastą­
pić i wykonać prace za dwóch innych pracowników 
(to jest bardziej aktualne przy pracach koncepcyjnych 
niż technicznych). Dlatego też Bankowi powinny być 
zapewnione w uzasadnionych przypadkach możliwości 
sukcesywnego podwyższania średniej płac przez zmniej­
szenie ilości zatrudnionych. 

W wyniku badań etatyzacyjnych przeprowadzanych 
w ubiegłych latach i dokonania odpowiednich przesu­
nięć etatowych pomiędzy oddziałami niektórych wo­
jewództw nie ma obecnie w Banku problemu poważ­
niejszych dysproporcji ilości e ta tów w poszczególnych 
jednostkach organizacyjnych, a te k tó re jeszcze ujaw­
niają się są usuwane przez akcję kompresji e tatów 
1 zmniejszenie kosztów własnych Banku. 

Poniżej podane zestawienie zawiera porównanie 
ilości pracowników z wyższym wykształceniem w sto­
sunku procentowym do ogółu pracowników Banku 
w oddziale wojewódzkim Banku i oddzielnie we wszy­
stkich oddziałach operacyjnych Banku danego woje­
wództwa. Dysproporcje pomiędzy sytuacją w oddziałach 
poszczególnych województw są bardzo duże, z wyraźną 
mniejszością tego rodzaju pracowników w oddziałach 
Banku na terenie ziem odzyskanych oraz z wyraźnym 
uprzywilejowaniem miejscowości, w których znajdują 
się wyższe uczelnie ekonomiczne. 

Analiza podanego poniżej zestawienia wskazuje ponad­
to jak duże znaczenie posiadają inne formy szkolenia 
wewnątrzzakładowego w Banku oraz szkolenie zaocz­
ne. 
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Lp. Oddziały wojewódzkie 
Stosunek procentowy praco­

wników z wyższym wykształ­
ceniem do ogółu pracowni­

ków w danym oddziale 

1 2 3 3 

1 
2 
3 
4 

w Poznaniu 
w Krakowie 
w Szczecinie 
w Lublinie 

40 
36 
35 
34 

5 
6 
7 
8 

we Wrocławiu 
w Odańsku 
w Łodzi 
w Katowicach 

31 
28 
25 
24 
23 
21 
14 
14 
13 
12 
11 
9 
7 

» 
10 
11 
12 
13 
14 
15 
16 
17 

w Bydgoszczy 
w Warszawie 
w Rzeszowie 
w Olsztynie 
w Opolu 
w Kielcach 
w Zielonej Górze 
w Białymstoku 
w Koszalinie 

31 
28 
25 
24 
23 
21 
14 
14 
13 
12 
11 
9 
7 

Przeciętnie 23 

(dane z kwietnia 1956 roku) 

Lp Oddziały operacyjne 
w województwach 

Stosunek procentowy 
pracowników z wyższym 

wykształceniem do ogółu 
pracowników w oddziałach 

operacyjnych danego 
województwa 

1 2 3 

1 
2 

R 3 
4 
5 
6 
7 H 8 
9 

10 
11 
12 
13 
14 
15 
16 
17 

krakowskim 
warszawskim 
poznańskim 
lubelskim 
bydgoskim 
wrocławskim 
łódzkim 
rzeszowskim 
gdańskim 
katowickim 
białostockim 
kieleckim 
zielonogórskim 
szczecińskim 
olsztyńskim 
o polskim 
koszalińskim 

12 
U 
10 
9 
7 
6 
6 
6 
5 
5 
4 
4 
4 
4 
3 
2 
2 

Przeciętnie 7 

(dane z kwietnia 1956 roku) 

Drugie, poniżej podane zestawienie wskazuje na pro­
centowy stosunek ilości pracowników pobierających 
wysługę lat w Banku do ogółu pracowników Banku 
zatrudnionych w poszczególnych województwach. Po­
dano również średnią wypła tę wysługi lat w poszcze­
gólnych województwach, przypadającą na jednego 
pracownika uprawnionego do wysługi lat, co między in ­
nymi wskazuje na ilość pracowników z dłuższym sta­
żem i wyższym uposażeniem, będącym pods tawą do 
ustalenia kwot wypłacanych z ty tułu wysługi. 

Zestawienie powyższe wskazuje, podobnie jak zesta­
wienie ilości pracowników z wyższym wykształceniem, 
że oddziały Banku na terenach ziem odzyskanych za­
trudniają pracowników raczej o krótszym stażu pracy. 

Reasumując uwagi na temat w a r u n k ó w organizacyj-
no-kadrowych trzeba stwierdzić, że na terenie każdego 
województwa sytuacja w poszczególnych oddziałach 
kształtuje się bardzo różnorodnie, w zależności od miej­
scowych warunków i płynności kadr. Na sytuację tę 
posiadają również wpływ mniej lub bardziej liczne 
absencje, uzupełniane w miarę potrzeby i możliwości 
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Oddziały operacyjne 
i wojewódzkie 

w woiPwńil7tw1f* 

Stosunek procen­
towy pobierają­

cych wysługę lat 
do ogółu pracow­
ni lr O w w danvm 
I1IIY,J» W \ACtkLyLLl 

okręgu 

Średnia wypłata 
w złotych na 
Jednego pra­

cownika 
i i Y v r f i T t m \ nnpffn 
do wysługi lat 

i 2 3 4 

i poznańskim 67 939 
2 warszawskim 62 930 
3 łódzkim 61 996 
4 katowickim 60 949 
5 krakowskim 59 899 
6 rzeszowskim 56 857 
7 gdańskim 55 947 
8 bydgoskim 55 953 
9 białostockim 51 845 

10 kieleckim 49 950 
11 opolskim 48 823 
12 olsztyńskim 47 752 
i 3 wrocławski m 45 869 
14 lubelskim 45 860 
15 koszalińskim 44 793 
16 zielonogórskim 39 873 
17 szczecińskim 38 860 

(dane dot. kwot wypłaconych w 1957 r.) 

przejściowo zatrudnianymi pracownikami (na etaty 
przejściowe przyznawane przez oddziały wojewódzkie). 

* 

Posiadające ścisły związek ze sprawami kadrowymi 
sprawy płacowe są ostatnio szczególnie częstym tema­
tem dyskusji wśród pracowników Banku. Dotychczas 
różne dane statystyczne, dotyczące kształ towania się 
płac w Banku nie były publikowane i dlatego prawdo­
podobnie powstało u niektórych pracowników wdele 
błędnych poglądów na te sprawy. Do najczęstszych za­
licza się błędny pogląd że „dany oddział Banku" ma 
wyjątkowo niekorzystne warunki pracy i niską średnią 
płac w porównaniu do innych oddziałów Banku. Dlate­
go wydaje się wskazane ujawnienie i przedyskutowa­
nie tych danych statystycznych. J a k wynika z poda­
nych już powyżej zestawień oddziały Banku niektórych 
województw pracują w warunkach bardziej ustabilizo­
wanych, zatrudniają wielu pracowników o dłuższym 
stażu i z wyższym wykształceniem, natomiast w od­
działach Banku innych województw płynność kadr była 
dotychczas większa p raż mniej zatrudnia się obecnie 
pracowników z wyższym wykształceniem. 

W związku z tym analizując poniżej podane średnie 
płac zasadniczych w dniu 31.7.56 roku w oddziałach 
operacyjnych Banku, trzeba wziąć pod uwagę wyżej 
wymienioną sytuację kadrową. Analiza ta wskazuje, 
że różnice w średnich płac są stosunkowo bardzo niewiel­
kie (ogółem złotych 39.—) i są spowodowane głównie 
włączeniem z dniem 1.7.56 roku do płac zasadniczych 
byłych dodatków lokalnych. Stąd też najwyższe śred­
nie płac mają oddziały województw, w których dodatki 
te były stosowane. Poza tym oddziały Banku o mniej 
ustabilizowanych warunkach pracy nie są niżej usta­
wione w średniej płac od oddziałów w pozostałych wo­
jewództwach (Koszalin drugi, Szczecin szósty, Zielona 
Góra ósma, Opole dziesiąte, Olsztyn dwunasty). 

Średnia płac w Banku ulega sukcesywnym zmianom 
w miarę uzyskiwania dodatkowych środków funduszu 
płac. Ponadto w wyniku okresowego przeprowadzania 
akcji awansowych z własnych środków Banku zmie­
niają się nieznacznie średnie płac poszczególnych sta­
nowisk. Z uwagi na specjalne wymogi kwalifikacyjne 
w odniesieniu do „inspektora" w oddziale Banku 
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L p. 
Oddziały operacyjne 

pierwszej i drugiej kategorii 
w województwie 

Średnia płac zasadniczych 
(z włączonym byłym dodat­

kiem lokalnym) pracowników 
umysłowych w dniu 

31.7.56 roku 

1 2 3 

1 gdańskim 1.138.— 
2 koszalińskim 1.135.— 
3 warszawskim 1-132.— 
4 wrocławskim 1-124.— 
5 katowickim 1.124.— 
6 szczecińskim 1.115.— 
7 bydgoskim 1.114.— 
8 zielonogórskim 1.110.— 
9 poznańskim 1.106.— 

10 opolskim 1.103.— 
11 krakowskim 1.102.— 
12 olsztyńskim 1.102.— 
13 b la Inat oelr 1 m ii idiijinijijn.i m j 102 
14 kieleckim 1.101.— 
15 rzeszowskim 1.101.— 
16 łódzkim 1.100.— 
17 lubelskim 1.099.— 

średnia 1.114.— 

podaje się poniżej k ró tką analizę jak kształ towała się 
dotychczas średnia płacy zasadniczej na tym stano­
wisku: i 

Średnia płac „Inspektora" w oddziałach 

w okresie | złotych procent 

w dniu 1.8.55 roku 
w dniu 1.1.56 roku 
w dniu 31.7.56 roku 
w dniu 1.1.57 roku 

1.044.— 
1.057.— 
1.176.— 
1.234.— 

100% 
101.2% 
112.6% 
118.2% 

Ponieważ średnia p łac zawiera różnorodne wynagro­
dzenia: niskie i wysokie, przeto wydaje się wskazane 
przeprowadzenie dokładniejszej analizy tych danych. Otóż 
w dniu 31.7.56 roku (a więc jeszcze przed 5 proc. pod­
wyżką w dniu 1.1.57 roku), średnia płac na stanowisku 
„inspektora" kształ towała się we wszystkich oddziałach 
operacyjnych ( I i I I kategorii) w następujący sposób: 

Stawki płac 
w złotych 

od-do 

Ilość stanowisk „in­
spektorów" w oddzia­

łach w stosunku 
procentowym 

do ogółu 

900 — 1000 8.88 
1001 — 1100 26.10 
1101 — 1200 28.49 
1201 — 1300 23.15 
1301 — 1400 8.23 
1401 — 1500 4.18 
1501 — 1550 0.97 

R a z e m 100 

Należy podkreślić, że od dnia 31.7.56 roku wielu 
pracowników zostało przeniesionych w celu usprawnie­
nia obsługi k l ientów z komórek planistyczno-kredyto-
wych do komórek operacyjno-rachunkowych ze zmianą 
stanowisk na dysponentów rozliczeń, kontrolerów itp. 
Niemniej jednak wydaje się, że są chyba nieporozumie­
niem w oddziałach stanowiska „inspektorów" ze sto­
sunkowo niskim wynagrodzeniem (na przykład: 8 proc. 
poniżej zł 1000) jeżeli pracownicy ci mają w pełni od­
powiadać wymogom kwalifikacyjnym jakie obowiązu­
jące przepisy bankowe przywiązują do tego stanowiska 
(między innymi „inspektor banku" jako ekonomista 
i działacz gospodarczy w swoim okręgu bankowym). 
Średnia płac stanowisk „inspektorów" i niektórych 

innych stanowisk jest w skali wszystkich oddziałów 
operacyjnych Banku niższa w oddziałach pierwszej 
kategorii, zaś nieco wyższa w oddziałach drugiej ka­
tegorii: 

Średnia płae w dn. 31.7.56 r. 

Lp. Stanowiska w oddziałach w oddziałach 
pierwszej drugiej 
kategorii kategorii 

1 Inspektor (inspektor 1.169.20 1.189.42 
planowania 1 kredytów) 

2 kontroler 1.085.54 1.104.69 
rachunkowy 

Aczkolwiek różnice w średnich płac są niewielkie, 
to jednak wskazują one, że może zbyt pochopnie mia­
nuje się pracowników inspektorami lub kontrolerami 
w oddziałach pierwszej kategorii, w których istnieje 
większa specjalizacja pracy. Analiza tych średnich 
wzbudza również pewną wątpliwość czy właściwie 
kształtują się w Banku różnice pomiędzy płacą kontro­
lera rachunkowego, a inspektora kredytowego, stosow­
nie do wymogów kwalifikacyjnych, jakie przywiązane 
są do obu tych stanowisk. Nie wydaje się również 
słuszne aby rozpiętość: wynagrodzenia na przykład: 
inspektora była w taryfie *płac tak duża i wynosiła 
około .70 proc. jego dolnej granicy płac (900 — 1500.—• 
złotych). Dokonana korekta tabeli płac w dniu 1.7.56 
roku (przy Uchwale Prezydium Rządu Nr 451/56) nie 
uwzględniała wielu uzasadnionych postulatów banków, 
zmierzających do wprowadzenia różnych poprawek 
i dlatego tabela ta 'nie odpowiada obecnym warunkom 
i potrzebom banków. Poprawki te powinny dotyczyć 
nie tylko wysokości stawek, ale również ilości stano­
wisk. Szczególnie w komórkach rachunkowych można 
stwierdzić nadmierną ilość stanowisk powodującą niko­
mu niepotrzebną „tytułomanię" . Na przykład w od­
dziale operacyjnym pierwszej kategorii w komórkach 
rachunkowych mogą występować następujące stanowis­
ka (nie uwzględniając stanowisk kasowo-śkańboowych): 
kontysta, starszy kontysta, księgowy, starszy księgowy, 
dysponent rozliczeń, kontroler rachunkowy, starszy 
kontroler rachunkowy, kierownik sekcji operacyjnej, 
główny księgowy. Ponieważ obecna taryfa płac w pew­
nym stopniu utrudnia dokonywanie doraźnych zmian 
w przydziale pracy związanej: z „tytułem służbowym" 
posiadanym przez pracownika, przeto nic dziwnego, 
że słyszy się coraz częstsze opinie aby powrócić do 
dawnego systemu grup uposażeniowych, k tóre były 
pod tym względem znacznie dogodniejsze. Byłoby 
wskazane, aby na ten temat wypowiedzieli się pracow­
nicy i kierownicy oddziałów, gdyż taryfa płac powinna 
w pełni odpowiadać wymogom racjonalnej organizacji 
pracy w oddziałach Banku. 

Niemniej jednak już teraz przyjęto (ogólnie , za ko­
nieczne, że musi być wydany w Banku taryfikator 
(tak zwana nomenklatura stanowisk.) określający wy­
mogi dotyczące wykształcenia i stażu, jakie powinni 
mieć pracownicy na podstawowych stanowiskach w 
Banku. Ustalenie to przesądza w pewnym stopniu ce­
lowość utrzymywania taryfy płac w obecnej formie, jed­
nakże zredukowanej do znacznie mniejszej ilości sta* 
nowisk. 

Wyposażenie oddziałów operacyjnych Banku w ma­
szyny liczące ilustruje poniżej podane zestawienie. 
Analiza tego zestawienia wykazuje wiele dysproporcji 
w ilości posiadanych przez oddziały maszyn, w szcze­
gólności jeśli się weźmie pod uwagę na ogół dość duży 
stopień zużycia maszyn (około 20 proc. w stanie złym, 
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około 60 proc. w stanie średnim, a tylko około 120 proc. 
w stanie dobrym). Przy porównywaniu ilości maszyn w 
stosunku do Ilości pracowników trzeba wziąć dodatko­
wo pod uwagę, że w k i lku województwach o wyjątkowo 
dużej ilości pracowników Banku istnieją w oddziałach 
Banku duże sortownie, w których maszyny liczące nie 
mają większego zastosowania. 

Oddziały operacyjne 
Ilość pracowników 

T Tl Oddziały operacyjne umysłowych oddziałów T Tl 
w województwie operacyjnych przypadających w województwie 

na jedną maszynę liczącą 

1 łódzkim 10 
2 poznańskim 10 
3 Q 

y W * białostockim 9 
5 opolskim 8 V, 
6 bydgoskim 8 
7 rzeszowskim 8 

lę 8 , krakowskim 8 
9 olsztyńskim 8 

10 lubelskim 7 '/, 
U wrocławskim 7 V, 
12 gdańskim 7 
13 koszalińskim 7 
14 szczecińskim 7 
15 kieleckim 6 % 
16 warszawskim 6 
17 zielonogórskim 6 

ś r e d n i a 8 

Ponieważ zagadnienia mechanizacji w Bapku są te­
matem oddzielnych badań specjalnej komisji w Cen­
trali Banku nie będą one w niniejszym artykule sze­
rzej omawiane. Należy jednak stwierdzić, że zaopatrze­
nie Banku w maszyny liczące Pksięgujące jest wybitnie 
niedostateczne, co ma szczególne znaczenie w świe*tle 
podanych na wstępie charakterystycznych dla prac 
Banku warunków organizacyjnych. Podobnie można )by 
analizować przyczyny i skutki niedostatecznego wypo­
sażenia oddziałów w inne pomoce techniczne uspraw­
niające prace (między innymi samochody, motocykle, 
rowery, urządzenia orgatechniczne itp.), jak również 
warunki lokalowe poszczególnych oddziałów, nie bę ­
dące bez wpływu na ich poziom prac. 

Problemy związane z obecnym systemem zarządzania 
w Banku będą omówione w oddzielnym artykule. Na­
tomiast wymaga omówienia bardzo ważne zagadnienie 
koordynacji wszystkich wyżej wymienionych proble­
mów organizacyjnych w Banku. Mianowicie wydaje się, 
że w przeszłości popełniono pewien zasadniczy błąd, 
polegający na tym, że w przypadkach gdy wpływano od­
górnie na kształ towanie się wyżej wymienionych w a ­
runków organizacyjnych w Banku, to robiono w spo­
sób niedostatecznie skorygowany. Na przykład zakres 
prac przewidzianych w instrukcjach i zarządzeniach 

kredytowych dla inspektora oraz nadzieje, jakie przy­
wiązywano do skuteczności jego działania w szczegól­
ności na odcinku inspekcji w przedsiębiorstwach, nie 
były skoordynowane z wymogami kwalifikacyjnymi, 
jakie faktycznie pracownicy ci mieli (staż i wykształ­
cenie) oraz z uposażeniem, jakie dla tych pracowników 
przewidziano (były przypadki, że w niektórych oddzia­
łach około 25 proc. „ inspektorów" posiadało w ubieg­
łych latach uposażenie poniżej złotych 1.000.—). 

Z powodu braku taryfikatora nie stworzono ścisłego 
powiązania pomiędzy posiadanym przez pracownika 
wykształceniem i stażem pracy, a jego uposażeniem, co 
w pewnym stopniu, obok innych okoliczności, spowo­
dowało brak dostatecznego bodźca do kontynuowania 
studiów. Wydaje się, że w przyszłości, aby uniknąć 
jakichkolwiek rozbieżności w regulowaniu takich za­
gadnień jak dotyczących: struktury organizacyjnej 
Banku, zakresu czynności poszczególnych komórek 
i stanowisk, dotyczących: szkolenia, doboru kadr, wa­
runków płacowych, etatów, wyposażania oddziałów w 
odpowiednie narzędzia pracy itp. '— powinny one być 
z uwagi na ścisłe powiązanie skoncentrowane zarówno 
w Centrali Banku jak i w oddziałach wojewódzkich 
Banku w jednych komórkach organizacyjnych (nie do­
tyczy to spraw, które mogą być zdecentralizowane). 
Należy nadmienić, że ze względu na postulaty wymie­
nione we wstępie do niniejszego ar tykułu , które muszą 
być uwzględniane przy rozważaniu problematyki orga­
nizacyjnej Banku. Właściwa koordynacja tych zagad­
nień jest szczególnie ważna. 

K i l k a problemów organizacyjnych podanych w n i ­
niejszym artykule wskazuje na konieczność komplekso­
wego ich rozpatrzenia w świetle aktualnych potrzeb 
Banku. Wydaje się więc że: 

1) powinien być jak najszybciej wydany taryfikator 
określający wymogi kwalifikacyjne w odniesieniu do 
podstawowych stanowisk pracy w Banku, 

2) różnice pomiędzy wymogami kwalifikacyjnymi 
w odniesieniu do różnych stanowisk pracy w Banku, 
jak również inne względy powinny być podstawą do 
opracowania racjonalnych stawek wynagrodzeń fcha 
poszczególnych stanowisk w Banku, 

3) stawki te, z uwzględnieniem aktualnej ilości pra­
cowników z odpowiednim wykształceniem i stażem 
pracy, jak również z uwzględnieniem indywidualnych 
warunków powinny być podstawą do ustalenia średniej 
płac poszczególnych oddziałów Banku w każdym woje­
wództwie i w skali całego Banku. 

Nie ulega wątpliwości, że są to założenia teoretyczne 
i konfrontacja tych założeń ze stanem faktycznym spo­
wodowałaby szereg korekt oraz konieczność rozplano­
wania niniejszej akcji na dłuższy okres czasu. 

Z. Ładoś 

CZYNNOŚCI W PIONIE OPERACYJNO-RACHUNKOWYM 
W LATACH 1955 i 1956 W ŚWIETLE DANYCH STATYSTYCZNYCH 

W opracowaniu niniejszym przedstawiamy najbardziej 
aktualne dane, zaczerpnięte z dokumentacji bilansu na 
dzień 31 grudnia 1956 roku, zestawione odpowiednio 
według odcinków pracy pionu operacyjho-rachunkowe-
go wraz z komentarzem i próbą analizy przedstawione­
go materiału. 

Przedstawimy tu cały materiał , dotyczący pionu ope-
racyjno-rachunkowego, obejmujący: 

1) statystykę ilości rachunków analitycznych, prowa­
dzonych w poszczególnych okręgach bankowych z 
uwzględnieniem ich podziału wg ekonomicznej treści, od­
powiadającego zgrupowaniu kont bilansowych w P K N 
(tabela nr 1); 

2) wskaźniki ilościowe czynności w pionie operacyjno-
rachunkowym, wyprowadzone w oparciu o ilości do­
wodów księgowych, rachunków analitycznych, wysła-
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z m i a n y 
grupa rachunków 1955 r. 1956 r. + 

rachunki rozlicz, i bieżące 67 406 61 010 6 396 
odmienne formy rozliczeń 34 796 2 608 32 188 
kredyty obrotowe 107 334 91 158 16 176 
kredyty antycypac. 1 729 2 149 420 
kredyty przetermin. 29 81 U 23 440 6 370 
rachunki banków 1 990 1 930 60 
rozliczenia opcrcji zastępczych 94 250 156 118 61 868 
budżet państwa 56 105 61 290 5 185 
rozliczenia jednostek gospodarczych 

z BP 577 822 245 
dewizy i rozliczenia zagraniczne 1 869 1 897 28 
różne zobowiązania i należności ope-

850 i do y jut? 
środki i finansowanie inwestycji nie-

2 3 850 3 848 i do y jut? 
środki i finansowanie inwestycji nie-

scentraiizowanych 3 993 3 993 
środki i finansowanie kapitalnych re­

montów 22 864 22 690 174 

O g ó ł e m 422 725 428 962 71 594 65 357 

nych wyciągów z rachunków analitycznych i pracowni­
ków zatrudnionych w pionie operacyjno-rachunkowym 
(tabela nr 2); 

3) wskaźniki ilościowe czynności w komórkach obsługi 
budżetu państwa, wyprowadzone w oparciu o ilości jed­
nostek budżetowych, rachunków analitycznych, kart k la ­
syfikacyjnych i ilości pracowników, zatrudnionych w ko­
mórkach OBP (tabela nr 3); 

4) wskaźniki operacji kasowo-skarbcowych, wyprowa­
dzone w oparciu o ilości operacji kasowych, przeliczo­
nych banknotów, oraz ilości pracowników komórek ka­
sowo-skarbcowych i kasjerów (tabela nr 4). 

Dla umożliwienia przeprowadzenia porównań i zorien­
towania się w dynamice czynności pionu operacyjno-ra-
chunkowego wszystkie dane zestawiono za 1955 i 1956 r. 

(patrz talbela nr 1) 
Z danych statystycznych zawartych w tabeli nr 1 wy­

nika, iż w 1956 roku ilość rachunków analitycznych pro­
wadzonych w N B P wzrosła o 6.237 szt, czyli o 1,5% 
w stosunku do stanu w 1955 r., podczas gdy w 1955 roku 
wzrost ten wynosił 6,0% (szt 23.983). W poszczególnych 
okręgach bankowych stany ilościowe rachunków ana­
litycznych kształtowały się na koniec roku rozmaicie: 
11 okręgów bankowych zwiększyło ilości rachunków 
o 14.625 szt (od 0,2% do 11,7%), natomiast w 6 okręgach 
bankowych obserwuje się zmniejszenie ilości rachun­
ków o 8.388 szt (od 2,7% do 8,6%). Nierównomierność 
zmian w ilości rachunków spowodowana jest niejedna­
kową s t rukturą gospodarczą okręgów bankowych, skut­
kiem czego rozbudowa wzgl. kurczenie się agend nie 
występuje równomiernie w poszczególnych okręgach. 
Nierównomierność tę najlepiej ilustruje poniżej zamiesz­
czone zestawienie: 

okręg 
bankowy 1953/1954 1954/1955 1955/1956 

Białystok + 1,8% (8) + 12,3% (4) + 11,7% (1) 
Bydgoszcz + 8,2% (4) + 6 , 1 % (9) + 4,7% (7) 
Gdańsk + 3,4% (7) + 13.3% (2) + 4,5% (8) 
Katowice — 7,0% - 1,0% - 4,8% 
Kielce - 2,9% - 1.0% + 3,2% (0) 
Koszalin — 0,9% + 12,2% (5) + 8,9% (3) 
Kraków — 6,4% + 8,6% (7) + 9,4% (2) 
Lublin - 3,2% + 12 ,1% (6) — 8,2% 
Łódź - 1,8% + 3,9% (12) - 8,2% 
Olsztyn - 4 , 1 % + 2 6 , 0 % (1) + 6,0% (6) 
Opole + 7,7% (5) + 1,8% (13) — 2,7% 
Poznań + 12,0% (1) + 0,9% (14) + 7,8% (4) 
Rzeszów - 3,0% + 5,2% (11) - 4.7% 
Szczecin + 3,9% (6) + 6,5% (8) + 6,5% (5) 
Warszawa - 1,9% + 12,3% (3) + 1,0% (10) 
Wrocław + 11,3% (2) — 2,8% + 0,2% (11) 
Ziel. Góra + 10,9% (3) + 5,9% (10) — 8,6% 

Ogółem + 1,9% + 6,0% + 1,5% 

Podobnie nieregularnie zmieniła się ilość rachunków 
w obrębie poszczególnych grup rachunków, skutkiem 
czego struktura ekonomiczna tychże uległa dość zasad­
niczym zmianom. 

W cyfrach bezwzględnych zmiany te przedstawiały się 
następująco: 

na zmniejszenie się ilości rachunków rozliczeniowych 
i bieżących wpłynęło w pierwszym rzędzie zamknięcie 
w N B P rachunków bieżących rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych, skompensowane częściowo wzrostem ilości 
rachunków bieżących jednostek gospodarki nieuspołecz­
nionej. Spadek rachunków odmiennych form rozliczeń 
dotyczy niemal wyłącznie limitowanych książeczek cze­
kowych i spowodowany został wprowadzeniem w 1956 
roku nowej formy rozliczeń za transport. W grupie kre­

dytów obrotowych miały miejsce liczne zmiany ilościo­
we, z których najpoważniejszą stanowi również l ikwi ­
dacja rachunków rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 

W obrębie kredytów przeterminowanych spadek ilości 
rachunków wykazują kredyty przeterminowane obroto­
we i kredyty w likwidacji i dochodzeniu. Bardzo po­
ważny wzrost ilości rachunków analitycznych (o 61.868 
szt) wykazują rozliczenia operacji zastępczych, które 
osiągnęły skutkiem tego ilość 156.118 szt, co stanowi 
36,3% ogólnej ilości rachunków analitycznych prowadzo­
nych przez NBP. W grupie budżetu państwa wzrost ilości 
rachunków wykazują dochody B C , środki specjalne B C , 
środki budżetów terenowych i inne. Ponadto w związku 
z przejęciem administracji F D K otwartych zostało 3.850 
nowych rachunków w grupie różnych zobowiązań i na­
leżności operacyjnych. 

Jak wynika z powyższego omówienia zmian ilości ra­
chunków, struktura ich uzależniona jest od aktualnej 
polityki kredytowej i rozliczeniowej Banku, a nadto 
od zakresu agend Banku. Poniższe zestawienie ilustruje 
jak zasadniczo na przestrzeni 3 lat struktura rachunków 
zmieniała się w NBP. 

grupa rachunków 1953/1954 1954/1955 1955/1956 
w proc. w proc. w proc. 

rachunki rozliczeniowe i bieżące —28,1 — 6,4 — 9,5 
odmienne formy rozliczeń + 15,5 + 8,5 — 92,5 
kredyty obrotowe + 17,9 — 9,0 — 15,1 
kredyty antycypacyjne — 10,1 — 8,6 + 24,3 
kredyty przeterminowane + 16,9 + 27,8 —21,4 
rachunki banków —26,1 — 66,2 — 3,0 
kredyty refinansowe + 3,4 — 100,0 
rozliczenia operacji zastępczych + 59,8 + 91,8 + 65,6 
budżet państwa —13,8 — 3,9 + 9,2 
rozliczenia jednostek gospodar­

czych z BP + 12,4 + 1,1 + 42,5 
dewizy i rozliczenia zagraniczne — 14,6 + 13,5 + 1,5 
różne zobowiązania i należności 

operacyjne —88,0 — 99,6 
środki i finansowanie inwestycji 

niescentralizowanych + 17,6 — 68,9 
środki i finansowanie kapitalnych 

remontów + 8,9 — 0,4 — 0,8 

O g ó ł e m + 1,9 + 6,0 + 1,5 

Tabela nr 2 uzupełniona dalszymi dostępnymi szczegó­
łowymi danymi powinna stanowić dla kierowników od­
działów niezmiernie ciekawy materiał , zarówno z punktu 
widzenia organizacji oddziałów, jak też organizacji pra­
cy. 

(patrz tabela nr 2) 
Z powyższego zestawienia wynikają dwie zasadnicze 

zmiany w stosunku do stanu z 1955 roku, a mianowicie, 
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że w skali Banku podaż pracy w pionie operacyjno-ra-
chunkowym wzrosła o 3,1%, natomiast personel który tę 
pracę wykonuje wzrósł o 3,6%. T a dysproporcja powo­
duje, iż odnośne wskaźniki ilościowe oparte na tych 
dwóch elementach przedstawiają się nieco mniej korzyst­
nie, aniżeli należało oczekiwać. Niektóre z pozostałych 
wskaźników wprawdzie są jeszcze bardziej: niekorzyst­
ne, to jednakże z uwagi na to, iż nie są powiązane ze 
stanem pracowników zatrudnionych w pionie operacyj-
no-rachunkowym, nie mogą świadczyć o wydajności 
pionu. 

Poniższe zestawienie daje obraz jak wskaźniki te kształ­
towały się w skali Banku na przestrzeni ostatnich 3 lat. 

1954 1955 1956 

średnia ilość r/ków anali­
tycznych na 1 oddział 906.2 971.8 983.9 
średnia ilość r/ków anali­
tycznych na 1 pracownika 44.9 46.1 45.1 
średnia ilość dokumentów na 
1 oddział 304.425 313.320 322.418 
średnia ilość dokumentów na 
l/k analityczny 336 322 328 
średnia ilość dokumentów na 

5.0 5.3 1 wyciąg z r/ku 5.0 5.3 
średnia ilość dokumentów na 
i pracownika rocznie 15.069 14.857 14.794 
średnia ilość dokumentów na 
1 pracownika dziennie 49.4 48.7 48.5 
średnia ilość wyciągów z 49.4 
r/ków na 1 oddział 62.380 60.475 
średnia ilość wyciągów z 
r/ków na 1 pracownika 2.957 2.775 
średnia ilość wyciągów z 
rachunków na i r/k anali­
tyczny 64.0 61.5 

O ile wskaźniki ilościowe w skali całego Banku w y ­
kazują pewną proporcję, o tyle wskaźniki poszczegól­
nych okręgów bankowych wykazują znaczne dyspro­
porcje zarówno w stosunku do przeciętnych wskaźników, 
jak też do wskaźników innych okręgów bankowych. Dla 
przykładu poniżej zestawiono najbardziej: interesujące 
wskaźniki, dotyczące ilości dowodów na 1 pracownika. 

I 
średnia dzienna ilość 

dowodów na 1 
pracownika 

wskaźniki %-owe 
zmian w stanach 

w okresie 
1955/1956 r. 

I 

1956 1955 stos. % prac. wysł. 
wyc. dokum. 

Kraków 56,6 42,4 133,5 i04,8 100,9 139,6 
Bydgoszcz 54,6 54,8 99,6 103,3 94,4 103,0 
Lublin 53,4 56,2 95,0 102,8 98,7 97,7 
Gdańsk 50,8 52,0 97,7 102,6 96,8 100,3 
Łódź 50,0 52,5 95,2 100,4 91,3 95,6 
Poznań 49,5 52,2 94,8 100,4 95,7 95,2 
Katowice 49,4 48,4 102,1 102,5 93,5 104,5 

przeciętnie 48,5 48,7 99,6 103,6 97,2 103,1 

Opole 48,4 54,6 88,6 109,6 92,6 97,2 
Koszalin 47,9 43,5 110,1 103,3 99,6 113,7 
Warszawa 47,9 51,7 92,6 103,2 102,0 95,6 
Kielce 47,6 50,6 94,1 110,8 97,6 104,3 
Rzeszów 45,8 48,0 95,4 107,3 98,7 102,4 
Szczecin 43,7 39,7 110,1 101,5 100,5 112,0 
Białystok 43,6 42,1 103,6 101,2 102,5 104,7 
Wrocław 43,2 43,8 98,6 104,4 99,7 103,0 
Olsztyn 42,7 43,2 98,8 106,2 101,0 105,0 
Ziel. Góra 40,4 41,8 96,7 104,9 88,3 101,2 

Podane obok średniej dziennej ilości dowodów na 1 
pracownika wskaźniki procentowe zmian w stanach 
pracowników i dokumentów tłumaczą w sposób dość 
przejrzysty, dlaczego okręgi bankowe zajęły wyższą 
względnie niższą lokatę. 

Tabela nr 3 zawiera wskaźniki ilościowe czynności w 
komórkach obsługi budżetu państwa. Ściślej mówiąc nie 
są to wskaźniki czynności, a raczej wskaźniki zakresu 
czynności i dlatego tabela ta może służyć tylko jako ma­
teriał orientacyjny w zagadnieniach organizacyjnych 
OBP. 

(patrz tabela nr 3) 
Przyjmując, iż ilość rachunków analitycznych i kart 

klasyfikacyjnych na 1 pracownika daje pewien obraz 
jego wydajności, i że wyprowadzenie jednego wspólne­
go wskaźnika dla tych elementów da lepszy obraz, po­
niżej przedstawiono te wskaźniki za lata 1955 i 1956: 

1956 
wskaźnik 

1956 1955 stos. %-owy %-owy zmian 
personelu 

Warszawa 138 146 94,5 101,7 
Olsztyn 137 150 91.3 110,6 
Opole 131 123 106,5 102,8 
Łódź 126 127 99,2 106,6 
Koszalin 113 100 113,0 97,1 
Białystok 110 98 112,2 97,4 
Kraków 110 U l 99,1 98,5 

przeciętnie 110 107 102,8 101,4 

Katowice 107 105 101,9 98,2 
Bydgoszcz 106 85 124,7 88,0 
Lublin 105 102 102,9 102,8 
Zlel. Góra 103 100 103,0 96,6 
Poznań 102 90 113,3 100,5 
Rzeszów 101 133 75,9 134,1 
Szczecin 97 92 105,4 97,6 
Wrocław 96 94 102,1 98,2 
Gdańsk 94 93 101,1 95,1 
Kielce 94 112 83,9 121,9 Kielce 

Z powyższego zestawienia wynika, że w 1956 roku 
rozpiętość pomiędzy najwyższym i najniższym wskaźni­
kiem była bardzo wysoka, gdyż wynosiła ca 50% najniż­
szego wskaźnika. 

Tabela nr 4 ma na celu zapoznanie oddziałów w za­
kresie wydajności pracy komórek kasowo-skarbcowych 
oraz przedstawienie niektórych danych dotyczących róż­
nic kasowych. 

(patrz tabela nr 4) 
Z danych dotyczących personelu i operacji kasowo-

skarbcowych wynika, iż komórki kasowo-skarbcowe na 
przestrzeni dwóch ostatnich lat (za lata poprzedzające 
brak danych) pracowały w warunkach mniej więcej 
ustabilizowanych jeśli chodzi o załogę i przy pewnych 
niedużych zmianach, jeśli chodzi o łączną podaż pracy. 
W zakresie podaży pracy nastąpiło pewne przesunięcie, 
polegające na tym, że wzrosła ilość wpłat o 797.201 szt. 
kosztem wypłat , których ilość zmniejszyła się o 630.978. 
Z uwagi na to, iż wpłaty w większym stopniu wpływają 
na wzrost czynności, zmiana ta pociągnęła za sobą wzrost 
wydjjności pracy w sortowniach, co jak wynika z koń­
cowych sum rubryki 11 rzeczywiście miało miejsce. Na 
podkreślenie zasługuje dość znaczna regularność z jaką 
kształtował się stosunek wpłat do wypłat (rubryka 16) 
oraz ilość przeliczonych paczek banknotów na 1 wpłatę 
(rubryka 17). 

W świetle przedstawionych danych poważne zagad­
nienie stanowią różnice kasowe, które w 1956 roku wy­
kazały dalszy wzrost (nadwyżki o 2% — niedobory 
o 1,4%). 

Nie leży w planie niniejszego ar tykułu podanie anali­
zy tego zagadnienia, lecz przedstawienie jedynie odno­
śnych danych statystycznych, które umożliwiłyby od­
działom zorientować się w rozmiarach tego nad wyraz 
ujemnego zjawiska. J . Kaczurba 
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ILOŚCIOWE S T A N Y RACHUNKÓW A N A L I T Y C Z N Y C H PROWADZONYCH P R Z E Z NARODOWY 
B A N K P O L S K I w latach 1955 i 1956 

T A B E L A N R 1 

I l o ś ć r a c h u n k ó w a n a l i t y c z n y c h 

K r e d y t y 
Rozllcz-
jedno-

stek go-
spodarcz. 

z B.P. 

Różne 
zobow. i 
należn. 
opera­
cyjne 

Środki i linansow. Wzrost 
Drli-f Tlał V,' LI LIZ lal 

Wojewódzki 
R-ki 

rozlicz, 
i bieżące 

Pozain-
kasowe 
lormy 

rozl iczeń 
obro­
towe 

antycy­
pacyjne 

przeter­
mino­
wane 

R-ki 
banków 

Rozliczenia 
oper. 

zastępczych 
Budżet 

Państwa 

Rozllcz-
jedno-

stek go-
spodarcz. 

z B.P. 

Dewizy 
i rozl i-
f/prii D 

zagrań. 

Różne 
zobow. i 
należn. 
opera­
cyjne 

inwest. 
niescen-
traliz. 
lim it. 

kapital­
nych re­
montów 

R a z e m 
c n;ł fi ple 

w % 

Białystok « 109*) 
1 884**) 

752 
105 

o one 3 bilo 
3 255 

30 
38 

861 
770 

o9 
90 

o zoo 
5 748 

1 958 
2 304 

9 
25 

21 
21 144 

52 635 
572 

13 387 
14 956 

+ 11,7 

Bydgoszcz 4 987 
4 264 

2 540 
222 

H no z / 964 
6 544 

114 
141 

1 718 
1 310 

4 Afi lUo 
115 

fi ^09 o DUO 
14 420 

3 022 
3 484 

12 
29 

46 
37 222 

260 1 436 
1 376 

30 710 
32 164 

+ 4,7 

Gdańsk 3 253 
3 071 

1 920 
93 

e nen 0 Doli 
4 557 

92 
126 

1 234 
1 067 

71 
72 

o y / O 
9 476 

2 801 
2 846 

15 
24 

70 
80 249 

216 1 160 
1 173 

21 855 
22 834 

+ 4,5 

Katowice 6 870 
6 824 

3 148 
155-

n o n 9 / / / 
8 910 

339 
414 

2 049 
1 896 102 

9 Z9R O fłOo 
4 996 

5 567 
6 064 

57 
59 

478 
471 305 

586 2 571 
2 585 

34 425 
32 781 

— 4,8 

Kielce 2 967 
2 889 

1 477 
87 5 004 

56 
58 

1 292 
1 239 115 

1 <a 1 1D4Ł 
3 385 

2 788 
3 015 

11 
25 

27 
27 260 

191 991 
937 

16 506 
17 041 

+ 3,2 

Koszalin 2 291 
1 898 

1 192 
57 

/. A 99 
4 bZo 
2 991 

39 
72 

1 078 
684 

Do 
61 

u i i ) o 

9 855 
1 630 
1 987 

13 
28 — 136 

147 
— 

657 
623 

16 886 
18 392 

+ 8,9 

Kraków 4 268 
4 325 

2 840 
668 

A 1 99 
b 1ZZ 
D Duy 

93 
127 

1 371 
1 185 

4 A Ci 
142 

A 071 
10 1 80 r u i o u 

3 917 
4 089 

16 
30 

509 
508 247 

272 1 549 
1 500 

26 068 
28 519 

+ 9.4 

Lubl in 3 068 
2 659 

1 697 
34 

/. sn/. 4 oU4 
4 155 

18 
33 

1 741 
1 032 

9A9 ZDZ 
205 

7 118 
8 457 

2 856 
2 931 

10 
20 

35 
34 272 

105 815 
857 

22 529 
20 689 

— 8 2 
LJ , AJ 

Łódź 4 454 
4 320 

2 263 A AG7 
b by/ 

117 
130 

1 725 
1 388 

19/ 1Z4 
137 

8 ^1 7 3 893 67 156 365 1 744 25 122 — 8 2 
t 

Łódź 4 454 
4 320 95 6 259 

117 
130 

1 725 
1 388 

19/ 1Z4 
137 4 107 4 315 83 150 297 1 791 23 072 

— 8 2 
t 

Olsztyn 2 732 
2 404 

1 515 
45 

4 »41 
4 239 

55 
84 

1 375 
971 

/ o 
81 

7 888 
1 OOO 

11 905 

2 557 
2 739 

13 
28 

1 
2 

2 
143 

159 820 
818 

22 136 
23 459 , 

+ 6,0 

Opole 2 898 
2 465 

1 476 
160 

e t eo 
4 015 

120 
100 

1 201 
917 

7^ 
77 

A A91 •f 0 0 1 
7 207 

2 287 
2 526 

9 
26 1 111 

248 985 
968 

19 088 
18 573 

2 7 

Poznań 6 237 
5 357 

3 457 
105 

4 4 9Q7 
11 Zo / 
8 032 

178 
199 

2 229 
1 659 

4 7Q 
i /y 
180 

y oi / 
20 019 

4 327 
5 057 

22 
46 

152 
170 252 

355 2 012 
1 945 

39 902 
43 021 

+ 78 

Rzeszów 2 842 
2 603 

1 407 
59 

/. /. /. 9 
4 44o 
3 887 

45 
52 

1 039 
853 

4 /.Q 
i4y 
138 

9 GAA 
z yoo 
4 094 

2 686 
3 014 

10 
32 

251 
287 148 

172 964 
1 001 

16 974 
16 168 

4 J 

Szczecin 2 410 
1 804 

1 168 
L 10 

4 ooO 
3 448 

65 
77 

3 615 
3 022 

/.fi 
50 

9 79G 
o / zy 
8 038 

1 639 
1 926 

13 
25 

10 
8 130 

175 726 
725 

18 183 
19 363 

+ 6,5 

Warszawa 6 666 
6 546 

3 388 
342 

fi fi/./. 
5 o44 
8 593 

110 
144 

3 474 
2 393 

4 G7 
iy / 
186 

7 ZAI 
1 M*łl 

11 588 

7 026 
7 473 

273 
273 

14 
16 446 

157 2 561 
2 568 

40 151 
40 568 

+ 10 

Wrocław 6 871 
O UW 

3 035 
199 

n oon 9 obU 
8 128 

170 
269 

2 362 
2 026 

. o e l / O 
112 

4 fl 797 1U /O / 
16 456 

5 036 
5 406 

17 
45 

99 
85 365 

322 2 407 
2 433 

41 041 
41 133 

4 - 0 2 

Zielona Góra 2 483 
2 088 

1 521 
72 

4 736 
3 632 

88 
85 

1 446 
1 028 

73 
67 

4 248 
6 178 

2 115 
2 114 

10 
24 123 

211 831 
818 

17 762 
16 229 

— 8,6 

R a z e m 67 406 
61 010 

34 796 
2 608 

107 334 
91 158 

1 729 
2 149 

29 810 
23 440 

1 990 
1 930 

94 250 
156 118 

56 105 
61 290 

577 
822 

1 869 
1 897 

2 
o Q£n 

3 993 22 864 
22 690 

422 725 
A9R QA9 

+ 1,5 

Wzrost — 
spadek w % % —9,5 —92,5 —15,1 +24,3 —21,4 —3,0 +65,6 4 9,2 +42,5 +1,5 —0,8 +1,5 

r. 11955 **) U. 1956. 
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CO 
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•o a 

O cs 

Białystok 
15*) 
15**) 

260 
263 

13 387 
14 956 

840 217 
861 345 

3 339 762 
3 495 128 

QG9 

oyZ,o 

997,1 

ei a 01,0 

56,9 
222 650 
2d4 ono 2oo UUU 

249 
204 

/ n 4,U 
4,1 

12.845 
13.289 

42,1 
43,6 

rr: ni /. 

57 423 
0 2o2 

3 275 

A9 Q DZ,5 
57,6 

Bydgoszcz 
30 
32 

578 
597 

30 710 
32 164 

1 905 519 
1 799 584 

9 655 541 
9 941 321 

A noo 7 
1 UZo,/ 

1 005,1 

Ci9 1 
Do,l 
53,9 

321 851 
31 n AAA O l U U D O 

314 
onn 

e A 

5,1 
5,5 

16.705 
16.652 

54,8 
54,6 

co ei n bo Ol / 

56 237 

Q 9G7 

0 zy / 
3 014 

co n bZ,U 

56,0 

Gdańsk 19 
19 

469 
481 

21 855 
22 834 

1 188 853 
1 151 134 

7 432 750 
7 456 147 

i A t;n 9 1 I D U , 0 
1 201,8 

/.A A 4D,0 
47,5 

391 197 
9G9 A9G 
oyz 4zy 

340 
Q 9 7 

oZ / 

C 9 
D,o 
6,5 

15848 
15.501 

52,0 
50,8 

CO C7 / 1 

DZ Dii 
60 586 

Z DoD 
2 393 

04,4 
50,4 

Katowice 41 
40 

1 137 
1 165 

34 425 
32 781 

2 738 060 
2 561 240 

16 792 513 
17 544 006 

Q9G A 

ooy , 0 

819,5 

9n 9 

28,1 
409 573 
A3fi Ann 
ńtOO uuu 

488 
DoD 

C A 

6,1 
6,8 

14.769 
15 059 

48,4 
49,4 

C C OOO 

bb /oZ 
64 031 

0 /no 2 408 
2 198 

79,5 
78,1 

Kielce 19 
19 

366,5 
406 

16 506 
17 041 

1 346 105 
1 313 423 

5 659 125 
5 900 241 

fiAfi 7 ODO, / 
896,9 

A ^ n 
42,0 

297 849 
94 n ^90 o i u Doy 

343 
9 / A 
o4D 

/. 9 
4 ,2 
4,5 

15.441 
14.533 

50,6 
47,6 

7n fi/Q 
69 128 

3 677 
3 235 

81,5 
77,1 

Koszalin 19 
19 

272 
281 

16 886 
18 392 

894 634 
890 671 

3 609 451 
4 105 073 

Q Q Q 7 
O O O , / 

968,0 
A9 A OZ, J 

65,5 
189 971 
91 A n^A 
i i ID U D O 

214 
9 9 9 zzo 

/. n 
4 , 0 
4,6 

13.270 
14.609 

43,5 
47,9 

Al AfiA 4/ UoD 
46 877 

3 289 
3 170 

53,0 
48,4 

Kraków 30 
30 

630 
660 

26 068 
28 519 

1 840 941 
1 856 654 

8 155 661 
11 383 413 

fiAfi Q 
950,6 

Z 4 / 41,4 
4 3 , 2 

271 855 
97Q AA7 O / y 49: / 

313 
oyy 

/ / 

4,4 
6 ,1 

12.945 
17.248 

42,4 
56,6 

A4 9 A ^ Dl ODD 
61 888 

2 922 
2 813 

70,6 
65,1 

Lubl in 18 
18 

359 
369 

22 529 
20 R8Q 
AJ\J UOJ7 

1 214 320 
1 198 495 

6 153 906 
6 011 260 

A OKA A 1 Zol,Ki 
1 149,4 

A 9 fi OZ,o 
56,1 

341 884 
999 G^G óóó %)Dv 

273 
9G4 
z y i 

5 , 1 
5 ,0 

17.142 
16.291 

56,2 
53,4 

A 7 / A 9 D / 4DZ 
66 583 

3 382 
3 248 

53,9 
57,9 

Łódź 22 
23 

643 
645,5 

25 122 
23 072 

1 757 893 
1 604 140 

10 302 77^ 
9 851 280 

A A A A O 
1 1 4 1 ,y 
1 003,1 

9Q 1 
oy , 1 

35,7 

468 308 
A9S 94 7 4Zo Ol / 

410 
A 97 4Z / 

5,9 
6 , 1 

16.023 
15 261 

52,5 
50,0 

7o nn / /y y u 4 t 

69 745 
2 734 
2 485 

70,0 
69,5 

Olsztyn 24 
23 

322 
342 

22 136 
98 45Q AO i±oo 

1 149 956 
1 161 400 

4 241 730 
4 452 038 

G99 O 

1 0 2 0 , 0 
Afi 7 Do, / 
68,6 

176 739 
4G9 t̂ A7 
iyo DD / 

192 
\ on 
i y u 

9 H 
3,7 
3,8 

13 173 
13 018 

43,2 
42,7 

A7 G4 z* *it yID 
50 496 

3 571 
3 396 

C A n 
51,9 
49,5 

Opole 18 
18 

319 
349,5 

19 088 
18 573 

1 162 664 
1 076 884 

5 311 489 
5 163 182 

Ą non / 1 UbU,4 
1 031,9 

Dy , 0 

5 3 , 1 
295 083 
9 f i A fiA9 ZoO o4o 

278 
97fi Z / O 

4,6 
4,8 

16.650 
14.773 

54,6 
48,4 

AA c;G9 
D I Dyz 
59 827 

0 c / e 
3 b45 
3 081 

cn n 
60,9 
58,0 

Poznań 37 
37 

830 
833,5 

39 902 
43 021 

2 562 442 
2 453 380 

13 207 129 
12 583 415 

A C 7 Q Z 1 U / 0 , 4 
1 162,7 

Z fi 4 
51,6 

356 949 
9/.n no9 04U uyz 

331 
9G9 
zyz 

5,2 
5 , 1 

15.912 
15.097 

52,2 
49,5 

AG 9^. oy ZDU 
66 308 

3 087 
2 943 

64,2 
57,0 

Rzeszów 24 
25 

370 
397 

16 974 
IR 168 
I O A U O 

1 118 107 
1 104 121 

5 415 604 
5 543 352 

ono 0 / U / , 3 
646,7 

4D,y 
40,7 

225 650 
994 79A ZZ1 /04 

319 
040 

4,8 
5,0 

14.637 
13 963 

48,0 
45,8 

AA ^fifi 4D Doc 
44 165 

0 noo 3 022 
2 781 

65,9 
68,3 

Szczecin 15 
15 

324 
329 

18 183 
1Q 9R8 

1 007 707 
1 012 246 

3 918 323 
4 389 946 

1 212,2 
1 290,9 

56,1 
58,9 

261 222 
9G9 AA3 
zyz DDO 

215 
997 
zz / 

3,9 
4,3 

12.094 
13.343 

39,7 
43,7 

67 180 
67 483 

3 110 
3 077 

55,4 
52,3 

Warszawa oo 
38 

1 UoZ 
1 116,5 

40 151 
40 568 

2 731 507 
2 786 259 

A 1 f\H c /no 
17 075 492 
16 325 052 

1 056,6 
1 067,6 

37,1 
36,3 

449 355 
429 607 

425 
402 

6,3 
5,9 

15.781 
14.622 

51,7 
47,9 

71 882 
73 323 

2 524 
2 496 

68,0 
68,7 

Wrocław 47 
46 

903,5 
943' 

41 041 
41 133 

0 K Z 7 Q C Z 

Z O f 1 DOM 

2 539 464 
1 2 078 622 
12 437 569 

873,2 
894,2 

45,4 
43,6 

256 992 
270 382 

294 
302 

' 4,7 
4,9 

13.369 
13.189 

43,8 
43,2 

54 199 
55 206 

2 821 
2 693 

62,1 
61,7 

Zielona 
Góra 

19 
19 

309 
324 

17 762 
16 229 

1 129 210 
996 664 

3 944 218 
3 991 721 

934,8 
004,2 

57,5 
1 

C U , A 

207 590 
210 091 

222 
246 

3,5 
4 ,0 

12.764 
12.320 

41,8 
40,4 

59 432 
52 456 

3 654 
9 A 7 A O U / D 

63,6 
A 4 A 
Dl ,4 

R a z e m 435 
436 

9 174 
9 502 

422 725 
428 962 

27 135 499 
26 367 104 

136 294 088 
140 574 144 

971,8 
983,9 

46,1 
45,1 

313 520 
322 418 

322 
328 

5,0 
5,3 

14.857 
14.794 

48,7 
48,5 

62 380 
60 475 

2 957 
2 775 

64,0 
61,5 

Wzrost — 
spadek 

w % % 
+ 0 , 2 +3 ,6 + 1 , 5 - 2 , 8 + 3 , 1 + 1 , 2 — 2 , 2 + 2 , 9 + 1,9 + 6 , 0 — 0,4 - 0 , 4 - 3 , 1 - 6 , 2 —3,9 

*) = 1965 r. 1966 r. 



T A B E L A nr 3 
WSKAŹNIKI ILOŚCIOWE CZYNNOŚCI W KOMORKACH OBSŁUGI BUDŻETU PAŃSTWA w 1956 r. (w porównaniu z 19 55 r . ) 
P O D S T A W A O B L 1 c z E N I A S R E D N I A I L . O Ś Ć 

uuuziai I 1 0 £ 6 jednostek na r-ków anallt na: kart klasyfikacyjnych na: 
Wojewódzki Oddz. jednostek kart klasyfikacji budżetowej Oddz. prac. 

OBP OBP BC BT razem anallt. dochody wydatki razem Oddz. 1 prac. Oddz. 1 prac. Oddz. 1 prac. BC 

Białystok 13*) 39 310 869 1 179 1 958 1 096 772 1 868 nA 
91 

30 151 en 51) A l t 

144 
Z Q 

48 
a 

O J 13**) 38 263 854 1 117 2 304 1 161 O A Q 
/18 

1 879 86 29 177 61 145 49 7 

Bydgoszcz 23 75 495 1 106 1 601 3 022 1 928 1 430 3 358 on /O OA 
21 

A O A 131 AC\ A ZC 
14b 

/. e 45 o / 
24 66 494 1 027 1 521 3 484 2 123 1 398 3 521 63 23 145 53 147 53 7 

Gdańsk 16 61 458 739 1 197 2 801 1 465 1 428 2 893 oc 10 on 20 A OC 
1 /5 

/.A A OA 181 Z 7 
4/ 6 Gdańsk 

16 58 457 688 1 145 2 848 1 474 A A A Z 

1 114 o coo 
2 588 

72 20 178 49 162 •45 g 

Katowice 29 111 1 034 1 188 2 222 5 567 3 087 2 970 6 057 oo / / on 20 Ano 192 OU onn 2U9 ee 55 6 Katowice 
29 109 997 1 241 2 238 6 064 3 165 2 379 e e z z 5 544 77 21 209 56 191 51 g 

Kielce 16 48 329 1 212 1 541 2 788 1 540 1 066' 2 606 90 oo 
32 . 

A O Z 
1/4 

Oo A CO 
lbd 

ez 54 8 Kielce 
16 58,5 328 1 102 1 430 3 015 A C O i 

1 621 nA e 
915 

2 536 89 24 188 51 159 43 g 

Koszalin 15 34,5 394 536 930 1 630 992 853 1 845 o2 oo 2 / A nn 1U9 z o 4/ A OO 
123 

eo 53 5 Koszalin 
15 33.5 416 579 995 1 987 1 063 756 1 819 66 30 132 59 121 54 4 

Kraków 23 67,5 590 1 410 2 000 3 917 1 882 1 680 3 562 QO 
8/ 

on 30 A on 1 /O C Q 

58 
A e e 155 co 53 6 Kraków 

23 66,5 634 1 408 2 042 4 089 1 884 1 399 3 283 89 31 178 61 143 49 5 

Lub l in 15 53 401 1 241 1 642 2 856 1 378 1 182 2 560 A nn 109 O A 

31 
A nn 190 e z 54 A OA 

1/1 
ZQ 
48 

6 Lub l in 
15 54,5 379 1 211 1 590 2 931 i eon 

l 520 . 
A O / n 
1 249 

o oon 
2 769 

106 29 195 54 185 51 7 

Łódź 17 61 582 1 406 1 988 3 893 1 963 1 868 3 831 A A O 11 / oo 
33 

oon 229 c z b4 oo e 225 co b3 7 Łódź 
18 65 599 1 396 1 995 4 315 O O A O 

Z 313 A cne 
1 b05 

o nA o 
3 918 

111 31 240 66 218 60 7 

Olsztyn 20 33 421 910 1 331 2 557 1 337 1 072 2 409 CC DO 40 A OO 
128 

oo / / A on 121) oo 6 
19 36,5 466 925 1 391 2 739 A O O O 

1 322 non 
930 

O O C O 

2 252 73 38 144 75 119 62 e o 
Opole 14 36 320 718 1 038 2 287 1 166 942 2 108 o z /4 29 A C O 

lb3 
c z b4 A C A 151 en 59 7 

14 37 384 780 1 164 2 526 A one 1 395 noo 
923 

2 318 83 31 180 68 166 63 g 

Poznań 32 . 103,5 727 1 499 2 226 4 327 3 109 1 889 4 998 on /O 22 A O C 

135 
42 156 48 7 Poznań 

32 104 762 1 448 2 210 5 057 o oeo o 358 O AZO 
2 14/ 

5 505 69 21 158 49 172 53 o i 

Rzeszów 21 41 461 1 142 1 603 2 686 1 652 1 093 2 745 oc 10 on 
39 

IZo 66 A O A 

131 
6.7 6 Rzeszów 

22 55 402 1 093 1 495 3 014 1 545 995 2 540 68 27 X o l RR 115 46 e 
D 

Szczecin 13 41 366 606 972 1 639 1 155 964 2 119 75 24 126 40 163 52 6 
13 40 279 577 856 1 926 1 123 850 1 973 66 21 148 48 152 49 7 

Warszawa 33 119 1 377 1 945 3 322 7 026 4t zyo £ A A O 
O 1)12 

A n o A n 1U 310 101 28 213 59 312 87 7 
33 121 1 420 2 014 o /.oz o 434 1 ATi 4 059 5 181 9 240 104 28 226 62 280 76 7 

W lUliidW 37 112 891 1 617 2 508 5 036 Z i oU o ono 2 /U2 e z Q O 5 482 68 22 136 45 148 49 a u 
37 110 912 1 698 2 610 5 406 2 958 2 221 5 179 71 24 146 49 140 47 6 

Zielona Góra 17 44 346 650 996 2 115 1 359 924 2 283 59 23 124 48 134 52 7 
X i 29 e r— ,0 OO / 04Z 1 009 2 114 1 387 881 2 268 59 24 124 50 133 53 6 

R a z e m 354 1 079,5 9 502 18 794 28 296 56 105 32 187 28 847 61 034 80 26 158 52 172 57 6 
356 1 095 9 559 18 683 28 242 61 292 33 471 25 661 59 132 79 26 172 56 166 54 6 

Wzrost — 
spadek w % % +0,6 +1 ,4 +0,6 —0,6 - 0 , 2 +9 ,2 +4 ,0 —11,1 - 3 , 1 —1,3 +8 ,9 +7 ,7 —3,5 —5,3 

* * V = 1Q Wt T* 

- 3 , 1 —1,3 +8 ,9 +7 ,7 —3,5 —5,3 
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WSKAŹNIKI O P E R A C J I K A S O W O - S K A R B C O W Y C H w 1956 r. (w porównaniu z 1955 r.) 

PODSTAWA O B L I C Z E N I A 

i i O Ś Ć Przeć, 
ilość 

przeć. mies. Kwota 
różnic na 1 prac. 

oddzia­ pracowni­ operacji kasowych paczek biletów 
Stosunek 

wpłat 
przel. 
paczek 

kasowo-skarhc. ***) 

łów 
opera­

cyj­
nych 

ków 
kasowo-

skarbco­
wych 

kasje­
rów 

wpiat wypłat razem 

bankowych w 
ciągu roku na 
1 prac. kasowo-

skarbcow. 

do 
wypłat 

na 1 
wpła­

tę 
nadwyżek niedo­

borów 
s z t u k 

2 | 3 *—| 
4 5 6 7 8 9 10 U 12 

*) 15 
* * ) 15 

68 
68 

21 
21 

545 587 
598 081 

314 530 
299 761 

860 117 
897 842 

555 956 
612 788 

1,7:1 
2,0:1 

1,0 
1,0 

14,5 
11,4 

7,9 
16,2 

30 
32 

125 
132 

45 
44 

1 585 933 
1 697 417 

672 167 
642 995 

2 258 100 
2 340 412 

1 216 506 
1 202 940 

2,4:1 
2,6:1 

0,8 
0,7 

8,0 
15,5 

12,3 
7,5 

19 
19 

124 
123 

32 
31 

1 357 991 
1 449 874 

530 326 
498 701 

1 888 317 
1 948 575 

1 079 438 
1 144 608 

2,6:1 
2,9:1 

0,8 
0,8 

11,1 
15,4 

13,5 
16,0 

41 
40 

322 
313 

86 
81 

3 164 351 
3 562 892 

1 003 542 
934 825 

4 167 893 
4 497 717 

3 031 121 
3 292 563 

3,1:1 
O,o. 1 

1,0 
G f\ 
y ,u 

9,7 
11,9 

9,9 
11,8 

19 
19 

92 
88 

23 
21 

833 421 
885 664 

414 500 
375 756 

1 247 921 
1 261 420 

804 965 
821 335 

2,0:1 
2,4:1 

1,0 
0,9 

7,9 
14,8 

7,1 
102,4 

19 
19 

59 
55,5 

24 
23 

681 418 
727 650 

310 384 
292 226 

991 802 
1 019 876 

607 122 
565 370 

2,2:1 
2,5:1 

0,9 
0,8 

13,7 
19,0 

10,5 
31,9 

30 176 46 1 565 436 697 115 2 262 551 1 707 174 2,2:1 1,1 11,5 41,2 
30 178 44 1 919 298 652 883 2 572 181 1 823 730 2,9:1 1,0 14,6 16,6 
18 
18 

57 
58 

27 
28 

810 851 
904 122 

408 813 
383 883 

1 219 664 
1 288 005 

1 140 348 
788 502 

2,0:1 
2,3:1 

1,4 
0,9 

29,3 
30,6 

31,4 
24,1 

22 
23 

195 
199 

44 
45 

1 846 548 
1 857 667 

700 105 
614 116 

2 546 653 
2 471 783 

1 735 252 
1 728 069 

2,6:1 
3,0:1 

0,9 
0,9 

7,4 
13,0 

6,7 
18,7 

24 
23 

82 
81 

26 
26 

689 161 
712 368 

396 195 
361 428 

1 085 356 
1 073 796 

720 449 
735 018 

1,7:1 
2,0:1 

1,0 
1,0 

6,9 
13,9 

10,0 
34,7 

18 
18 

74 
75 

28 
29 

737 200 
833 956 

394 243 
360 162 

1 131 443 
1 194 118 

669 871 
687 874 

1,9:1 
2,3:1 

0,9 
0,8 

9,4 
11,6 

12,7 
12,4 

37 
37 

204 
206 

54 
55 

2 145 455 
1 951 933 

923 176 
875 344 

3 068 631 
2 827 277 

2 023 866 
1 915 940 

2,3:1 
2,2:1 

0,9 
1,0 

6,5 
8,6 

6,9 
4,8 

24 
25 

100 
107 

28 
31 

88a /4z 
1 016 387 

452 376 
437 324 

Ą o / O A A O 
1 ,14Z 118 
1 453 711 

815 392 
906 928 

2,0:1 
2,3:P 

0,9 
0,9 

7,6 
8,9 

6,0 
6,6 

15 
15 

94 
96 

24 
23 

594 123 
649 178 

316 869 
291 011 

910 992 
940 189 

673 638 
750 130 

1,9:1 
2,2:1 

1,1 
1,2 

16,1 
14,5 

24,3 
9,5 

38 
38 

309 
306 

86 
90 

2 573 509 
2 021 592 

1 176 635 
1 123 915 

3 750 144 
3 145 507 

3 236 183 
3 396 019 
A J *J Aj\J V/ L AJ 

9 9-1 
1,8:1 

A H 
I yO 
1,7 

12,4 
12,4 

16,1 
11,5 

47 
46 

221 
231 

73 
75 

2 161 290 
2 112 427 

945 983 
896 088 

3 107 273 
3 008 515 

2 187 905 
2 165 881 

2,3:1 
2,4:1 

1,0 
1,0 

14,4 
12,0 

13,4 
19,3 

19 
19 

55 
53 

25 
23 

606 258 
684 969 

330 418 
315 981 

936 676 
1 000 950 

522 384 
536 361 

1,8:1 
2,2:1 

0,9 
0,8 

14,9 
26,2 

20,4 
14,8 

435 
436 

2 357 
2 369,5 

692 
690 

22 788 274 
23 585 475 

9 987 377 
9 356 399 

32 775 651 
32 941 874 

22 727 565 
23 074 056 

2,3:1 
2,5:1 

1,0 
1,0 

10,9 
13,4 

14,3 
17,6 

+0,2 + 0 , 5 —0,3 +3 ,5 » —6,3 +0 ,5 + 1,5 +8 ,7 + 22,9 +23,1 

Oddział 
Wojewódzki 

Białystok 

Bydgoszcz 

Gdańsk 

Katowice 

Kielce 

Koszalin 

Kraków 

Lublin 

Łódź 

Olsztyn 

Opole 

Poznań 

Rzeszów 

Szczecin 

Warszawa 

Wrocław 

Zielona 
Góra 

R a z e m 

Wzrost 
padek 

w %% 

*) = 1355 r. *«) = 1S66 r. ***) liczby podane nie obejmują kwot różnic do zł 30.-

USTAWIENIE GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH W NBP *> 
Uchwała z dnia 20.1.1950 roku o obowiązkach i pra-

vach głównych księgowych wprowadzona została 
bankach schematycznie i bez uprzedniego zbadania 

intencja ustawodawcy, która mogła mieć uzasad-
aienie do bardzo znacznej ilości przedsiębiorstw, miała 
astosowanie do banków. Nie braki organizacyjne 

pracy banków, lecz rzekoma konieczność dosto­
sowania się do Gośbanfcu, jako wzorca organizacji, 
była przyczyną jej wprowadzenia. Decydującym mo­
mentem więc nie były w y n i k i badań opartych na 
zasadach krytycyzmu — jako podstwowej dyrektywy 
metodologicznej wszelkiego naukowego poznania. 
Twierdzenie to potwierdza również fakt, że przy prze­
szczepianiu przepisu z Gosbanku nie uwzględniono za­
równo g e n e z y jego powstania jak i w a r u n k ó w 

ejsca dokąd przepis ten mia ł być przeniesiony, 

a wiadome jest, że nieuwzględnienie tych dwóch pod­
stawowych elementów przesądza z góry w ł a ś c i w o ś ć 
r o z w i ą z a ń . 

Tak się też stało, czego dowodem są krytyczne odgło­
sy w prasie czy periodykach fachowych jak i żądania 
poddana generalnej rewizji a nawet likwidacji insty­
tucji głównych księgowych w zrozumieniu uchwały 
Prezydium Rady Ministrów z dnia 20.1.1950 roku. 

Rozciągnięcie uchwały o głównych księgowych na 
banki (uchwała Prezydium Rady Ministrów z dnia 
20.12.1953 roku) stworzyło paradoksalną sytuację wy­
nikłą z faktu że: 

*) Publikując na przestrzeni ostatnich trzech miesięcy artykuły 
ob. R. Grabiańskiego, stanowiące próbę oceny pracy operacyjno-
rachunkowej Banku, Redakcja podkreśla ich dyskusyjny charakter 
i prosi czytelników o szeroki udział w dyskusji na poruszone 
tematy. 
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a) uchwałę z dnia 20.1.1950 roku wydaną dla 
p r z e d s i ę b i o r s t w wprowadzono — przy niemal 
dosłownej jej interpretacji — w b a n k a c h , nato­
miast, 

b) przepisy dla b a n k ó w do wydania których M i ­
nister Finansów uzyskał delegację (uchwała Prezydium 
Rady Ministrów z dnia 20.12.1953 roku) dotychczas 
nie ukazały się, bowiem Uchwała Ministra Finansów 
z dnia 26.1.1953 r. w sprawie stanowisk głównych 
(starszych) księgowych w bankach i gminnych kasach 
spółdzielczych, nie porusza istotnego zagadnienia tj. 
p r z y s t o s o w a n i a Uchwały z dnia 20.1.1950 r. do 
pracy w bankach. 

W tej sytuacji nasuwają się następujące pytania: 
1) jeśli główni księgowi w bankach są obecnie wła­

ściwie ustawieni, to po co udzielono Ministrowi Finan­
sów upoważnienia do wydania dla nich odpowiednich 
przepisów, 

2) jeśli wydanie nowych przepisów dla banków jest 
konieczne, to znaczy, że obecne ustawienie głównych 
księgowych jest niewłaściwe. 

W wyniku powyższych rozważań jak i krytyki spo­
sobu wprowadzenia w bankach uchwały o głównych 
księgowych dla przedsiębiorstw, k ry tyk i prasowej 
i w periodykach fachowych (Rachunkowość, Finanse) 
wydaje się w pełni uzasadniona potrzeba poddania 
generalnej1 rewizji aktualnego ustawienia głównych 
księgowych i zmienienia go w sposób odpowiadający 
w a r u n k o m istniejącym w bankach. Wydaje się, 
że dla szczegółowego zbadania tego zagadnienia nale­
żałoby przeprowadzić badania i dokonać ustaleń: 

1) specyfiki pracy banków, 
2) procentowego stosunku (przyjinując określenia 

umowne) finansów własnych do finansów obcych. 
3 charakteru pracy komórek obsługi finansów obcych, 
4) charakteru pracy komórek obsługi finansów wła­

snych, 
5) możliwości oddziaływania kierownictwa na kształ­

towanie się e lementów wchodzących w grę w finan­
sach obcych i własnych wychodząc z założenia, że: sens 
funkcji zarządzania czy też merytorycznej kontroli uwa­
runkowany jest możliwością rzeczywistego oddziaływa­
nia na układ elementów stanowiących przedmiot zarzą­
dzania czy kontroli. 

A d ł . Bank jest instytucją usługową dysponującą 
olbrzymim zasobem jednorodnych środków (pieniądz), 
uruchomienie których wymaga stosunkowo niewielkie­
go nakładu sił. 

Ad 2. Stosunek finansów własnych (B B ) do finan­
sów obcych wyraża się nikłym ułamkiem procentu — 
tak pod względem kwotowym, jak i częstotliwości 
czynności związanych z ich obsługą. 

Ad 3. Charakter pracy komórek związanych z obsłu­
gą finansów obcych (klientów) jest typowo usługowy, 
polegający na: 

— przyjmowaniu, kwalifikowaniu i realizowaniu 
wniosków kredytowych, z prawem nadzoru nad 
właściwością wykorzystania udzielonych środków 
oraz 

— przyjmowaniu, kwalifikowaniu i wykonywaniu 
poleceń klientów w zakresie rozliczeń i obsługi 
kasowej, ewidencji roszczeń klientów do momen­
tu ich realizacji, ewidencjionowaniu zobowiązań 
i należności na rachunkach klientowskich i za­
wiadamianiu klientów o aktualnych stanach na 
ich rachunkach. 

Niezależnie od ewidencji na rachunkach klientow­
skich, komórka księgowości k s i ę g u j e zakwalifi­

kowane do realizacji polecenia komórek usługowych 
jak i zakwalifikowanych do wykonania przez komórki 
usługowe poleceń klientów na kontach bilansowych. 
Z powyższego wynika, że: 

1) charakter usługowy Banku wyraża się: 
a) w dostarczaniu środków, 
b) w dbałości o najwłaściwszy przebieg ich rotacji 

z najszerszym uwzględnieniem interesu klienta, przy 
równoczesnym nadzorze zgodności z przepisami: 
— zewnętrznymi — w zakresie obrotu gotówkowego, 
— wewnętrznymi — wynikającymi z umów o dostar 
czenie środków. 

2) istnieje ścisłe powiązanie między dwoma komór 
kami usługowymi, to jest planistyczno-kredytową 
i komórką operacyjną. Łącznikiem między tymi ko­
mórkami jest — w obecnym systemie kredytowym—dy­
sponent rozliczeń. 

Ad 4. Charakter pracy komórek obsługi finansów 
własnych jest identyczny z charakterem pracy w księ­
gowości jednostek budżetowych, wykonujących pole­
cenia kierownika jednostki w zakresie wydatków wła­
snych, nadzorowanych przez głównego księgowego od 
strony pokrycia na poszczególnych tytułach, 

A d 5. Z porównania treści definicji dotyczącej1 cha­
rakterystycznych cech funkcji zarządzania z założenia­
mi jednoosobowego kierownictwa, stwierdzić należy 
całkowitą zbieżność. 

Dyrektor jednostki posiada możliwości rzeczywiste­
go oddziaływania na układ wszystkich elementów sta­
nowiących przedmiot zarządzania. Zasięg jego upraw­
nień >nie może być w żadnym przypadku i w żaden 
sposób zawężony, toteż wszelkie przepisy czy sugestie 
idące w tym kierunku są sprzeczne z założeniem ge­
neralnym o jednoosobowym kierownictwie. 

Mniej prosta jest sprawa właściwego podziału kom­
petencji między pracowników banku pełniących funk­
cje kierownicze (nadzoru). Zachodzi pytanie, kto' 
i w jakim zakresie wykonywać powinien w banku 
nadzór odpowiadający warunkom pracy, jak i założe­
niu podanym w wyżej wymienionej definicji. 

Nie ma wątpliwości co do tego, że kierownik ko­
mórki planistyczno-kredytowej posiada wszelkie wa­
runki po temu, aby powierzony mu nadzór wykony­
wać w pełni — to jest zgodnie z treścią definicji — 
mając możliwości rzeczywistego oddziaływania na układ 
elementów stanowiących przedmiot nadzoru i kontroli 
(w przedsiębiorstwach). 

Nasuwają się jednak poważne wątpliwości co do tego 
czy nadzór wykonywany obecnie przez głównego księgo­
wego w odniesieniu do komórek operacyjnych odpo­
wiada warunkom podanym w wyżej wymienionej de­
finicji. Odpowiedź na postawione pytanie poprzedzić 
należy omówieniem charakteru czynności, które zwy­
kliśmy nazywać „manipulacyjnymi", czy „operacyjny­
mi". Czynności te, wykonywane w komórce operacyj­
nej mają niewątpliwie w swej końcowej fazie charak­
ter czynności manipulacyjnych (wypłata, przelew itp.), 
ale są one (w przeważającej ilości) wynikiem uprzed­
nio przeprowadzonej analizy o charakterze ekono­
micznym. I tu dochodzimy do istotnej: różnicy charak­
teru tych czynności w bankach kapitalistycznych 
i w bankach socjalistycznych. Klient banków kapitał: 
stycznych dysponuje swobodnie wierzytelnościami, na­
tomiast w bankach socjalistycznych poszczególne dy­
spozycje poprzedzone są badaniami celowości i zgod­
ności z przepisami. Dlatego też w komórce operacyj­
nej ustawiony został dysponent rozliczeń, jako swego 
rodzaju przedstawiciel komórki planistyczno-kredyto-
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wej, który w zasadniczych kwestiach konsultuje się 
zawsze z kierownikiem tej komórki, a nie z głównym 
księgowym, który jak to wykazano w artykule w Wia­
domościach N B P Nr 11/56 strona 580, nie zawsze zna 
bliżej pracę dysponenta rozliczeń i nie potrafi roz­
strzygnąć kwestii o charakterze ekonomicznym. 

Konfrontując wnioski wynikłe z powyższego toku 
rozumowania z rozwiązaniem praktycznym, ukształto­
wanym w toku przeprowadzonych prób doświadczal­
nych w I I Oddziale Miejskim w Katowicach, stwierdzić 
można, że istnieje zbieżność wyników rozważań teore­
tycznych z rozwiązaniem praktycznym. Dla przedsta­
wienia zaistniałej zbieżności podajemy poniżej treść 
sprawozdania I I Oddziału Miejskiego w Katowicach, do­
tyczącą usprawnień osiągniętych w wyniku reorganiza­
cji wydziału planowania i kredytów. 

„W maju 1956 roku zreorganizowano w tutejszym 
oddziale wydział planowania i kredytów. Reorganiza­
cja polegała na częściowym przeniesieniu pracowników 
z tego wydziału do z e s p o ł u d y s p o n e n t ó w , 
który zakresem swego działania objął również wszelkie 
czynności manipulacji kredytowej i planowania kaso­
wego oraz fundusz płac. Zespół dysponentów i s e k ­
c j ę r o z l i c z e ń objął kompetencyjnie naczelnik 
wydziału planowania i kredytów, praca bowiem wy­
mienionych komórek wiąże się raczej z pionem plano­
wania i kredytów niż z pionem głównego księgowego. 

W związku z upływem półrocznego okresu czasu 
stwierdzamy następujące korzyści wynikające z prze­
prowadzonych zmian organizacyjnych: 

1) klienci są szybko i wszechstronnie załatwiani, 
mając do czynienia w zasadzie tylko z dysponentem, 
lub prowadzącym rejestr. Przeprowadzone próby cza­
sowe wykazały, że załatwienie klienta od momentu 
podejścia do okienka do chwili wypłaty gotówki w ka­
sie nie przekracza 20 minut. Wpłaty załatwiane są 
jeszcze szybciej. Zaznaczyć należy, że zlikwidowane 
zostały kolejki przy okienkach dysponentów i przy 
kasach. Usprawnienie obsługi klientów jest znaczne — 
bardzo pozytywne wypowiedzi i opinie przedsiębiorstw 
na temat wprowadzonego systemu — mieliśmy moż­
ność słyszeć w oddziale jak i również poza bankiem, 

21) inspektorzy kredytowi, uwolnieni od balastu ma­
nipulacyjnego, mają więcej czasu na czynności anali­
tyczne, kontrolne, (zabezpieczenie kredytów), wykona­
nie planu kasowego, kontrolą funduszu płac i inne pra­
ce o charakterze merytorycznym. 

3) spodziewamy się, że w niedalekiej przyszłości 
przedsiębiorstwa otrzymają pełną dyspozytywność 
i dotychczasowi dysponenci będą musieli przestawić się 
w. swojej pracy na likwidatorów poleceń przedsię­
biorstw. Dysponenci, po gruntownym przeszkoleniu 
w zakresie planowania, kredytów i rozliczeń (przyj­
mowanie podaży faktur) są w pełni przygotowani do 
objęcia funkcji likwidatora. 

Powyższe zmiany d o k o n a n e p r ó b n i e na 
podstawie zezwolenia oddziału wojewódzkiego zdały 
niewątpliwie egzamin praktycznie i zasługują — na­
szym zdaniem — na zastosowanie ich w innych od­
działach Banku oraz potraktowanie jako usprawnienia 
administracji s z c z e g ó l n i e w zakresie o b s ł u g i 
k 1 i e n t ó w". 

Tyle ze sprawozdania I I Oddziału Miejskiego w Kato­
wicach. A jakie stąd można wyciągnąć wnioski? 
Wnioski nasuwają się dwojakie, związane z założeniami 
naukowej organizacji pracy i wnioski związane z obec­
nym ustawieniem głównego księgowego w oddziałach 
operacyjnych NBP. Wnioski związane z założeniami nau­
kowej! organizacji pracy są następujące: 

1) działanie „prawa podziału pracy" — co uwidocz­
niło się w podporządkowaniu naczelnikowi wydziału pla­
nowania i kredytów grupy dysponentów, na których 
czynności i układ elementów wchodzących w ich skład 
ma on r z e c z y w i s t y i d e c y d u j ą c y w p ł y w , 

2) działanie „prawa koncentracji" — to jest łączenia 
wszystkich czynności mających ze sobą ścisły związek 
w jednym ośrodku dyspozycyjnym, co umożliwia 
kompleksowe ich załatwienie. 

3) działanie „prawa harmonii" — wyrażającego się 
w sprawnym przebiegu załatwiania wszystkich czyn­
ności, co w konsekwencji spowodowało u s p r a w ­
n i e n i e o b s ł u g i k l i e n t ó w . 

Należy przy tym podkreślić, że istnieje bezwzględne 
oddziaływanie tych praw, które choć nie zawsze są 
znane, jednak w przypadkach właściwych rozwiązań, 
podświadomie wprowadzane są w życie. Rozwiązanie 
organizacyjne zastosowane w I I Oddziale Miejskim 
w Katowicach choć sprzeczne z obecnie stosowaną 
zasadą „pionowości" i „kompetencyjńości", odpowiada 
niewątpliwie w a r u n k o m pracy w NBP, wynik­
łym z roli i zadań Banku socjalistycznego jak i z obec­
nie stosowanej m e t o d y kredytowania. 

Powyższy przykład świadczy poza tym i o tym, że 
przy rozwiązaniach zagadnień, które na pozór wyda­
wałoby się, że dotyczą jedynie komórek operacyjnych 
jak usprawnienie obsługi klientów nie może być roz­
wiązane w ramach tylko tej komórki lecz należy sięg­
nąć głębiej do istotnych przyczyn, które jak wskazuje 
przykład I I Oddziału Miejskiego w Katowicach tkwi 
w niewłaściwej koncentracji, a właściwie w braku od­
powiedniej koncentracji czynności tak zwanych „ma­
nipulacyjnych". Przykład ten wyjaśnia dlaczego do­
tychczas pomimo usilnych prób — lecz zawsze ogra­
niczonych w swym zasięgu, do komórek operacyj­
nych — nie osiągnięto zadowalających efektów 
w obsłudze klientów. 

Wnioski związane z obecnym ustawieniem główne­
go księgowego wynikają automatycznie z wniosków 
podanych wyżej. 

Stwierdziwszy, że obecnego ustawienia głównego księ­
gowego dokonano bez uwzględnienia tych wszystkich 
momentów, które warunkują sens wykonywanego 
nadzoru, w konsekwencji nasuwa się wniosek, że nad­
zór głównego księgowego nad pracami komórek ope­
racyjnych ma charakter czysto porządkowy i formal­
ny, a więc niezgodny z zasadami nauki zarządzania. 

Generalny wniosek jaki należy wyciągnąć z powyż­
szego toku rozumowania popartego i potwierdzonego 
w pełni przykładem z życia jest, że: aktualne usta­
wienie głównych księgowych w N B P należy poddać 
szczegółowej rewizji z uwzględnieniem tych wszyst­
kich elementów, które warunkują prawidłowe rozwią­
zanie tego zagadnienia. 

R. Grabiański 



260 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 5 

K I L K A UWAG O KREDYTOWANIU DROBNEGO ROLNICTWA 
Kredyt posiada pierwszorzędne znaczenie dla zwięk­

szenia towarowości indywidualnych gospodarstw chłop­
skich. Uzupełniając bowiem własne środki rolnika 
pozwala mu się na podjęcie zamierzeń gospodarczych, 
których o własnych siłach nie mógłby zrealizować. 
W okresie walk i o rzeczywisty wzrost produkcji rolnej 
szczególnego znaczenia nabiera postulat dostarczania 
kredytu przede wszystkim tam, gdzie pożyczka przy­
niesie największy wzrost produkcji rolnej. Istnieje licz­
na grupa gospodarstw, gdzie bez dopływu obcych środ­
ków, w tym również poważnych pożyczek długotermi­
nowych — trudno mówić o wzroście produkcji rolnej 
i racjonalnej gospodarce. Wiele gospodarstw nie ma 
widoków na wydźwignięcie się z częściowej a czasem 
całkowitej ruiny gospodarczej nawet przy stosunkowo 
obfitym dopływie pożyczek, o ile nie zostaną umorzone 
zaległości podatkowe i inne zadłużenia wobec państwa, 
lub też bieżący ich wymiar nie zostanie poddany ko­
rekcie. 

Różnorodne potrzeby wM nie pozwalają na wiązanie 
kredytu ze wzrostem produkcji rolnej w sposób sche­
matyczny, co postuluje udzielanie pożyczek również na 
różne cele nie wiążące się na pozór bezpośrednio z pro­
dukcją rolną a nawet na pilne potrzeby płatnicze. 

Z każdą pożyczką, z istotą kredytu wiąże się jego 
zwrotność i to w określonym terminie jak również 
istnieją klasowe kryteria polityki kredytowej. 

Kredytowanie rolnictwa nie jest więc sprawą prostą 
ani łatwą, na co wpływa jeszcze wiele innych mo­
mentów. 

Zastanowienie się w dyskusyjnej formie nad n iektó­
rymi sprawami związanymi z kredytowaniem drobnego 
rolnictwa może więc być pożyteczne. 

Z A L I C Z K I K O N T R A K T A C Y J N E 

Najpoważniejszym źródłem pożyczek jest system za­
liczkowania kontraktacji roślinnej i zwierzęcej za 
pośrednictwem instytucji kontraktujących i kas spół­
dzielczych, gdzie gotówkowe zaliczki kontraktacyjne 
rozprowadzane są wśród rolników obok stosowania 
innych form pomocy, nadzoru i zachęty (nadzór plan­
tacyjny, nawozy sztuczne, węgiel itp.). 

Nie wdając się szerzej w dyskusję na temait kon­
traktacji, jako metody włączania gospodarki chłopskiej 
w orbitę planów państowych, wypada stwierdzić, że 
zaliczki kontraktacyjne są swego rodzaju kredytem 
wiążącym się z cyklem produkcji rolnej i uzupełnia­
jącym środki, własne producenta w okresie kiedy kon­
traktowany produkt wymaga nakładów a nie daje jesz­
cze dochodów. 

Z drugiej jednak strony zaliczki kontraktacyjne są 
czynnikiem popierającym nieraz konsumpcję zanim 
gospodarstwo wypracuje środki na poniesione już w y ­
datki; stanowią one kredytową formę zapłaty za arty­
kuły, których rolnik jeszcze me .wyprodukował . Wyso­
kość zaliczek kontraktacyjnych uzależniona jest jedynie 
od ilości kontraktowanych kultur lub żywca a nie od 
konkretnych warunków gospodarstwa. Zaliczkę otrzy­
muje zarówno gospodarstwo, k tóremu kredyt nie jest 
potrzebny jak też rolnik dla którego wysokość kredytu 
— zaliczki kontraktacyjnej — jest niewystarczająca. 

Porównując wysokość środków przeznaczonych na 
zaliczkowanie kontraktacji z kredytami obrotowymi 
z planu Narodowego Banku Polskiego, rozprowadzany­

mi przez kasy spółdzielcze — obserwujemy, że stosunek 
ten zmienia się, przynajmniej na terenie powiatu 
siedleckiego, na przestrzeni ostatnich lat na korzyść 
zaliczek kontraktacyjnych, przy wzroście w kwotach 
bezwzględnych obydwu źródeł kredytowania. 

Kredyty rozprowadzone wśród rolników okręgu bankowego 
Oddziału w Siedlcach 

w tysiącach złotych 

rok rok rok rok rok rok rok 
1950 1951 1952 1953 1954 1955 1956 

kasy spółdziel­
cze zaliczki 
kontraktacyjne 1289 1985 3491 2301 4295 5646 7141 
kredyty obro­
towe 681 539 1710 .1210 1718 2077 2697 
Bank rolny do roku 1954 o przydziale po­ 3000 2200 3300 

życzek decydował oddział 
wojewódzki 

Do tej sytuacji można mieć zastrzeżenia, gdyż kre­
dyty obrotowe kas spółdzielczych dostosowane są w 
większym stopniu do indywidualnych potrzeb gospo­
darstw niż zaliczki kontraktacyjne. 

W terenie występuje masowo zjawisko fikcyjnej 
kontraktacji, to jest podpisywania umów kontraktacyjL 

nych w celu wyłudzenia zaliczki kontraktacyjnej bez 
zamiaru dostarczenia przewidzianej umową masy to­
warowej. Według ostrożnych szacunków obejmuje ono 
10 proc. kwot przeznaczonych na kontraktacją, co w 
skali powiatu, idąc w setki tysięcy złotych, stanowi dla 
nieuczciwego kontraktowicza źródło niskooprocentowa­
nego kredytu lub też — jak uczy praktyka — darowiz­
nę ze skarbu państwa. Podajmy k i lka przykładów. 

— rolnik posiadający 2 ha ziemi kontraktuje 60 
kwintal i żyta, otrzymując zaliczkę w wysokości 6.000, 
— złotych. * 

— poborowy, nie posiadający ziemi kontraktuje 10 
tuczników i pobiera 4.000, — złotych zaliczki. 

Z tych krótkich uwag dotyczących funkcjonowania 
zaliczek kontraktacyjnych, jako formy kredytowania wsi, 
wypływają następujące wnioski: 

— należy poddać szerszej dyskusji tę formę kredy­
towania, biorąc pod uwagę postulat dostosowania wy­
sokości pożyczki — (zaliczki) do potrzeb gospodarstwa 
i przede wszystkim stosunek środków przeznaczonych 
na zaliczkowanie kontraktacji, do innych form kredytu. 
Zdaniem autora istnieje konieczność wydatnego zwięk­
szenia pożyczek obrotowych i inwestycyjnych. 

— trzeba wydać walkę „ l ipnej" kontraktacji przez 
wnikl iwą kontrolę działalności kontraktacyjnej. 

Postawienie tej sprawy w sposób zasadniczy jest ko­
nieczne nie tylko ze względu na istniejące marno­
trawstwo środków finansowych i interesy zdrowej 
kontraktacji, ale w równym a nawet większym stopniu 
na skutek demoralizującego charakteru fikcyjnej kon­
traktacji, k tóra rzutuje mocno w sensie ujemnym na 
inne formy kredytowania rolnictwa indywidualnego. 

Trudno zapominać również o tym, że za fikcyjną 
kontraktację chwyta się czasem chłop przyciśnięty 
wieloma trudnościami, k tóry nie miał możności otrzy­
mania kredytów w normalny sposób, co jest jeszcze 
jednym argumentem przemawiającym za zwiększeniem 
dla wsi kredytów krótko — i długoterminowych. 



Nr 5 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 261 

Przesunięcie środków finansowych 'zużywanych do­
tychczas na fikcyjną kontraktację do kas spółdzielczych 
pozwoliłoby na zwiększenie puli pożyczek obrotowych 
o; około 15 ,— 20 proc. 

K R E D Y T Y KRÓTKOTERMINOWE 

Uzyskanie pożyczki w kasie spółdzielczej (kredyt 
krótkoterminowy) i w Banku Rolnym (kredyt średnio 
i długoterminowy) nie jest takie ła twe jak przy za­
liczkach kontraktacyjnych a dysproporcja między za­
potrzebowaniem rolników i sumami stawianymi do ich 
dyspozycji za pośrednictwem aparatu bankowego jest 
poważna, znacznie większa, niż wynikałoby to z danych 
statystycznych (ewidencja nie załatwionych zgłoszeń). 
Zwłaszcza obecnie istnieje bardzo silny nacisk rolników 
na kasy spółdzielcze, k tóre nie są w możności zaspo­
koić zgłaszanych potrzeb. 

Do wzrostu zapotrzebowania na kredyty przyczynia 
się przede wszystkiem zmiana stosunku do chłopa, 
wzrost jego aktywności jak również występujący na 
przestrzeni ostatnich lat spadek siły nabywczej złotego 
i traktowanie przez wielu pożyczkobiorców swoich po­
trzeb jako pierwszoplanowych w oderwaniu od własnych 
możliwości płatniczych. „Najważniejsze dostać pienią­
dze a jak się da, to się zwróci" — jest maksymą nie­
których pożyczkobiorców. Obok lekceważenia zaciąg­
niętych zobowiązań przez nieuczciwych pożyczkobior­
ców mamy nieraz do czynienia z sytuacją, gdzie w gos­
podarstwie konieczne jest poczynienie pewnych nakła­
dów wymagających dofinansowania środkami obcymi. 
Rolnik zadłuża się wtedy zarówno u rodziny, sąsiadów 
jak też w kasie spółdzielczej, uprawia fikcyjną kon­
traktację, nie płaci podatków i nie odstawia dostaw 
obowiązkowych. 

O pełnym zaspokojeniu potrzeb kredytowych drob­
nego rolnictwa a nawet o jakiejś przybliżonej równo­
wadze między zapotrzebowaniem na kredyt a limitami 
trudno byłoby jeszcze mówić. Dlatego też jak najlep­
sze wykorzystanie istniejących funduszów jest sprawą 
bardzo ważną. / 

Za kryteria dobrego ulokowania kredytu można uz­
nać zgodnoć pożyczki z następującymi wymogami: 

— osiągnięcie możliwie dużego wzrostu produkcji w 
stosunku do kwoty pożyczki, 

— zabezpieczenie kredytu na mają tku pożyczkobior­
cy i poręczycieli, przy zapewnieniu terminowego zwro­
tu pożyczki, 

— nadanie pożyczkom możliwie szybkiej rotacji, 
zgodnie jednak z cyklem ekonomicznym kredytowanego 
przedsięwzięcia, 

— wciągnięcie poprzez kredyt do produkcji własnych 
środków rolnika i właściwe ich wykorzystanie, 

— klasowy rozdział pożyczek, polegający na zaspo­
kajaniu w pierwszym rzędzie potrzeb biedniejszych 
chłopów, przy ścisłym przestrzeganiu zasady zabezpie­
czenia i zwrotności kredytu, 

— stosowanie w praktyce zasady pierwszeństwa 
członków kasy w uzyskiwaniu pożyczek, 

— udział kredytu w kształ towaniu struktury rolnej 
okręgu odpowiadającego jego warunkom i ogólnym po­
trzebom, 

— inne względy. 
Dla prawidłowej oceny pożyczkobiorcy, uwzględnia­
jącej powyższe postulaty, trzeba posiadać dobrą zna­
jomość zagadnień rolnictwa a przede wszystkim ludzi 
i gospodarstw swego okręgu. 

Ocena ta musi być samodzielna, gdyż żaden formu­

larz nie jest w stanie uwzględnić wszystkich jej k ry ­
teriów, często ze sobą sprzecznych. 

Zbyt jednostronne branie pod uwagę możliwości 
wzrostu produkcji mogłoby prowadzić w określonych 
warunkach do skierowania strumienia kredytów wy­
łącznie do niektórych większych gospodarstw, ze szko­
dą dla gospodarstw biedniackich. 

Dążenie do nadania pożyczkom jak najszybszej ro­
tacji mogłoby bez uzasadnienia uprzywilejować niektó­
re gospodarstwa i pozbawić inne możliwości dokony­
wania nakładów powodujących wprawdzie mniej szyb­
k i ale za to trwalszy wzrost produkcji rolnej. 

Lekceważenie znaczenia członkostwa kasy powo­
duje tracenie oparcia przez kasę w masach chłopskich, 
gorszą spłacalność pożyczek, nie pozwala na rozszerze­
nie działalności pożyczkowej z własnych funduszów 
a tym samym zagraża spółdzielczym podstawom kasy. 

Zarządy dużych kas spółdzielczych, obejmujących 
wiele gromad, na terenie których działa k i lka punktów 
kasowych nie posiadają dostatecznie dobrego rozezna­
nia pożyczkobiorców a opinie gromadzkiej rady narodo­
wej nie są zdolne zastąpić własnej oceny kasy. 

Przy ocenie przez kasę decydująca jest znajomość 
ludzi nabyta przez długoletnie z nimi stosunki, oparte 
0 środowisko, zwłaszcza, że ilość i wysokość udziela­
nych pożyczek jest tego rodzaju, że ze względów tech­
nicznych dodatkowe wywiady, informacje i udokumen­
towanie niektórych okoliczności nie mogą być brane 
pod uwagę z wyjątkiem większych pożyczek (powyżej 
dwóch — czterech tysięcy złotych). 

Trudności w rozpoznawaniu potrzeb pożyczkobiorców 
1 decydowanie o przyznaniu pożyczki określonemu rol­
nikowi odczuwają nie tylko kasy duże ale również 
mniejsze jak na przykład K S Skórzec, posiadająca je­
den punkt kasowy w Domanicach (powiat Siedlce). 
Kasa widzi możliwości rowiązania tych trudności w 
drodze powołania komisji kredytowej o nie określonym 
jeszcze bliżej składzie, k tóra by zajmowała się przy­
dzielaniem pożyczek i współdziałała w ich windykacji, 
Rozważane jest wejście w skład komisji członka zarzą­
du zamieszkującego w Domanicach, dwóch dawnych 
działaczy spółdzielczości kredytowej oraz kasjera punk­
tu kasowego z głosem doradczym, gdyż orientuje się 
on dobrze w zadłużeniu i spłacalności pożyczek i za­
liczek kontraktacyjnych przez poszczególnych pożycz­
kobiorców. Rozważa się trzy warianty prowadzenia 
działalności pożyczkowej przez zarząd (a raczej przez 
powołaną przez zarząd komisję — działającą w ramach 
uprawnień i w sposób przewidziany przez uchwałę za­
rządu). Na trzy gromadzkie rady narodowe, obsługiwa­
ne przez punkt kasowy w Domanicach ustalony jest 
limit działalności pożyczkowej z własnych funduszów 
i w zakresie pożyczek ogólnoobrotowych. W ramach 
tego limitu komisja podejmuje decyzje we własnym za­
kresie, lub tylko opiniuje je do zatwierdzenia przez 
zarząd albo wreszcie załatwia podania we własnym 
zakresie na kwoty mniejsze a zgłoszenia przekracza­
jące określoną kwotę przedkłada, po zaopiniowaniu, do 
decyzji zarządu. 

Decentralizacja ta ma za zadanie nie tylko uspraw­
nienie kredytowania wielu wsi ale zbliżyć ma kasę do 
rolników, przyczynić się do wzrostu ilości członków 
i funduszu udziałowego a tym samym do rozszerzenia 
działalności pożyczkowej z własnych funduszów. 
W Domanicach istniała swego czasu dość zasobna Kasa 
Stefczyka; połączenie jej z kasą w Skórcu spotkało się 
z oporem i niechęcią miejscowej ludności. Zarząd spo-
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dziewa się, że w ten sposób można by odzyskać zaufa­
nie i poparcie rolników. 

Obecny system kredytowania rolnictwa, opierający 
się o limity kredytowe i plan windykacji — stara się 
przez odpowiednie ustalenie tych elementów nadać 
kredytom odpowiednią rotację. Czyni to jednak w spo­
sób zbyt sztywny, administracyjny, nie mający w sobie 
bodźców o charakterze ekonomicznym, k tóre by dopin­
gowały kasę do poświęcenia sprawom szybkości ro­
tacji i windykacji dostatecznie dużo uwagi. 

Posiada on tę zaletę, że ustalając kwartalne limity 
kredytowe i plany widykacji pozwala na dostosowanie 
kredytowania do potrzeb sezonowych, czyni to jednak 
w sposób niedoskonały i nie jest powiedziane, że przy 
innym systemie uwzględnianie sezonowego cyklu pro­
dukcji rolnej nie byłoby również dobre lub lepsze. 
Wydaje się, że operowanie limitem zadłużenia rolników 
w K S przyczyniłoby się do pobudzenia aktywności za­
rządu w kierunku nadania kredytowi szybszej rotacji, 
to znaczy wnikliwszego ustalania te rminów spłat po­
życzek, lepszej analizy pożyczkobiorcy i większej dba­
łości i windykację, gdyż w dobrym prowadzeniu akcji 
pożyczkowej tkwiłyby rezerwy jej rozszerzenia. W tym 
systemie konsekwencje prowadzenia złej działalności 
pożyczkowej obciążyłyby K S , k tóra nie dba o windy­
kację i dobór pożyczkobiorców podczas, gdy kasa pro­
wadząca działalność pożyczkową w sposób bardziej 
prawidłowy miałaby warunki do jej rozszerzenia. 

W ramach obowiązujących obecnie przepisów (a tym 
bardziej w przyszłości) możliwe i celowe jest prowa­
dzenie pewnej lokalnej polityki kredytowej zarówno 
przez kasy spółdzielcze jak i oddziały NBP . W odnie­
sieniu do oddziałów polityka ta polegać może nie tyle 
na funkcjonowaniu kredytu refinansowego, ile na od­
powiednim operowaniu limitami kredytowymi. 

Nie mówiąc o innych kryteriach rozdziału limitów 
kredytowych logiczne jest chyba pewne uprzywilejo­
wanie kas dobrze pracujących i ostrożniejsze przydzie­
lanie l imitów kasom źle rozdzielającym pożyczki, nie 
zabezpieczającym rozprowadzanych kredytów, to jest 
prowadzącym nieprawidłowo działalność pożyczkową 
(w tym również windykację) . 

O ile zasada pierwszeństwa członków w uzyskiwaniu 
pożyczek ma być realizowana w praktyce konieczne 
jest branie pod uwagę przy rozdziale l imitów kredyto­
wych stanu „uczłonkowienia" kasy, to jest stosunku 
procentowego ilości członków do ilości gospodarstw. 

Kierowanie się tymi kryteriami powinno pociągnąć 
za sobą usprawnienia działalności pożyczkowej w ka­
sach, wzrost roli i aktywności samorządu, rozszerzenie 
działalności pożyczkowej z własnych funduszów, wzrost 
tychże — o ile polityka oddziału będzie konsekwentna, 
elastyczna, rozsądna i niemechaniczna. 

Sprawy te ilustruje poniższa tabela, obejmująca kasy 
spółdzielcze powiatu siedleckiego i łosickiego (okręg 
bankowy Oddziału w Siedlcach). 

Mokobody Mordy Siedlce Skórzec Wodynie Zbuczyn Zellszew Hołow­
czyce Łosice Platerów 

Ilość gospodarstw 1 121 2 742 6 897 3 848 2 275 3 654 2 870 1 628 8 807 3 625 
Ilość członków na 31.12.56 r. 134 385 2 001 961 356 . 781 480 339 1 220 423 
stosunek procentowy 29,7% 14% . 29% 24% 15% 21% 24% 20,8% 13,8% 11,6% 
Fundusz udziałowy faktyczny 12 251 11 300 64 998 17 537' 4 029 28 894 17 395 10 895 40 414 16 573 
Fundusz według statystyki 16 700 19 250 100 050 48 050 17 800 39 050 24 000 16 950 61 000 21 150 
stosunek procentowy 73% 58,7% 64% 36,5% 22,6% 73,9% 72,4% 64% 66% 78% 
rozprowadzone kredyty w 1955 r. 127 148 161 134 580 211 321 176 126 604 139 750 117 951 184 883 330 659 217 231 
Ilu rolników otrzymało pożyczki 301 521 979 734 343 395 302 249 649 526 
przeciętna wysokość pożyczki 420 310 590 440 370 350 390 742 510 410 
rozprowadzone kredyty w 1956 r. 141 741 135 692 758 000 265 539 130 408 312 718 172 597 165 262 603 990 265 990 
ilu rolników otrzymało pożyczki 205 184 853 355 360 449 299 230 904 399 
przeciętna wysokość pożyczki 690 740 890 750 360 696 577 718 670 670 
kwota kredytu na jedno gospo­kwota kredytu na jedno gospo­

darstwo w 1955 r. U9 31 84 83 55 38 63 113 52 59 
wysokość kredytu na jedno go­

spodarstwo w 1956 r. 126 49 109 66 57 85 86 101 68 73 
osiągnięta spłata w 1955 r. 133 357 190 627 570 369 276 017 101 786 151 851 128 927 186 000 312 170 176 138 
procent wykonania planu 111% 95% 112% 107% 106% 112% 102% 100% • 83% 118% 
osiągnięte spłaty w 1956 r. 113 511 93 201 723 771 255 654 96 778 215 609 162 075 206 960 496 391 239 808 
procent wykonania planu 126% 85% 103,9% 99% 77% 121% 116% 94% 71% 111 % 

Oparcie kas spółdzielczych w masach chłopskich 
przez członków jest bardzo rozmaite, gdyż członkowie 
stanowią od 11,6 proc. (Platerów) i 13 proc. (Łosice) 
do 29,7 proc. (Mokobody) i 29 proc. (Siedlce) ogółu 
rolników gospodarujących indywidualnie. Stan ten jest 
wprost niepokojący jeśli weźmiemy pod uwagę wpła-
calność udziałów, gdyż trudno uważać za członków 
ludzi, którzy w ciągu roku nie wpłacili zadeklarowa­
nych udziałów łub też nie wyrównal i ich do przewi­
dzianej statutem wysokości. 

Po wprowadzeniu odpowiedniej korekty z ty tułu 
niewpłacania udziałów otrzymamy alarmujący obraz 
„uczłonkowienia" kas, świadczący o całkowitym oder­
waniu się niektórych kas od mas członkowskich i chłop­
skich, w świetle którego nazywanie kas spółdzielniami 
staje się nieporozumieniem. 

Faktyczny stosunek (po przeprowadzeniu wspomnia­
nej korekty) ilości członków do ilości gospodarujących 
samodzielnie rolników w niektórych kasach spółdziel­
czych wygląda z dużym przybliżeniem następująco: 

Wodynie 
Platerów 
Łosice 
Skórzec 

1,5% 
6% 
6% 
6% 

Mordy 
Hołowczyce 
Siedlce 
Mokobody 

6% 
10% 
13% 
16% 

Analiza powyższych tabel nasuwa wiele spostrzeżeń 
a przede wszystkim: 

a) kasy o małej ilości członków w stosunku do ogółu 
gospodarstw i słabej wpłacalności udziałów rozprowa­
dziły najmniejsze ilości kredytów w przeliczeniu na 
jedno gospodarstwo. W części tylko jest to wynikiem 
realizowania przez oddział zasady pierwszeństwa człon­
ków w korzystaniu z pożyczek, 

b) kasy o słabym „uczłonkowieniu" i nieproporcjo­
nalnie małych funduszach udziałowych najsłabiej wy­
konują plany windykacji, co zmuszało oddział do sto­
sunkowo ostrożniej szego rozdziału l imitów kredyto­
wych, 

c) kasy nie mające dostatecznego oparcia w masach 
członkowskich nie zawsze potrafiły rozprowadzić 
przyznane im kredyty, podczas gdy w kasach lepszych 
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zapotrzebowanie znacznie przekracza l imi ty . kredytowe. 
Uderzająco wprost wypada porównanie K S Mokobody 
i K S Mordy a zwłaszcza K S Wodynie. 

W bieżącym roku rozpoczął się werbunek nowych 
członków do K S i tak w K S Mokobody przybyło do 
15 lutego bieżącego roku ponad 30 nowych członków, 
co stanowi wzrost ilości członków o 10 proc. W K S 
Siedlce przybyło ponad 60 nowych członków, to jest 
4 proc stanu dotychczasowego, podczas gdy w kasach 
słabych nie widać dotychczas prawie żadnych wyników. 

Podczas gdy oddział przy rozdziale l imitów kredy­
towych uwzględnia znaczenie członkostwa kasy 
(z założenia — bądź z konieczności), to kasy często 
zdają się nie dostrzegać tego problemu i zasada pierw­
szeństwa członków przy korzystaniu z pożyczek staje 
się fikcją. 

W takim stanie rzeczy trudno mówić o rozbudowaniu 
kasy i rozszerzeniu kredytowania z własnych fundu­
szów, gdyż rolnik nie odczuwa żadnego bodźca skła­
niającego go do starań o uzyskanie członkostwa kasy 
a zarząd nieraz w ogóle nie wychodzi z tymi sprawami 
do ludzi. Możliwości kryjące się w fikcyjnej kontrak­
tacji, jako źródle pożyczek, są jeszcze jedną bar ierą 
oddzielającą rolników od kasy spółdzielczej. Dlatego 
też walka z tym zjawiskiem jest akcją zmierzającą do 
umocnienia K S . 

Wydaje się nie podlegać żadnej wątpliwości, że od­
działy powinny w tych sprawach zająć Określone sta­
nowisko i zapoznać z nim zarządy kas spółdzielczych. 

Niektóre zarządy K S zamierzają wyjść na walne 
zgromadzenia z projektem zwiększenia obowiązkowej 
ilości udziałów przy ewentualnym uwzględnieniu wie l ­
kości i dochodowości gospodarstw. 

Ta zdrowa inicjatywa przynieść może członkom i k a ­
sie korzyści o ile wokół niej odbędzie się szeroka 
i szczera dyskusja z rolnikami. 

Stan obecny, kiedy udział wynosi zaledwie 50 zło­
tych i często nie jest wyrównany do tej wysokości 
nie może być uznany za normalny i — ze względów 
psychologicznych — stanowi on nieraz kryterium oceny 
znaczenia członkostwa kasy. Wiele K S posiada w a ­
runki, aby w 1957 roku zwiększyć poważnie ilość człon­
ków i podnieść wysokość udziałów do 150 — 200 zło­
tych na członka. Rozbudowanie bazy członkowskiej 
i zwiększenie funduszów własnych, t ą drogą, jak też 
przez podniesienie wysokości udziałów mogą pozwolić 
na przestrzeni jednego — trzech lat na znaczne rozsze­
rzenie działalności pożyczkowej z funduszów własnych. 

Wydaje się, że organiczanie akcji kredytowej z włas ­
nych funduszów do pilnych potrzeb płatniczych człon­
ków nie znajduje uzasadnienia zarówno w chwil i obec­
nej a tym bardziej w pewnej perspektywie rozwojowej 
kas jako spółdzielni kredytowych. 

Bank Rolny rozprowadza pożyczki długo i średnio­
terminowe przy czym te ostatnie nie różnią się wiele 
od pożyczek udzielanych przez K S . Bank Rolny udzie­
la pożyczek średnioterminowych na okres do lat trzech, 
kasy do osiemnastu miesięcy. W Banku Rolnym często 
spotyka się pożyczki w wysokości 3.000.— złotych 

i kasy udzielają również pożyczek w nie mniejszych 
kwotach. Podział akcji kredytowej w odniesieniu do 
pożyczek średnioterminowych nie ma już obecnie żad­
nego uzasadnienia zwłaszcza, iż kasy mogą posiadać 
znacznie lepszą znajomość pożyczkobiorców niż oddzia­
ły Banku Rolnego. 

Uwagi końcowe 

Istnieje liczna grupa rolników, którzy potrzebują 
pożyczek w stosunkowo wysokich kwotach. Są to mię­
dzy innymi gospodarstwa: 

— wielohektarowe „t rupy gospodarcze" i inne więk­
sze i średnie gospodarstwa, gdzie nastąpiło w ostatnich 
latach zmniejszenie zdolności produkcyjnej, 

— zaniedbane gospodarstwa różnej wielkości w któ­
rych naturalne możliwości ziemi od dłuższego czasu nie 
były wykorzystywane na skutek braku odpowiednio 
dużych środków, 

— gospodarstwa, gdzie potrzeby inwestycyjne wys tę ­
pują w związku z rozwojtem okręgu na przykład prze­
prowadzona melioracja bez pobudowania obór nie poz­
woli na wykorzystanie zwiększonej produkcji siana, 

— słabo zagospodarowani osadnicy i parcelanci, 
którzy mimo wielu wysi łków nie są w stanie bez ob­
cych środków postawić gospodarstwa na znośnym po­
ziomie itp. 

W tych przypadkach potrzebne są często poważne 
kredyty inwestycyjne. Środki jakie mogą być na razie 
postawione do dyspozycji rolników przez kasy spół­
dzielcze przeważnie nie będą wystarczające zarówno ze 
względu na terminy płatności jak też wysokość poży­
czek. 

Przy obecnym podziale czynności pomiędzy bankami 
potrzeby te powinny być zaspakajane przez Bank Rolny 
a wyjątkowo przy posiadaniu przez rolnika własnych 
środków w odpowiedniej wysokości przez K S . Poło­
wiczne rozwiązanie, zbyt małe pożyczki o krótkich ter­
minach płatności w wielu przypadkach nie pomogą 
rolnikowi a odwrotnie mogą mu zaszkodzić. 

Wydaje się, że do rozdziału l imitów kredytowych na 
powiaty jeśli nie na województwa można mieć zastrze­
żenia. W numerze drugim Poradnika Informatora z l u ­
tego bieżącego roku w artykule „Przygotujmy dobre 
sprawozdanie na walne zgromadzenie" zamieszczono 
sprawozdanie roczne K S Grodzisk Wielkopolski. 

Wynika z niego, że kasa licząca 658 członków z ośmiu 
gromad rozprowadziła w 1955 roku kredytów ogólno-
obrotowych na kwotę 563.000, — złotych, wykorzystu­
jąc około 70 proc. przyznanych limitów, co oznaczałoby 
że limit roczny tej kasy sięgałby 800.000—900.000.— 
złotych. 

Kasy tej wielkości w naszym okręgu bankowym 
mogłyby w tym samym okresie liczyć w najlepszym 
razie na limit trzykrotnie jeśli nie pięciokrotnie mniej­
szy, co stanowi rażącą dysproporcję. 
t 

K . Harbich 
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Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Doświadczenia z pracy oddzi ału z radami robotniczymi 
Pierwsze rady robotnicze zaczęły p o w s t a w a ć na terenie 

Wałbrzycha samorzutnie bezpośrednio ipo V I I I Plenum. Po­
nieważ oddział nasz, a w szczególności wydzia ł k redy tów 
i planowania, śledził i omawia ł na swych zebraniach pro­
wadzoną w prasie fachowej i codziennej1 dyskus ję o nad­
chodzących przemianach społecznych i gospodarczych, prze­
to pracownicy oddziału byli na ogół zorientowani w pro­
blematyce i przygotowani między innymi do ewentualnego 
włączenia się w sprawy organizacyjne rad. Gdy więc na 
p rośbę miejscowego wieczorowego uniwersytetu marksiz-
•mu-leninizmu wygłosił dyrektor oddziału referat n a temat 
celów i zadań rad gospodarczych i w ożywione j dyskusji 
wyjaśni ł szereg zagadnień organizacyjnych i ekonomicznych 
samorządu robotniczego, poszczególne rady róbotnicze zaczę­
ły zwracać się do oddziału o pomoc przy u k ł a d a n i u swych 
s ta tu tów, szczególnie w części omawiające j uprawniema 
i obowiązki rad w zakresie finansowym. W ten sposób bra­
l iśmy udział w opracowywaniu statutu wielu rad bądź bez­
pośrednio na ich posiedzeniach organizacyjnych, bądź w ko­
mitecie miejskim 'PZPR łącznie z pozos ta łymi członkami ko­
misj i ekonomicznej komitetu. Ukonstytuowane już rady 
robothicze w trzech miejscowych fabrykach porcelany zwró­
ciły s ię przed k i l k u tygodniami do dyrektora oddziału o po­
moc w szkoleniu idh w zakresie zagadnień ekonomicznycn, 
gospodarki finansowej i kredytowania. Oddział włączył stę 

chę tn ie do tego szkolenia, omawia jąc w przystępny sposób 
wymienione wyżej zagadnienia i wywołu jąc żywy oddźwięk 
ze strony cz łonków rady. Niezależnie od tego podjął się dy­
rektor oddziału, jako przewodniczący miejscowej delegatury 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, zorganizowania gio-
na pre legentów, k tó rzy obsłużyliby is tniejące już u nas 27 
rad w zakresie szkolenia na tematy ekonomiczne i finanso­
we, uzupełnia jąc tym szkolenie z zakresu problematyki za­
k ł a d u pracy, prowadzone przez fachowców z danego przed­
siębiors twa. W samym oddziale zorganizowano punkt kon­
sultacyjny dla rad robotniczych, w k t ó r y m referenci kredy­
towi udzielają radom w razie potrzeby wyjaśnień o sytuac 
finansowej przeds ięb iors twa i wskazu ją n a istniejące trud­
ności oraz n a ich przyczyny. Zawiadomienie o uruchomieniu 
takiego punktu, j ak również uprzednio o szkoleniu zostało 
zamieszczone w prasie miejscowej. 

W ten sposób s t a ra l i śmy się ze swej strony dopomóc for­
m u j ą c y m się, j a k również — potem już — istniejącym ra­
dom, przy czym u w a ż a m y to za pierwszy e t ą p naszej dzia­
łalności, k t ó r ą zamierzamy nadal u t r zymywać i rozwijać. 

Piszemy o tym w przeświadczeniu , że z doświadczeń na­
szych skorzys ta ją może te oddziały, k t ó r e nie mia ły dotych­
czas sposobności do rozwinięcia podobnej akcj i . 

T . Gretschel 
Wałbrzych 

W sprawie nowych zasad kredytowania przedsiębiorstw przemysłowych 
Z począ tk iem bieżącego roku n i ek tó re p rzeds ięb io rs twa 

p rzemys łowe rozpoczęły p racę w oparciu o nowe, ekspery­
mentalne zasady gospodarowania. Wyrazem oparcia gospo­
darki tych p rzeds ięb io r s tw na nowych zasadach jest od­
mienny od dotychczasowego sposób finansowania ich dzia­
łalności gospodarczej, .określony indywidualnie dla każdego 
przeds ięb iors twa w umowie z w ł a ś c i w y m oddzia łem Banku . 
Jakkolwiek nowe zasady finansowania są odmienne dla po­
szczególnych przeds ięb iors tw, m o ż n a pod jąć p r ó b ę ok re ś l e ­
nia k ie runku zmian wprowadzonych przez nie w dotychczas 
obowiązującym systemie finansowym. 

W związku z tym p r a g n ę zająć stanowisko wobec k i l k u 
zasadniczych .zmian wprowadzonych nowymi zasadami k re ­
dytowania w systemie finansowym n iek tó rych p rzeds i ę -
borstw ekspe rymen tu jących naszego o k r ę g u bankowego. 

Zagadnieniem podstawowym dla kredytowania omawia­
nych p rzeds ięb io r s tw jest okreś lenie wysokości normatywu 
ś rodków obrotowych. Normatyw obliczany jest w sposób 
przyję ty w naszym systemie finansowym, z t y m jednak, że 
wszystkie w s k a ź n i k i n i ezbędne do jego wyliczenia oparte 
są na ka lku lac j i ekonomicznej. 

W dotychczasowej praktyce wskaźn ik ten b y ł w zdecy­
dowanej większości p r z y p a d k ó w wynik iem obliczenia pozba­
wionego ekonomicznego sensu, polega jącego na p r z y r ó w ­
naniu zapotrzebowania przeds ięb iors tw n a okreś loną grupę 
ś rodków obrotowych do kwoty przyznanej przez j ednos tkę 
nadrzędną , w celu real izacj i tego zapotrzebowania. Jeżel i 
uwzględnimy zasady j a k i m i zmuszone są k i e r o w a ć się cen­
tralne zarządy, w okreś lan iu wysokości funduszów przyzna­
wanych przeds ięb iors twom w celu finansowania normatyw­
nych ś rodków obrotowych staje się oczywiste, że obliczony 
podanym sposobem wskaźn ik rotacji może być ustalony na 
poziomie uzasadnionym ekonomicznie ty lko przypadkowo. 
Dlatego uważam, że nawet ma jąc zastrzeżenie w odniesie­

niu do metodologicznej p rawid łowośc i sposobu obliczania 
wysokości normatywu, na l eży podkreś l i ć jako zjawisko po­
zytywne, że przy ustalaniu normatywu przedsiębiorstw eks­
p e r y m e n t u j ą c y c h przyjmowano za pods t awę obliczeń wie l ­
kości uznane za ekonomicznie uzasadnione. W ten sposób 
w przeds ięb io r s twach tych zrobiono pierwszy krok w kie­
r u n k u wype łn ien ia pojęc ia normatywu t reścią ekonomiczną, 
wyraża j ącą się w okreś leniu rozmia rów ś rodków obrotowych 
niezbędnych d la prowadzenia p rawid łowe j działalności go­
spodarczej. 

Przyjęc ie normatywu za p o d s t a w ę kredytowania środków 
obrotowych wydaje się uzasadniane. Normatyw reprezen­
tuje bowiem rozmiary ś rodków obrotowych w jakich stale 
muszą, one wys tępować w przeds ięb iors twach dla zapewnie­
n ia p r a w i d ł o w e g o przebiegu produkcji. Ś rodk i te o ile w y ­
s tępują w wysokości stale n i ezbędne j s ą warunkiem pra­
widłowej pracy przeds iębiors twa. Nagromadzenie natomiast 
w p rzeds ięb io r s twach ś rodków obrotowych w większych 
rozmiarach odbije się ujemnie z a r ó w n o n a wynikach ich 
działalności gospodarczej j ak i na stanie całe j gospodarki 
narodowej. 

Podobne będą sku tk i n iewystarczającego wyposażenia 
p rzeds ięb io r s tw w ś rodk i obrotowe. Dlatego występowanie 
śhodków Obrotowych w przeds ięb io r s twach w wysokości 
oscylującej wokó ł s ta łego na nie zapotrzebowania leży za­
r ó w n o w interesie samych p rzeds ięb io r s tw jak równie 
w interesie całej gospodarki narodowej, k t ó r e j s ą one ogni­
wami . Z tych wzg lędów należy uznać za istotny mankament 
naszego systemu finansowego brak w n im bodźców eko -̂
nomicznych, k t ó r y c h dz ia łan ie s tanowi łoby dla przeds ię­
biorstw Skuteczną zachę tę do ustalania n o r m a t y w ó w w m i ­
nimalnych, uzasadnionych rozmiarach. Istnieje u nas nie­
normalna sytuacja, w k t ó r e j p rzeds ięb io r s twa nie odnoszą 
żadnych istotnych korzyśc i ze zmniejszenia zaangażowania 
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funduszów w stale wys tępu jących ś rodkach obrotowych. 
Oczywiście tym samym przeds ięb io r s twa nie są zaintere­
sowane, ze szkodą dla gospodarki narodowej, w ustalaniu 
zapotrzebowania na te ś rodki w minimalnych rozmiarach. 
Tym przede wszystkim t łumaczy s ię nagminne .dążenie 
przedsiębiorstw do podwyższan ia r o z m i a r ó w ś rodków obro­
towych, okreś lanych jako stałe n iezbędne do prowadzenia 
działalności gospodarczej. 

Dla uzależnienia w y n i k ó w dzia ła lności od oszczędnej go­
spodarki ś rodkami obrotowymi, w omawianych p r zeds i ę ­
biorstwach eksperymentu jących przy ję to zasadę finansowa­
nia środków normatywnych kredytem bankowym. Sądzić 
można, że odsetki od tego ikredytu, obciążające koszty pro­
dukcji, s tanowić ma ją bodziec sk łania jący p rzeds ięb io r s twa 
do określania r o z m i a r ó w ś rodków normatywnych na m i n i ­
malnym poziomie i oszczędnego n i m i gospodarowania. 

Aczkolwiek w przedstawionym wyże j .sposobie finanso­
wania normatywu n iewą tp l iw ie wys tępu ją czynniki mobi­
lizujące przeds ięb iors twa do p r a w i d ł o w e j gospodarki ś rod­
kami obrotowymi, można mieć zas t rzeżen ia czy po pierw­
sze, są one dostatecznie skuteczne i po drugie, czy jest eko­
nomicznie słuszne, . aby p rzeds ięb io r s two ponosi ło koszty 
z tytułu wykorzystywania ś r o d k ó w obrotowych w wysoko­
ści stale niezbędnej dla normalnego przebiegu produkcji, 
czyli w warunkach dobrego n imi .gospodarowania. 

Odnośnie pierwszego zas t rzeżenia należy podkreś l ić , że 
koszty odsetek w wysokośc i 2 lub 3% w .stosunku rocznym, 
z tytułu finansowania normatywu kredytem bankowym sta­
nowić będą drobny u ł a m e k całkowitego kosztu własnego 
produkcji d n iewą tp l iwie nie będą mia ły istotnego w p ł y w u 
na jego wysokość. Nie ksz ta ł tu jąc natomiast w sposób od­
czuwalny wysokości kosz tów własnych produkcji odsetki 
płacone Bankowi inie b ę d ą przedmiotem szczególnego zain­
teresowania przedsiębiors tw, k tó rego pracownicy powinni 
odnosić osobiste korzyści z potanienia produkcji . Zagadnie­
nie to wiąże się ściśle z drugim zast rzeżeniem, podda jącym 
w wątpliwość słuszność oprocentowania tej części ś r o d k ó w 
obrotowych, k tó r a jest .stale konieczna dla zapewnienia p r a ­
widłowego przebiegu procesu .produkcyjnego. Wydaje się, że 
oprocentowanie wszystkich ś rodków normatywnych jest n ie ­
konsekwencją w traktowaniu odsetek jako czynnika mate­
rialnego zainteresowania w oszczędnym gospodarowaniu 
środkami obrotowymi. Niekonsekwencja ta w y r a ż a się 
w tym, że •oprocentowanie wszyskich ś r o d k ó w normatyw­
nych, to znaczy z a r ó w n o ś rodków w danych warunkach 
obiektywnie niezbędnych, jak równ ież ewentualnej ich nad-
wyżki ponad tę ilość, jednak mieszczącej s ię w granicach 
przyjętego normatywu, de t e rminowa ło konieczność ustale­
nia względnie bardzo niskiej stopy procentowej. Natomiast 
w istocie charakter bodźca materialnego 'zainteresowania 
w prowadzeniu oszczędnej gospodarki ś r o d k a m i obrotowy­
mi ma niecała kwota odsetek a ty tu łu finansowania nor­
matywu kredytem bankowym, a tylko jej część odnosząca 
się do ewentualnej różnicy między ś r o d k a m i w rozmiarach 
obiektywnie niezbędnych, a n a d w y ż k ą ponad t ę ilość miesz­
czącą się w granicach normatywu. Ze wzg lędu na n i s k ą sto­
pę procentową wspomniana część odsetek będzie względnie 
tak niewielka, że praktycznie nie będźie mia ł a przypusz­
czalnie widocznego w p ł y w u na wysokość kosz tów w ł a ­
snych. Natomiast jeżeli normatyw ustalony będzie w przed­
siębiorstwach na poziomie bezwzględnie w danych warun-

, kach minimalnym, odsetki z t y t u ł u finansowania go przez 
! Bank stanowić będą element kosz tów s ta łych, oczywiście 

bez znaczenia bodźca ekonomicznego. 

' Dlatego, nie twierdząc bynajmniej, że oprocentowanie 
normatywu w pełne j wysokości pozbawione jest uzasadnie­
nia, sądzę, że ze względu na ekonomiczną sku teczność opro­
centowania byłoby jednak bardziej celowe finansowanie 
kredytem jedynie części normatywu, na p rzyk ład w wyso­

kości ewentualnej różnicy między k w o t ą wyposażen ia przed­
s iębiors tw przez jednostki n a d r z ę d n e we własne ś rodki .obro­
towe a rozmiarami ś r o d k ó w stale koniecznych dla zapew­
nienia normalnej produkcji, o k r e ś l o n y m i w oparciu o prze­
s łank i ekonomiczne. Jednocześn ie na leża łoby znacznie pod­
wyższyć s topę p rocen tową . W tym przypadku przeds ięb ior ­
s twa nie ponos i łyby kosz tów s ta łych z ty tu łu finansowania 
normatywu kredytem bankowym i jednocześnie by łyby za­
interesowane w zmniejszaniu zapotrzebowania na wzg lęd ­
nie wysokooprocentowany kredyt normatywny. Należy 
podkreśl ić , że obecnie przeds ięb iors twa nie są zaintereso­
wane w zmniejszaniu kwoty kredytu normatywnego o su­
m ę dostaw niefakturowanych i nieprzeterminowanych zobo­
wiązań fakturowych. 

Dodatkowe potrzeby finansowe przeds ięb iors tw w y n i k a ­
jące z przekroczenia n o r m a t y w ó w ś rodków obrotowych po­
krywane są kredytami na zapasy ponadnormatywne. Udzie­
lenie tego kredytu uza leżn ione jest od stwierdzenia przez 
Bank, że przekroczenie normatywu w okreś lonych grupach 
zapasów nie jest n a s t ę p s t w e m n i ep rawid łowe j gospodarki 
przeds ięb iors tw. 

W odróżnieniu od dotychczasowego trybu finansowania 
zapasów ponadnormatywnych, podlegających kredytowaniu 
przeds ięb iors twa e k s p e r y m e n t u j ą c e ma ją w zasadzie tylko 
jeden rachunek kredytu ponadnormatywnego. D w a rachun­
k i pożyczkowe wprowadzono jedynie tam, gdzie z uwagi 
na charakter produkcji wys t ępu ją niekiedy w rozmiarach 
znacznie przekracza jących normatywy zapasy ma te r i a łów 
importowanych. Kredy t na te zapasy jest n iże j oprocento­
wany niż stan zadłużenia n a podstawowym rachunku po­
życzkowym kredytu ponadnormatywnego. 

W przeds ięb io r s twach ekspe rymen tu j ących uznano za ko ­
nieczne ods tąp ien ie od stosowanej dotychczas kwal i f ikac j i 
zapasów ponadnormatywnych dla celów kredytowania. W y ­
daje się, że w t y m k ie runku pos t ępować będzie również 
ewolucja powszechnie obowiązującego systemu kredytowa­
nia , pon i eważ obecna kwal i f ikac ja zapasów ponadnorma­
tywnych nie jest zapewne wyrazem potrzeb gospodarki na­
rodowej. Wprowadzenie w życie tej kwa l i f ikac j i .spowodo­
wało podz ia ł zapasów ponadnormatywnych na grupy, k t ó ­
rych sens ekonomiczny jest w n i ek tó rych przypadkach bar­
dzo problematyczny. Sądzę, że trudno byłoby uzasadnić dla­
czego jednorodne pod względem ekonomicznym, na przy­
kład tak zwane prze jśc iowe zapasy m a t e r i a ł ó w t racą przej ­
ściowy charakter po czterech miesiącach, o ile wys tępu ją 
w przeds ięb io rs twach dobrze p racu jących i po trzech mie­
siącach w pozosta łych, a nie po d w ó c h mies iącach we 
wszystkich przeds ięb iors twach . Dlatego uważam, że odrzu­
cenie w omawianych przeds ięb io rs twach e k s p e r y m e n t u j ą ­
cych podzia łu zapasów ponadnormatywnych w oparciu 
0 p r ze s ł ank i formalne, nieekonomiczne, jest całkowicie uza­
sadnione. 

J a k z powyższego w y n i k a finansowanie zapasów ś rodków 
obrotowych w przeds ięb io rs twach eksperymentu jących 
przebiega odmiennie n iż w sposób uregulowany przepisami 
obowiązującego systemu finansowego. Natomiast zasadniczą 
cechą wspó lną obydwu sposobów finansowania jest zacho­
wanie kategorii normatywu jako kry te r ium podziału ś rod­
k ó w obrotowych dla celów finansowania. Wyrazem odmien­
nych w a r u n k ó w kredytowania zapasów normatywnych 
1 p rzekracza jących normatywy w omawianych p rzeds ię ­
biorstwach jest odpowiednie zróżnicowanie stopy procento­
wej . Wynosi ona dla kredytu normatywnego 2 do 3%, dla 
ponadhormatywnego 4 do 6% w stosunku rocznym, w zależ­
ności od p rzeds ięb io r s twa i charakteru r a c h u n k ó w pożycz­
kowych kredytu ponadnormatywnego. 

Ze wzg lędu na zasadnicze, moim zdaniem, znaczenie sto­
py procentowej w systemie kredytowym u w a ż a m za celowe 
szersze omówienie tego zagadnienia w związku z zasadami 
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oprocentowania k r e d y t ó w w przeds ięb io r s twach ekspery­
mentu jących . 

Wydaje się, że j edną z istotnych (przyczyn braku m o ż l i ­
wości skutecznego oddz ia ływania za p o ś r e d n i c t w e m kredytu 
na działalność gospodarczą p rzeds ięb io r s tw jest niedocenia­
nie w naszym .systemie finansowym znaczenia manewrowa­
nia zmienną s topą p rocen tową . Na skutek stosowania sta­
łej , n iezależnej od konkretnych w a r u n k ó w stopy procento­
wej zakres oddz ia ływania kredytem na p r a c ę p rzeds ięb io r s tw 
został znacznie ograniczany. W obecnych warunkach oddzia­
ływan ie kredytem na gospodarkę p rzeds ięb io r s tw kończy się 
w zasadzie z chwilą zakwal i f ikowania zapasów ś rodków 
obrotowych do kredytowania. Skuteczność oddz ia ływan ia 
w drodze ustalania odpowiednich t e r m i n ó w p ła tnośc i transz 
kredytu jest wą tp l iwa , p o n i e w a ż p r a w i d ł o w o ustalone ter­
miny spła ty kredytu powinny pozos t awać w ścis łym związ­
ku z ruchem o k r ę ż n y m kredytowanych zapasów. Sp ła ta 
w ustalonych terminach p ła tnośc i kredytu n a zapasy, k t ó r e 
nie wykazu ją ruchu nie jest jak sądzę w sensie ekonomicz­
nym formą oddzia ływania na przeds ięb iors twa , ale raczej 
n a p r a w ą błędu, j ak i pope łn i ! Bank, k r e d y t u j ą c do tego cza­
su dane zapasy. 

Natomiast umie j ę tne stosowanie zmiennej stopy procen­
towej umożl iwi łoby Istotne oddz ia ływanie B a n k u na gospo­
d a r k ę na rodową , oczywiście pod warunkiem materialnego 
zainteresowania p r a c o w n i k ó w przeds ięb io r s tw w oszczęd­
nym gospodarowaniu. Na p r z y k ł a d względnie niskie opro­
centowanie (kredytu na tanie m a t e r i a ł y zas tępcze może sta­
nowić w wie lu p rzeds ięb io rs twach p o w a ż n ą za le tę ido ich za­
stosowania w procesie produkcyjnym. Podobnie, nisko opro­
centowany kredyt n a p r o d u k c j ę w y r o b ó w poszukiwanych 
na r y n k u m o ż e s tanowić zachę tę do podjęcia lub rozszerze­
nia ich produkcji. Względnie wysokie oprocentowanie k r e ­
dytu na p r o d u k c j ę r ea l i zowaną w warunkach zagraża jących 
bezpieczeństwu lulb higienie pracy robo tn ików, sk łania łoby 
przeds ięb iors twa do polepszenia w a r u n k ó w pracy lub n ie ­
zwłocznego wykorzystania ś rodków przeznaczonych na ten 
cel. Dlatego obciążenie odsetkami 'k redytów na ś rodki obro­
towe powinno być w okreś lonych granicach ustalane indy­
widualnie dla każdego kredytobiorcy. 

Wysokość kosz tów z ty tu łu odsetek od udzielonych k redy­
tów ksza ł tu je s ię w naszym systemie finansowym w zależ­
ności od kwal i f ikac j i zapasów ś rodków Obrotowych, podle­
gających kredytowaniu. Wysokość oprocentowania k redy­
tów nie jest natomiast uza leżniona od stanu gospodarki 
kredytobiorcy, pomimo przeprowadzania podz ia łu p rzeds i ę ­
biorstw dla potrzeb kredytowania. 
. Wydaje się, że celowość podzia łu k r e d y t o b i o r c ó w w za­

leżności od jakości i ch pracy jest konieczna. Nie ulega bo­
wiem wątpl iwości , że stosunek B a n k u do p rzeds ięb io r s tw 
dobrze p racu jących musi b y ć inny niż db p rowadzących go­
spodarkę n ieprawid łową . W przeciwnym przypadku Bank 
nie mia łby możl iwości oddz ia ływania n a nie w k ierunku 
zgodnym z interesami gospodarki narodowej jako całości. 
Oddzia ływanie to może p rzyn ieść pozytywne rezultaty t y l ­
ko w przypadku real izacji ekonomicznie s łusznej pol i tyki 
kredytowej. Sądżę natomiast, że nie znajduje ona wyrazu 
w dotychczasowych odmiennych warunkach kredytowania 
przeds ięb iors tw przez Bank w zależności od jakości ich p ra ­
cy. Zagadnienie to nie zostało również moim zdaniem ure­
gulowane w sposób właśc iwy w omawianych przeds ięb ior ­
stwach ekspe rymentu jących . 

Zasadnicze różnice w kredytowaniu p rzeds ięb io r s tw do­
brze lub źle 'pracujących sprowadza ją się do przyznania 
kredytobiorcom p r o w a d z ą c y m p r a w i d ł o w ą gospodarkę tak 
zwanych p rzywi l e jów kredytowych. Przywi le je te zna jdu ją 
wyraz w kredytowaniu przeterminowanych należnośc i fak­
turowych dobrze pracu jących p rzeds ięb io r s tw oraz w* ł a t w o ­
ści uzyskania kredytu na fundusz p łac . 

Wydaje się, że sens ekonomiczny stosowania wymienio­
nych, tak zwanych p rzywi l e jów 'kredytowych jęst wątpliwy. 

Kredytowanie przeterminowanych należności fakturowych 
w Ikwottach ograniczonych rozmiarami przeterminowanych 
zobowiązań jeżeli jest uzasadnione, to z pewnością w jed­
nakowym stopniu w stosunku do wszystkich przedsiębiorstw. 
Pozbawienie p rzeds ięb io r s twa źle p racu jącego możliwości ko­
rzystania z tego (kredytu ma charakter sankc j i wybitnie adi-
mindstracyjnej, bez cech oddz ia ływania ekonomicznego. Ana­
logiczny charakter m a j ą sankcje w stosunku do przedsię­
biorstw źle p racu jących w przypadku udzielania im kredytu 
na fundusz płac . Przejawem ekonomicznego oddziaływania 
na p rzeds ięb io r s twa korzys ta jące z tego 'kredytu są jedynie 
Odmienne warunk i jego spła ty w zależności od dobrej lub 
n i ep rawid łowe j gospodarki kredytobiorcy. Znaczenie t 
oddz ia ływania jest jednak ograniczone na skutek przyzna­
n ia p rzeds ięb io r s twom prawa do pięciodniowej akumulacji 
ś rodków n a w y p ł a t ę uposażeń. Okres ten w wie lu przypad­
kach umożl iwia nagromadzenie źle p r a c u j ą c y m przi 
biorstwom, w 'drodze odpowiedniego fakturowania wyrobów 
gotowych potrzebnej i lości ś rodków na rachunku rozlicze­
niowym, wobec czego nie są one zmuszone ubiegać się od 
d!yt n a fundusz p łac . 

Wydaje się, że oddz ia ływanie kredytem na daiałalm 
gospodarczą p rzeds i ęb io r s tw źle p racu jących nie może mieć 
charakteru dyskryminacj i , jak to ma miejsce obecnie 
w .przypadku udzielania kredytu na przeterminio(wane należ­
ności fakturowe. Nie może się ono odbywać również w dro­
dze uruchamiania bodźców administracyjnych, nieodłącz­
nych od obecnego systemu kredytowania funduszu plac. 
Wszelkie oddz ia ływanie ins tytucj i kredytowej na życie go­
spodarcze powinno mieć w y r a ź n y charakter ekonomiczny 
i zna jdować wyraz w odmiennych warunkach kredyto' 
nia różnych k redy tob io rców. Odmienne warunk i kred; 
wania powinny się w y r a ż a ć przede wszystkim w istota; 
wp ływie B a n k u na ksz t a ł t owan ie s ię kosz tów produkcji, roz­
miary k t ó r y c h m a j ą d la gospodarczego rozwoju kraju 
czenie zasadnicze. Oczywiście skuteczność tego oddział; 
n ia zależna będzie od stopnia materialnego zainteresow. 
p r a c o w n i k ó w przeds ięb iors tw w potanieniu produkcji. 

Z powyższego wyn ika , że w a ż n y m instrumentem oddzia­
ływan ia B a n k u na działalność gospodarczą przedsiębii 
powinno być odpowiednie manewrowanie w określon; 
granicach zmienną stopą p rocen tową . Wysokość oprocento­
wania pozos tawa łaby przede wszystkim w zależności od 
opartego na analizie ekonomicznej zaufania Banku do kre­
dytobiorcy. Dla p rzeds ięb io r s tw dobrze pracujących OJjjJ^ 
centowanie powinno być względnie niskie. Natomiast gi 
granica oprocentowania kredytu w przedsiębiorstwach 
pracu jących powinna być tak wysoka, aby odczuwały 
w y r a ź n i e w p ł y w odsetek na koszty. 

Wydaje się zatem, że w Systemie finansowania omawia' 
nych p rzeds ięb io r s tw ekspe rymen tu jących Bank nie zape­
w n i ł sobie możl iwości skutecznego oddzia ływania środkami 
ekonomicznymi na ich gospodarkę . Stopa procentowa 'kre­
dytu ponadnormatywnego okreś lona została bowiem w wy­
sokości s t a łe j bez możliwości zmiany w zależności od go­
spodarki kredtytobiorcy. 

Ustalenie s ta łego oprocentowania kredytu ponadnormaty­
wnego, n ieza leżn ie od dobrej lub n ieprawid łowej pracy kre­
dytobiorcy sprawia wrażen ie , że Bank w stosunku do przed­
s ięb iors tw ekspe rymen tu jących spe łn iać będzie w dużym 
stopniu jedynie funkcję biernego finansowania ich działal­
ności gospodarczej. Oznacza to, że Bank, jako tosty 
kredytowa, 'zrezygnował w zasadzie w stosunku do oma" 
nych p rzeds ięb io r s tw z prowadzenia własnej polityki 
nomicznej, s łużącej interesom gospodarki narodowej j 
całości. 

R. Paśni 
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Zagadnienie zabezpieczenia kredytów bankowych w GS nierentownych 
Niejednokrotnie zas t anawia l i śmy s ię nad zabezpieczeniem 

kredytów bankowych, udzielanych gminnym spółdzielniom 
nierentownym. Problem ten w świet le obecnie Obowiązują­
cych przepisów przedstawia s ię bardzo niekorzystnie dla 
Banku. Utrzymanie istoty kredytu przeterminowanego nie 
wyklucza kredytowania strat i innych zamrożeń ś rodków 
obrotowych, k tó rych on jest odzwierciedleniem. 

Oddziaływanie na przeds ięb iors two za pomocą kredytu 
sprowadza s ię obecnie niemal wyłączn ie do dokonywania 
wyłączeń z kredytowania, k t ó r e z kolei m a j ą swe odbicie 
w kredycie przeterminowanym. W kredycie przeterminowa­
nym mają też swe odbicie i inne n ieprawidłowośc i w go­
spodarce G S juk: -ponoszenie ponadplanowych kosztów i po­
siadanie nierealnych a k t y w ó w (nieściągalne manka, preklu-
dowanie należności itp)> k tó re u legają okresowemu odpisy­
waniu na straty. 

Kredytowanie na obró t jest bardzo e las tyczną formą k r e ­
dytowania i nadaje s ię ona bardziej dla spółdzielni rento­
wnych. Obecnie obowiązujące przepisy kredytowania na 
obrót nie s twarza ją natomiast możl iwości skutecznego od­
działywania za pomocą kredytu na spółdzielnie nierentowne. 
Występowanie kredytu przeterminowanego w spółdzielniach 
nierentownych m a t endenc j ę s t a ł ą i za rząd takiej G S patrzy 
na ten kredyt jako na zjawisko najzupełnie j normalne. 
PZGS a po części W Z G S , znając złą sy tuac j ę f inansową nie­
których G S i będąc poniekąd bezradnym wobec braku mo­
żliwości udzielenia podupad łym finansowo spółdzielniom 
dotacji z F W S również nie zwraca ją większej uwagi na 
ujemne z jawiska gospodarcze, j ak ie n ę k a j ą spółdzielnie nie­
rentowne. Sytuacja tych G S jest t y m bardziej niekorzystna, 
że jednostki n a d r z ę d n e ze swej strony nie ddą po l in i i ani 
ich l ikwidacji , ani t eż radykalnych posunięć zmierzających 
do uzdrowienia. Wobec tego kredyty bankowe t r acą syste­
matycznie na s w y m zabezpieczeniu. W Wiadomościach N B P 
Nr 1 z 1957 roku J . Gładysz w ar tykule „Prob lem zabezpie­
czenia kredytu bankowego" podsuwa myś l pobierania od 
jednostek nad rzędnych gwarancji zabezpieczającej udzielone 
kredyty na funduszach scentralizowanych. Wobec tendencji 
zmierzającej w kierunku l ikwidacj i funduszu w y r ó w n a w c z e ­
go strat w pionie C R S gwarancja taka nie s t anowi łaby r ó w ­
nież zabezpieczenia a r ó w n a ł a b y s ię w przybl iżeniu planom 
uzdrowienia zatwierdzanym przez jednostki nadrzędne , k tó -
e w praktyce w większości p rzypadków były raczej- for­

malnością. 

W obecnie obowiązujących przepisach niemożl iwe jest 
przy kredytowaniu -gminnych spółdzielni wed ług I S o k re ­
dytowaniu przeds iębiors tw handlowych kredytem normatyw­
nym na obrót nawet częściowe wycofywanie kredytu ban­
kowego i w związku z tym należałoby s tworzyć dla gmin­
nych spółdzielni nierentownych tak i system kredytowania, 
który nie dopuściłby do powstawania od rębnego kredytu 
przeterminowanego, f inansującego straty i n i e p r a w i d ł o ­
wości. 

Jak już wspomniano wyże j , Bank za pomocą kredytu nie 
ma obecnie możliwości skutecznego oddziałania na przeds ię­
biorstwo, pon ieważ wszelkie wyłączenia z kredytowania 
z kredytów obrotowych m a j ą swe natychmiastowe odbicie 
w kredycie przeterminowanym. Nas tępu je w praktyce jedy­
nie zamiana k r e d y t ó w kredytu jących obrót towarowy na 
kredyt przeterminowany. 

Kredyt przeterminowany zawsze jest kredytem bez zabez­
pieczenia a jego zwrotność s tawia s ię p rzeważn ie pod w i e l ­
kim znakiem zapytania, tym bardziej przy obecnie obowią­
zującej kolejności pokrywania zobowiązań. Aby zapewnić 
zabezpieczenie i zwrotność kredytowi udzielonym spółdziel­
niom nierentownym, n a s u n ę ł a nam się nas tępująca koncep­

cja. Należałoby bezwzględnie zmienić system kredytowania 
spółdzielni nierentownych w ten sposób, aby wye l iminować 
całkowicie wys tąp ien ie kredytu przeterminowanego W t y m 
celu najodpowiedniejsze, zdaniem naszym, byłoby zastoso­
wanie dla spółdzielni jednego rachunku debetowo-kredyto-
wego, z k tó rego przeds iębiors two mogłoby czerpać środki 
do wysokości ustalonego limitu. -Podstawą do ustalenia gór­
nej granicy l imitu byłoby oświadczenie o stanie ś rodków 
obrotowych, bilans kwartalny, na podstawie k tó rego zosta­
łyby wyliczone fundusze własne w obrocie i nierealne akty­
w a oraz bieżące ma te r i a ły z inspekcji dotyczące ewentual­
nych wyłączeń. 

Przykład 
Stan faktyczny zapasów t o w a r ó w wed ług 
oświadczenia o stanie zapasów 
minus 1.000 

1) faktyczne fundusze w ł a s n e w obrocie 
wyliczone na podstawie aktualnego bilansu 
kwartalnego — ' 10 

2) nie -pokryte dotacjami straty wyliczone 
na podstawie aktualnego bilansu 5 

3) p r awid łowe zobowiązania fakturowe 150 
4) dostawy niefaikturowone 5 
5) zapasy wyłączone z kredytowania na 

podstawie p ro toko łów z inspekcji 15 
6) należności w ą t p l i w e na podstawie roze­

znania i analizy bilansu 10 

Obowiązujący limit kredytu obrotowego 
w wyn iku analizy oświadczenia = 805 

Ustalony w ten sposób l imit służyłby jako górna granica 
w y p ł a t z rachunku obrotowego. Spółdzielnia mia łaby w tych 
warunkach pe łną swobodę dysponowania wolnym limitem. 
Jednocześnie zbyteczne byłoby prowadzenie rachunku rozli­
czeniowego. Zn ikną łby też kredyt przeterminowany. Pozo­
s ta łe kredyty jak : kredyt na skup (obecny 38/1) i kredyt na 
należności fakturowe powinny być w dniach regulacji sko-
respondowane z rachunkiem kredytu obrotowego. Dla uelar-
stycznienia rachunku kredytu obrotowego marża z rachun­
k u 38/1 odprowadzona byłaby na uznanie rachunku obroto­
wego w obecnie obowiązujących okresach. 

Regulacja kredytu obrotowego powinna być dokonywana 
jeden raz w mies iącu w terminach obecnie obowiązujących. 
O ustalonym limicie każdorazowo powiada-miaine byłoby 
przeds ięb iors two i dysponent rozliczeń oddziału, który da jąc 
dyspozycje p ła tn icze komórce rozliczeń inkasowych czu­
w a ł b y nad wykorzystaniem ś rodków wyłącznie do wyso­
kości ustalonego l imitu, o ile przeds iębiors two nie dałoby 
innej dyspozycji samo. 

Nadwyżki zadłużenia stwierdzone w w y n i k u analizy na­
s tępnych oświadczeń spowodowałyby wstrzymanie wszel­
k ich pła tności z kredytu obrotowego aż do czasu spłacenia 
z w p ł y w ó w całej nadwyżk i zadłużenia ponad wyliczone 
zabezpieczenie. W zasadzie powsta ła w wyn iku regulacji 
n a d w y ż k a zadłużenia ponad ustalony l imit równa łaby się 
kredytowi przeterminowanemu, jednak przeds iębiors two 
z uwagi na wstrzymane dyspozycje z rachunku obrotowego 
zmuszone byłoby do ciągłego analizowania swojej działalno­
ści:, gdy obecnie na is tniejące kredyty przeterminowane po­
szczególne zarządy G S nie zwraca ją w ogóle uwagi. Dalsze 
dysponowanie rachunkiem przez spółdzielnię nastąpi łoby 
w m i a r ę ukazania s ię wolnych środków, to znaczy w chwi l i 
uksz ta ł towan ia s ię zadłużenia kredytu obrotowego w wyso­
kości niższej od ustalonego limitu. Rzecz jasna, że w pierw­
szym momencie spółdzielnie nierentowne, Obciążone wielo-
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m a n ieprawidłowośc iami w ich gospodarce a więc posiada­
jące: wysokie ujemne fundusze w ł a s n e w obrocie, nierealne 
i w ą t p l i w e należności i wyłączenia z kredytowania zapasów 
niepe łnowar taśc iowych i bezwar tośc iowych, odczują bardzo 
poważn ie powyższy sposób kredytowania-. Zarząd spółdzielni 
i jego jednostki nad rzędne (-FZGS, W Z G S ) b ę d ą zmuszone 
do podjęcia jak ichś bardziej radykalnych k r o k ó w w celu 
uzdrowienia sytuacji finansowej lub przeanalizowania pro­
blemu egzystencja w ogóle danej G S pod k ą t e m widzenia jej 
rentowności . 

W tej formie kredytowania spółdzielnia odczuje natych­
miast s w ą wad l iwą gospodarkę z jednej strony a z drugiej 
Bank będzie mia ł pe łną gwaranc j ę co do realnego zabezpie­
czenia i zwrotności udzielonych k r e d y t ó w obrotowych. Do­
trzymana też zostanie -ogólnie -przyjęta zasada niekredytowa-
nia strat. W m i a r ę gdy gospodarka finansowa G S ulegać 
będzie poprawie, kredytowanie kredytem obrotowym stanie 
się coraz mniej uciążliwe. O ile oddział stwierdzi, że gospo­

darka fina-sowa uległa na tyle poprawie, że spółdzielnia wy­
kazuje t endenc ję doda tn i ą w w ykonawstwie zadań planowych, 
wówczas na leża łoby zmienić fo rmę kredytowania tej spół­
dzielni, p rzy jmując ją do kredytowania kredytem norma­
tywnym na obrót , pon ieważ ta ostatnia forma jest zdaniem 
naszego oddziału f-o-rmą bardzo elastyczną, k t ó r ą zastosować 
m o ż n a ty lko dla przeds ięb iors tw dobrze pracujących (ren­
townych). 

Przeds ięb iors two nierentowne odczuwałoby faktyczne od­
dz ia ływanie kredytem bez żadnego nacisku administracyj­
nego ze strony Banku . Zdaniem naszym podany wyżej spo­
sób kredytowania rozwiąza łby problem kredytowania przed­
s ięb iors tw nie g w a r a n t u j ą c y c h -spł-ac-alności k redy tów ban­
kowych. 

S. Bogatkiewicz 
S. Zaborowski 

Augus tów 

Usprawniamy rozliczenia w handlu wiejskim 
Ciągły i systematyczny przebieg dostaw towarowych od 

ipow-iatowydh związków gminnych spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskie j" -do gminnych spółdzielni powiatu wymaga odpo­
wiednio sprawnie funkcjonującego przebiegu rozliczeń, k t ó ­
r y byłby jak najmniej p racoch łonny a jednocześnie zapew­
niał właśc iwy obieg ś rodków finansowych i bezb łędną ewi ­
dencję dostaw. 

Ten postulat w części ty lko spe łn iany jest przez stosowa­
ny dotychczas system rozliczeń d rogą inkasa. Towary z po­
wiatowego związku od-biera za równo magazyn rozdzielczy 
gminnej spółdzielni j ak i bezpośrednio sklepowi dla sklepów, 
a ponieważ powiatowy związek fakturuje w rozbiciu na 
branże , to jest n iek tóre rodzaje t o w a r ó w są zawisze fakturo­
wane osobna, mimo że przeznaczone dla tego samego odbior­
cy, zatem i ilość dokumen tów, k t ó r e wraz z żądan iem zapła­
ty przekazywane s ą -do gminnej spółdzielni jest bardzo 
znaczna. 

W gminnej spółdzielni załączniki do żądania zap ła ty m u ­
szą być osobno konfrontowane z danymi magazynowymi oraz 
służą do obciążania osób materialnie odpowiedzialnych 
(sklepowych) za przyję ty towar. Jednocześn ie biegnie odnoś­
nie tych d o k u m e n t ó w termin akceptu, w czasie k tó rego trze­
ba zadecydować ostatecznie o przyjęciu lub nieprzyjęciu to­
waru. W międzyczasie sp ływają nowe żądan ia zap ła ty z no­
w y m i dokumentami. 

Rozpa t ru jąc zagadnienie zmniejszenia ilości d o k u m e n t ó w 
oraz usprawnienia pracy Banku i k o n t r a h e n t ó w w tych roz-
liczeniadh, należało w -pierwszym rzędzie wziąć pod u w a g ę 
możliwość wprowadzenia rozliczeń planowych, k tó re pozwa­
lają na zmniejszenie ilości -dokumentów finansowych i pew­
ne uniezależnienie ich od specyfikacji towarowych — te 
zatem m o g ą być kontrolowane przez odbiorcę bez specjal­
nego pośpiechu. 

P róby podję to w Oddziale w Tarnowie w wojewódz twie 
krakowskim. Metoda rozliczeń planowych -okazała s ię jed­
nak n iewłaśc iwa już po pierwszych próbach . Przede wszyst­
k i m określenie wysokości planowych prze lewów, tak aby 
w grubszych choćby zarysach odpowiada ły one war tośc i przej­
mowanej masy towarowej okaza ło się niemożl iwe, wobec bar­
dzo poważnych różnic w wysokości dostaw. Ostatecznie oczy­
wiście różnice kompensowa ły się w -skalimiesięcznej, co jed­
nak nie zmienia faktu, że nie mogło być mowy o konieczn 
nym przy t y m rodzaju rozliczeń zsynchronizowaniu strumie­
n ia p ien iądza ze strumieniem towarów. Ponadto gminne 
spółdzielnie us tosunkowały się do zagadnienia ustalania w y ­
sokości p rze lewów i t e rminowośc i zapłaty dość obojętnie, 
uważa jąc ścisłość w tej mierze za zbędną, gdyż ostatecznie 

i tak wszystko s ię w y r ó w n a . S tąd n iedbałość w zapłatach, 
n i e t e rminowość p r z e l e w ó w planowych i w y r ó w n a ń . Z dru­
giej strony powiatowy związek uzyskiwał możliwość pewne­
go nacisku na gminne spółdzielnie, przez to, że odmowa 
akceptu w normalnym znaczeniu nie jest w tym przypadku 
możl iwa. Również w kredytowaniu k o n t r a h e n t ó w wystąpi ły 
t rudnośc i , gdyż jest ono zależne od jednolitego i p rawid ło ­
wego wykazywania- w księgowości przeds ięb iors tw dostaw 
niefakturowanych i t o w a r ó w wys ł anych za okres od ostatnie­
go -rozliczenia, co w pionie wie jsk im nie zawsze ma miejsce. 

T a k więc rozliczenia planowe nie zdały ostatecznie egza­
minu, pozwoli ły jedynie n a stwierdzenie, że metoda pewnego 
oddzielenia rozliczenia finansowego od d o k u m e n t ó w czysto 
towarowych okaza ła s ię s łuszna i właśc iwa. Sprawdzanie 
dostaw w gminnych spółdzielniach i obciążanie sklepów 
przebiegało daleko lepiej i sprawniej, jeżeli dokonywane by­
ło na podstawie specyfikacji nie związanej- z dokumentem 
czysto finansowym, j a k i m jest żądanie zapłaty. W celu za­
chowania dóbrych stron tego systemu oddział wojewódzki 
pos tanowi ł w y p r ó b o w a ć system fakturowania okresowego, 
przewidzianego zresztą obowiązuj ą-cy-mi zarządze-mamil 
(uchwała -Nr 527). System ten, j ak okaza ło s ię po jego k i lko-
mies ięcznym stosowaniu zdał całkowicie egzamin i nadaje 
s ię przynajmniej na tutejszym terenie do jak najszerszego-
wykorzystania. A oto jego zasady. 

Powiatowy związek gminnych spółdzielni podpisuje 
z gminnymi spółdzie lniami odpowiednie umowy, p rzewidu ją ­
ce wystawianie faktur za pobrane przez g m i n n ą spółdziel­
n ię towary dwa razy w miesiącu. Z a okres od pierwszego 
do p ię tnas tego f ak tu rę wys tawia s ię do -dnia dwudziestego-, 
a za ostatni okres do dnia p ią tego n a s t ę p n e g o miesiąca. 
Oddział banku dostawcy w y r a ż a jednocześnie zgodę na prze­
dłużenie terminu fakturowania do dni pięciu. 

Specyfikacje za towar pobierany przez gminne spółdziel­
nie nie s ą do ręczane codziennie, lecz w -okresach pięciodnio­
w y c h przy specjalnym zestawieniu. Metoda ta jest w y n i ­
k i em doświadczeń Powiatowego Z w i ą z k u w Tarnowie, k t ó ­
r y doszedł do wniosku, że bieżące wydawanie obydwóch 
egzemplarzy specyfikacji może powodować n ieporządki 
w ewidencji gminnej spółdzielni . 

Specyfikacje przesy łane -do gminnej spółdzielni podlegają 
sukcesywnej kontroli i są p o d s t a w ą obciążenia osób mate­
rialnie odpowiedzialnych -(kierowników sklepów). Kontrola 
ta przebiega bieżąco i jest n iezależna od finansowego rozli­
czenia z powiatowym związkiem. 

Wobec tego, że nawfeł specyfikacja za ostatni pięciodnio­
w y Okres pozostaje w gminnej spółdzielni około dziesięciu 



Nr 5 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 269 

dni zanim nadejdzie konieczność zapła ty , pozostaje dosyć 
czasu na szczegółową kont ro lę . Ostatnie zestawienie specy-
fikuje bowiem dostawy za okres 25 do 30 danego mies iąca 
i gminna spółdzielnia otrzymuje je najpóźniej ' pierwszego 
następnego miesiąca, gdyż specyfikacje sporządzane s ą bie­
żąco a jedynie zestawienie spo rządzane jest co dni pięć. 

Faktura wystawiona przez powiatowy związek za okres 
ostatnich p ię tnas tu dni złożona będzie w B a n k u w dniu szó­
stego (przedłużony okres fakturowania) i wykupiona na j ­
wcześniej po czterech dniach, jeżeli bank p ł a t n i k a jest jed­
nocześnie bankiem dostawcy. O ile w międzyczasie przypa­
dają dwie niedziele (a zawsze przypadnie jedna), to okres 
od otrzymania ostatniej specyfikacji do zap ła ty zobowiązania 
wobec powiatowego związku wyniesie zawsze więce j n i ż 
dni dziesięć, co jest okresem więcej n iż wys ta rcza jącym do 
uzgodnienia wszystkich dostaw z ostaniego okresu. Kontrola 
dostaw jest zatem niezależna od biegnących t e r m i n ó w roz­
liczeń finansowych. W celu ściślejszego jej prowadzenia 
wprowadzono w księgowości p rzeds ięb io rs twa dwa konta 
dla rozliczeń z powiatowym związkiem. N a koncie 066 — 
Separaito — rejestruje s ię po stronie „Ma" poszczególne 
specyfikacje w kolejności ich otrzymywania, a r ó w n o w a r ­
tość zapłaconego wezwania do zap ła ty (inkasa) ks ięguje się 
po stronie „Winien" konta 065. Okres u w a ż a się za za­
mknięty księgowo, po p rzeks ięgowaniu salda w ciężar kon ­
ta 066 — Separato — na dobro konta 065. Salda obu kont 
powinny po tym przeks ięgowaniu okazać s ię zerowe. J e ­
żeli pozostaje jakiekolwiek saldo, oznacza to, że zap łacona 
kwota nie była r ó w n a sumie specyfikacji. Dodatkowe k s i ę ­
gowanie stworzono po to, aby uniezależnić s ię od pionu 
branżowego w uzgadnianiu dostaw, j a k jednak w y n i k a 
z przeprowadzonych kontroli nie zdarzył s ię ani jeden przy­
padek, aby konta nie zamknę ły się p rawid łowo. I s tn ie ją 
czasami pewne różnice, są one jednak uzgadniane wcześnie j , 
zanim dojdzie do ostatecznego przeks ięgowania . 

Podobnie postępuje powiatowy związek, p rowadząc 
w stosunku do gminnych spółdzielni odpowiednio konta 
061 i 062. U obu k o n t r a h e n t ó w upraszcza s ię znacznie kon­
trola dostaw i odpada konieczność w y p e ł n i a n i a l icznych żą­
dań zapłaty oraz innych związanych z tym czynności . Na j ­
większe odciążenie w pracy odczuwa Bank, k t ó r y dla k a ż ­
dej gminnej spółdzielni swego terenu otrzymuje tylko dwa 
razy w miesiącu dokumenty rozliczeniowe. 

System powyższy nasuwa pewne wątp l iwośc i odnośnie 
kredytowania k o n t r a h e n t ó w , gdyż u dostawcy ca ła war to ść 
dostaw z nie rozliczonej jeszcze połowy mies iąca u ję ta b y ć 
powinna jako „ towary w y s ł a n e " a u odbiorcy jako „dos ta ­
wy niefakturowane". Trudność ta jednak nie m a zasadni­
czego znaczenia, gdyż w skal i Okręgu bankowego nic s ię nie 
zmieni, a jedynie część k r e d y t ó w przesunie s ię z gmin­
nych spółdzielni do powiatowego związku gminnych spół­
dzielni. Wątpl iwości m o ż e jedynie n a s u w a ć metoda e w i ­
dencji tych pozycji w gminnych spółdzielniach, k t ó r e nie 
zawsze p r a w i d ł o w o wykazu ją pozycje dostaw niefakturo-
wanyćh. I t a t rudność jednak nie jest poważna , skoro s ię 
zważy, że suma pozycji „dos taw oiefakturuwanych" w gmin­
nych spółdzielniach powinna s ię równać pozycji „ t o w a r ó w 
wysłanych" w powiatowym związku lub j ą przewyższać, 
ale nigdy nie może być mniejsza. Powiatowy związek s k ł a ­

da więc razem z oświadczeniem do Banku specyfikację do 
pozycji „ towary w y s ł a n e " w rozbiciu n a poszczególnych 
odbiorców, co bierze s i ę odpowiednio pod u w a g ę regulu­
jąc kredyty gminnym spółdzielniom. 

W celu dalszego usprawnienia pracy zastosowano jedno­
cześnie w rozliczeniach inkasowych projekt racjonalizator­
ski dyrektora Oddziału NBP' w Tarnowie Ob. Wojciechow­
skiego, polegający na wyeliminowaniu z rozliczeń inkaso­
w y c h formularza żądan ia zap ła ty i zas tąp ien ia go fakturą . 
(Prób dokonano n a podstawie specjalnego zezwolenia dy­
rektora oddziału wojewódzkiego w porozumieniu z w y ­
dzia łem techniki bankowej). W t y m systemie dostawca w y ­
s tawia f a k t u r ę przynajmniej w sześciu egzemplarzach, 
z k t ó r y c h j eden w y s y ł a bezpoś redn io do p ła tn ika , 3 do banku 
p ła tn ika , a jeden s k ł a d a w swoim banku. Pozosta łe egzem­
plarze pozosta ją w księgowości dostawcy. 

B a n k podawcy oznacza o t r z y m a n ą f ak tu rę terminem obie­
gu d o k u m e n t ó w i umieszcza j ą w portfelu „A", nie doko­
n u j ą c poza wciągnięc iem do ewidencji żadnych innych 
czynności (wysyłkowych). Podobnie pos tępuje bank p ł a t n i ­
k a z otrzymanymi egzemplarzami faktury, k t ó r e po ozna­
czeniu terminem akceptu umieszcza w kartotece Nr 1. P ł a t ­
n ik ma prawo zgłoszenia w normalnym terminie odmowy 
akceptu n a podstawie otrzymanej bezpośrednio od dostaw­
cy faktury, gdyż otrzymuje j ą mniej więcej w t y m samym 
czasie co bank p ł a tn ika . 

Jeżeli p ł a tn ik nie zgłosi we właśc iwym terminie odmo­
w y akceptu, B a n k wykupuje faktury pos ługując się w y ­
łącznie posiadanymi egzemplarzami, z k tó rych jeden s łuży 
do obciążenia p ł a tn ika , drugi otrzymuje p ł a tn ik przy w y ­
ciągu z rachunku bankowego, a trzeci wysy ła s ię do ban­
k u podawcy. B a n k podawcy dysponuje zatem dwoma 
egzemplarzami faktury, z k t ó r y c h jeden pozostaje jako do­
w ó d uznaniowy w oddziale, drugi otrzymuje podawca. 

Poza z l ikwidowaniem dodatkowego formularza, j a k i m jest 
żądan ie zapłaty , l ikwiduje się w t y m systemie wszelkie 
czynności pocztowe Banku , związane z wysy łką i przyjmo­
waniem d o k u m e n t ó w inkasowych przed ich wykupieniem. 
Dokumenty te oddziały B a n k u o t rzymują bezpośrednio od 
p ła tn ika . W tym systemie pracochłonność opracowywania 
d o k u m e n t ó w przez k o m ó r k ę i n k a s o w ą zmniejsza się ś red­
nio o około 40%. 

Należy zauważyć , że Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni w Tarnowie opracował w porozumieniu z B a n ­
kiem specjalne egzemplarze faktur w celu u ł a twien ia 
i ujednolicenia pracy inkasa bankowego. 

J a k dotychczas stosowany system daje j ak najlepsze w y ­
n ik i , oszczędzając wiele pracy z a r ó w n o kontrahentom j ak 
i Bankowi i — co jest r ó w n i e ważne , u sp rawnia j ąc kon­
t ro l ę dostaw w gminnej spółdzielni. Jednocześnie zmnie j ­
sza się poważn ie zużycie papieru i formularzy. Najlepszym 
dowodem prawid łowośc i wprowadzonego systemu jest fakt,, 
że Powiatowe Związki Gminnych Spółdzielni „Samopomocy 
Chłopsk ie j " w Nowym Sączu i w Krakowie , po zapozna-
mdu isię z doświadczen iami Tarnowa wprowadza j ą go na 
swoim terenie, po czym okaże się być może, że zasługuje 
on n a wprowadzenie na terenie całego województwa. 

J . Katyński 
K r a k ó w 

Znaczenie kredytów bankowych dla rozwoju rzemiosła 
Kolega T . K u l a s w artykule omawia j ącym kredytowanie 

prywatnego rzemiosła, zamieszczonym w „Wiadomościach 
NBF", wspomina o objawach nadmiernego sformalizowania 
akcji kredytowania rzemiosła, wys tępujących w n iek tó rych 
oddziałach operacyjnych, przypisując to obawie przed z w i ę ­
kszoną odpowiedzialnością p r a c o w n i k ó w oddzia łów za 

zwrotność pożyczek udzielanych osobom prywatnym. Zda­
niem moim tendencja do formalizowania procedury udzie­
lania pożyczek ;i Objawy przeczulenia na punkcie odpowie­
dzialności za ich sp ła tę s ą wyn ik iem niedorzecznego jesz­
cze rozeznania przez personel oddzia łów skomplikowanej 
problematyki indywidualnego rzemiosła , a częściowo spo-
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wodowane są n a d m i e r n ą ramowośe ią n iektórych przepisów 
wydanej niedawno instrukcji o kredytowaniu rzemieś ln i ­
ków. B r a k dostatecznego naświe t l en ia zadań gospodarczych, 
jakie m a j ą spełnić kredyty bankowe na odcinku rzemiosła, 
spowodowały, że w oddziałach sprawa zabezpieczenia spła­
ty 'pożyczek wysunę ła s ię n a plan pierwszy, przys łania jąc 
częściowo sens ekonomiczny prowadzonej akcj i kredytowej. 

Udzielanie pomocy finansowej jednostkom gospodarki 
nieuspołecznionej , a ten charakter posiada przecież rozpo­
częta akcja kredytowania indywidualnego rzemiosła , jest 
na terenie N B P zagadnieniem nowym, to też wymaga prze­
dyskutowania i wyjaśn ien ia przes łanek ekonomicznych, na 
k tórych akcję kredytowania gospodarki nieuspołecznionej 
należy oprzeć. 

Obecnie dokonano wie lu zmian zmierzających do uspraw­
nienia naszego modelu gospodarczego. J e d n ą z nich jest 
dopuszczenie gospodarki nieuspołecznionej do szerszego 
rozwinięcia działalności w celu współdz ia łan ia z gospodar­
k ą uspołecznioną w lepszym niż dotychczas zaspokajaniu 
potrzeb społeczeństwa. Wobec poważnych zadań postawio­
nych sektorowi prywatnemu powstaje w ramach naszego 
ogólnonarodowego systemu 'socjalistycznej- gospodarki p l a ­
nowej „koegzystencja" dwóch sposobów gospodarowania 
0 całkowicie różnych metodach i celach dzia łania oraz oczy­
wiście o całkowicie różnej wadze gatunkowej-. W minio­
nych latach sektor nieuspołeczniony również is tniał , lecz 
był on zaledwie tolerowany i systematycznie ograniczany 
w swej działalności. Jednym ze ś rodków zmierzających 
Obecnie do umożl iwienia jednostkom gospodarki nieuspo­
łecznionej w y w i ą z y w a n i a s ię z na łożonych n a nie zadań 
jest rozpoczęta niedawno akc ja kredytowania przez N B P 
indywidualnych rzemieś ln ików i prywatnych przeds ię ­
biorstw. 

System kredytowy N B P dostosowany jest do potrzeb 
1 w y m o g ó w przeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h i spółdzielczych, 
p racujących w oparciu o plany, p rowadzących szczegółową 
rachunkowość i przes t rzegających zasady obowiązującego 
systemu finansowego. Przeds ięb iors twa te, działa jąc samo­
dzielnie na swoich odcinkach, ściśle wspó łp racu ją ze sobą 
w wykonywaniu planu ogólnonarodowego, a podstawowym 
celem ich działania jest zaspokajanie potrzeb p a ń s t w a i spo­
łeczeństwa. W przec iwieńs twie do tego gospodarka n ie ­
uspołeczniona, reprezentowana przez indywidualnych rze­
mieś lników, prywatnych kupców, p r o d u c e n t ó w itp., rozwi­
j a działalność w oparciu o zasadę n i e sk rępowane j swobody 
dysponowania swoimi ś r o d k a m i finansowymi, w celu uzy­
skania maksymalnych zysków. Na skutek tego w sektorze 

. tym działa w pełn i prawo podaży i popytu wraz z wszel ­
k imi jego konsekwencjami. Działanie p rawa podaży i po­
pytu, w m i a r ę rozwoju sektora prywatnego, spowoduje na j ­
prawdopodobniej z jednej strony podniesienie jakości pro­
dukcji, obniżenie cen oraz wzbogacenie asortymentu w y ­
robów, z drugiej strony jednak wzmożona konkurencja po­
wodować będzie e l iminację tych prywatnych p r o d u c e n t ó w 
1 kupców, którzy nie po t ra f ią -dostosowywać się do zmien­
nych w y m o g ó w rynku , angażu jąc posiadane środki f inan­
sowe w działalności deficytowej. W tych warunkach udzie­
lanie pomocy finansowej przez p a ń s t w o w formie poży ­
czek bankowych dla jednostek gospodarki- prywatnej po­
winno odbywać s ię na innych zasadach n iż kredytowanie 
przedsiębiors tw pańs twowych , a mianowicie powinno ogra­
niczać się wyłącznie do tych przypadków, gdy pomoc ta ma 
spełniać ściśle sprecyzowane zadanie. 

W w y n i k u wydania zarządzeń, zmierzających do stworze­
n ia sprzyjających w a r u n k ó w dla rzemiosła, obserwujemy 
poważny wzrost ilości nowouruchamianych war sz t a tów 
rzemieślniczych oraz rozszerzanie i rozbudowę war sz t a tów 
istniejących. Zadaniem k r e d y t ó w bankowych jest przy­
śpieszenie tego naturalnego wzrostu rzemiosła , dzięki cze­

mu będzie ono -mogło szybciej dostarczać gospodarce naro­
dowej zwiększoną ilość potrzebnych jej t o w a r ó w i usług. 

Dla właśc iwego -ustawienia pod tym k ą t e m widzenia akcj" 
kredytowania rzemiosła na leży mieć jasny pogląd na ta 
j aką ro lę powinny spełn iać kredyty bankowe w go-spodarc 
rzemieś ln ików indywidualnych. Przed t y m prowadzili ot 
swoje warsztaty wyłącznie w oparciu o własne środki f i ­
nansowe. Środki te umożl iwiały i m wykonywanie produk­
c j i n a okreś lonym poziomie, a w rezultacie przynosiły im 
zyski s t anowiące źródło utrzymania rzemieślników i ich 
rodzin. Obecnie m a j ą oni możliwości uzupe łn ian ia swych 
własnych ś rodków finansowych pożyczkami bankowymi 
k r ó t k o - i średnioter-minowymi. 

Pożyczki k r ó t k o t e r m i n o w e „obrotowe" wraz z własnymi 
ś rodkami — obrotowymi rzemieś ln ików przeznaczone są 
do finansowania kosztów wytwarzania t o w a r ó w lub usług. 
Po wyprodukowaniu i sprzedaniu k a ż d e j 'partii towaró' 
zwraca ją się rzemieś ln ikom wyłożone koszty i równocze 
śn ie w p ł y w a zysk otrzymany na danej partii towarów. 

Zaangażowan ie w produkcji dodatkowych ś rodków obro­
towych, pochodzących z pożyczek bankowych, pozwala rze­
mieś ln ikom na pełniejsze wykorzystanie możliwości pro­
dukcyjnych swych w a r s z t a t ó w i w rezultacie na wykony 
wanie większych part i i t owarów, a tym samym na osiąga­
nie dodatkowych zysków. Pon ieważ c y k l produkcyjny 
w rzemiośle jest k ró tk i , a m a r ż a zysku j ak dotychczas je­
szcze dość wysoka, to zysk i dodatkowe w stosunkowo nie­
d ług im czasie umożl iwią rzemieś ln ikom uzupełnienie swych 
własnych ś rodków obrotowych do wysokości potrzebnej do 
prowadzenia zwiększonych obro tów warsz ta tów, bez po­
trzeby korzystania nadal z pożyczek bankowych. 

Pożyczki ś redn io te rminowe „inwestycyjne" , udzielane są 
rzemieślnikom, na zakup maszyn i urządzeń, w celu zwię­
kszenia zdolności produkcyjnej warsz ta tów, co w rezultacie 
umożl iwia zwiększenie -ilości produkowanych i sprzedawa­
nych t o w a r ó w lub -usług. Zysk i dodatkowe uzyskane z 
zwiększonych obro tów posłużą -rzemieślnikom do spłacenia 
k r e d y t ó w bankowych, wykorzystanych już poprzednio na 
zakup maszyn i urządzeń . 

Wychodząc z założenia, że akcja kredytowania jednostek 
gospodarki nieuspołecznionej ma na celu przyśpieszenie 
wzrostu produkcji, w oparciu o pobieżną ana l izę roli , j aką 
powinny spełniać te kredyty w gospodarce kredytobiorców, 
sprecyzować można przes łanki na jakich akc ję kredytową 
na leży oprzeć, a mianowicie: 

1) pożyczki bankowe powinny być udzielane jedynie tym 
rzemieślnikom, k tó rzy dzięki uzyskaniu pomocy finansowej 
będą mogli wydatnie zwiększyć p rodukc ję towarów lub 
usług potrzebnych gospodarce narodowej; 

2) udzielanie k r e d y t ó w bankowych jest wtedy tylko go­
spodarczo uzasadnione, gdy pożyczkobiorca będzie -mógł 
spłacić pożyczkę w ustalonych terminach z zysków uzyski­
wanych ze zwiększenia obro tów swego warsztatu; 

3) zadaniem pożyczek bankowych nie jest s ta łe finanso­
wanie p rocesów produkcyjnych rzemiosła , lecz jedynie oka­
zanie m u przejściowej pomocy przy zwiększaniu produkcji 
rzemieślniczej- w zależności od potrzeb gospodarki naro­
dowej. 

Pierwsza z tych przes łanek pokrywa się w zasadzie z prze­
pisem instrukcj i , że pożyczki udzielać należy w wypadkach 
gospodarczo uzasadnionych. Zawiera ona jedynie sprecyzo­
wanie, że gospodarczym zadaniem tych k redy tów jest przy­
śpieszenie wzrostu produkcji rzemieślniczej . Wychodząc 
z tego założenia kredyty dla indywidualnych rzemieślników 
pos iada ją -szczególne znaczenie w okresie niedorozwoju rze­
miosła w stosunku do potrzeb rynku. Rzemieś ln ików podzie­
lić można na dwie grupy. Pierwsza z nich, p rowadząc war­
sztaty na dość dużą skalę , osiąga zyski , z k tó rych jedynie 
część zużywa na koszty utrzymania. T a grupa ma możliwo­
ści rozszerzenia swej działalności w oparciu o zwiększające 
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się środki własne, a kredyty bankowe przyśpieszają jedynie 
ten wzrost. Grupa druga, reprezentowana p rzeważn ie przez 
warsztaty niniejsze, osiąga zyski jedynie w wyśokości ko ­
niecznej do pokrycia kosztów utrzymania. D la tej grupy mo­
żliwości rozszerzenia działalności s twarza jedynie uzyskanie 
-kredytów bankowych. P o rozbudowie sieci w a r s z t a t ó w udzie­
lanie kredytów powinno być ograniczone do p r z y p a d k ó w ko­
niecznego poparcia rozwoju jakiejś specjalności potrzebnej 
w danym okresie względnie na danym terenie. 

-Przesłanka druga jest logicznym wynik iem pierwszej. 
Wychodząc z założenia, że uzupełn ienie ś rodków wła snych 
rzemieślników pożyczkami bankowymi przyczynia s ię do 
zwiększenia produkcji war sz t a tów, to chcąc -utrzymać pro­
dukcję na zwiększonym poziomie, nie m o ż n a wypożyczonych 
środków wycofywać z gospodarki rzemieślniczej- wcześnie j , 
nim zyski rzemieś ln ików uzupe łn ią ich w ł a s n e ś rodk i do 
wysokości koniecznej do prowadzenia zwiększonych obro tów 

^ warsztatów. Formułu jąc inaczej — pożyczki bankowe udzie­
lane rzemieślnikom powinny s tanowić r ó w n o w a r t o ś ć -ich 
-przyszłych zysków, k tó re uzyskują oni w okresie korzysta­
nia z pożyczek. J a k z tego wyn ika , wszelkie decyzje odno­
śnie udzielania pożyczek, a szczególnie odnośnie wysokości 
i terminów spłaty, powinny być wyn ik iem szczegółowej ana­
lizy produkcji, zbytu i ren townośc i warsztatu, jego perspek­
tyw rozwojowych oraz — na t y m t le — możliwości z w i ę k ­
szenia obrotów i zysków. W przec iwieńs twie do tego w czę­
ści oddziałów -punktem ciężkości przy przyznawaniu poży­
czek jest analiza stanu m a j ą t k o w e g o wnioskodawcy dla 
określenia tak zwanej- zdolności kredytowej. Zdolność kredy­
towa, a właśc iwie stan m a j ą t k o w y wnioskodawcy m a po­
ważny wpływ na decyzję -o udzielenie -pożyczki a zarazem 
przesądza najczęściej wysokość przyznawanej kwoty, gdyż 

1 w myśl niepisanych praw zdolność kredytowa stanowi górny 
limit przyznawanego kredytu. T a k i t ryb pos t ępowan ia stosu­
je się w celu zabezpieczenia zwrotności udzielanych poży­
czek. Niezależnie od tego, że tego rodzaju podejście spaczyć 
może w wielu przypadkach sens ekonomiczny akcj i kredyto­
wania jednostek gospodarki nieuspołecznionej , to właśn ie 
uzależnianie wysokości pożyczek od -stanu m a j ą t k o w e g o sta­
nowić może zagrożenie przyszłej spłacalnośei , gdyż dotych­
czasowa praktyka kredytowania rzemieś ln ików wykazuje, że 
ścisłe określenie ich stanu -majątkowego nas t r ęcza p o w a ż n e 
trudności. Sk łada s ię na to szereg przyczyn, z k tó rych na j ­
ważniejsze są: 

1) -brak danych rachunkowych, gdyż rzemieślnicy albo 
w ogóle nie p r o w a d z ą rachunkowośc i , albo p r o w a d z ą jedy-

L nie rachunkowość skróconą, 
2) brak jakiejkolwiek dokumentacji przy.większ-ości doko­

nywanych zakupów surowca, maszyn itp., oraz, 
3) ogromne zróżniczkowanie rodzajów i t y p ó w maszyn u ż y ­

wanych przez rzemieś ln ików i związane z tym t rudnośc i 
w ustalaniu ich realnej war tośc i w zależności od -stopnia z u ­
życia i przydatności. 

Okreś len ie w tych wa-runikach stanu mają tkowego zależne 
jest w d u ż y m -stopniu od dobrej wol i i rzetelności rze-mie-
śln-ika, k t ó r y na przyk ład przyzna się, że ma prywatne dłu­
gi. W braku tej dobrej woli , co stanowi właśnie okoliczność 
obciążającą, zachodzi -obawa sugerowania się przy udziela­
niu pożyczek zawyżoną zdolnością k redy tową . W przec iwień­
stwie do t rudnośc i w ustalaniu stanu m a j ą t k o w e g o znacznie 
ła twie j jest us ta l ić realne obroty i ren towność , chociażby 
z tego względu, że s ą one przedmiotem opodatkowania, 
a więc liczyć -się na leży prędzej z ewentua lnośc ią zaniżania 
tych danych. 

Wysuwając twierdzenie, że pożyczki dla rzemieś ln ików 
m a j ą charakter k r e d y t ó w antycypacyjnych na poczet ich 
przyszłych zysków i kwes t ionu jąc zarazem słuszność kiero­
wan ia się przy kredytowaniu rzemieś ln ików przes łankami 
czysto finansowymi m i a ł e m na myśli jedynie dwie czynno­
ści związane z udzialaniem pożyczek, a mianowicie: 

a) powzięcie decyzji czy udzielenie pożyczki jest gospo­
darczo uzasadnione oraz, 

b) czy wysokość pożyczki i terminy sp ła ty podane we 
wniosku kredytowym odpowiada ją przyszłej zdolności -płat­
niczej wnioskodawcy. 

Nie dotyczyło to trzeciej czynności — zabezpieczenia nar-
leżności Banku . Jakko lwiek n ie jaką g w a r a n c j ą sp łaca lno­
śei jest w łaśc iwe rozpracowanie dwóch pierwszych czyn­
ności, to jednak należy zawsze liczyć s ię z możliwością zlej 
wol i kredytobiorcy, jego nieudolnością j ak również możl i ­
wością poniesienia niezawinionych strat, spowodowanych 
zmiennością koniunktury rynkowej. Z tego punktu widze­
nia, to jest od strony z-a-bezpieczenia udzielanej pożyczki, 
możl iwie d o k ł a d n e rozeznanie 'stanu ma ją tkowego kredyto­
biorcy m a dla B a n k u duże znaczenie i konieczność tego ro­
zeznania oczywiście nie podważam. 

Trzecią -i os ta tn ią przes łanką , na k tó re j oprzeć należy 
akc ję kredytowania rzemiosła, powinna być zasada, że 
kredyty bankowe s t a n o w i ą prze jśc iową pomoc udzie laną 
rzemieś ln ikom jedynie w okresie rozszerzania produkcji 
rzemieślniczej . Dzięki udzielaniu tej pomocy rzemieślnicy 
m a j ą możliwości uzupe łn ien ia do potrzebnej im wysokości 
własnych ś rodków finansowych, po czym mogą już swoją 
działa lność p rowadz ić samodzielnie, wyłącznie w oparciu 
o ś rodki własne . Dalsze kredytowanie bieżących operacji 
rzemieś ln ików, na zasadach przyję tych przy kredytowaniu 
przeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h i spółdzielczych, powodowa­
łoby angażowan ie bez w y r a ź n y c h korzyści dla gospodarki 
narodowej -społecznych ś rodków finansowych w niekontro­
lowanej i obliczonej wyłącznie na zysk działalności prywat­
nych rzemieś ln ików, a tym samym s twarza łoby niebezpie­
czeńs two wykorzystania tych funduszów we wzajemnych 
rozgrywkach konkurencyjnych lub nawet w akcjach spe­
kulacyjnych. 

W. Ruszczyć 

Kredytowanie spółek jawnych, wytwarzających materiały budowlane 
Przy kredytowaniu prywatnych przeds ięb iors tw przemy­

słowych, produkujących ma te r i a ły budowlane, Z P A-112/56 
zezwala również na kredytowanie spółek jawnych. 

Ta forma kredy tob iorców wys tępu je w praktyce ban­
kowej coraz częściej, ponieważ produkcja m a t e r i a ł ó w bu­
dowlanych wymaga poważnego n a k ł a d u m a j ą t k o w e g o oraz 
podziału funkcji przy prowadzeniu przeds iębiors twa, zwią ­
zanych z przygotowaniem fachowym. 

Zespół ludzi p rowadzących takie przeds ięb iors two nie 
pracuje zazwyczaj w oparciu o wzajemne zaufanie bez 
jakiejkolwiek umowy czy też w formie cichej spółki, lub 
tak zwanej spółki prawa cywilnego, tylko posiadając cha­

rakter p rzeds ięb iors twa o znacznych rozmiarach — tworzy 
spółkę j a w n ą w oparciu o przepisy Kodeksu Handlowego 
Dział I X (Rozporządzenie Prezydenta R P z dnia 27.6.1934 
roku Dz. U . R P Nr 57, pozycja 502). 

Spó łka p rawa cywilnego opiera swoją działalność 
o przepisy Kodeksu Zobowiązań — ty tu ł X I I w artykule 
546—591. 

P rzy tego rodzaju spółce odpada obowiązek wpisu do 
rejestru handlowego, ponieważ nie wchodzi tu w grę po­
jęcie przeds ięb iors twa w większym rozmiarze. Zdarza się 
jednak często, że osoby zawiązu jące spółkę j a w n ą nie 
zdają sobie sprawy z konsekwencji związanych z tego 
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rodzaju formą spółki. B a n k — stojąc na s t raży obowiązu­
jących przepisów — domaga się przedstawienia wyciągu 
z rejestru handlowego, aby mieć niezbity dowód co do 
formy prawnej wys tępujące j spółki. 

Osoby organizujące t aką spółkę często nie zdają sobie 
również sprawy, że z chwilą zarejestrowania spółki jawnej 
są między innymi zobowiązani do prowadzenia ks ięgowo­
ści spółki. 

W praktyce bankowej wytwarza się t r udność z samym 
sprecyzowaniem przeds ięb io rs twa o znacznych rozmiarach, 
pon ieważ a r t y k u ł 75 paragraf 1 Kodeksu Handlowego po­
daje, że spółką j a w n ą jest spółka, k t ó r a prowadzi we 
w ł a s n y m imieniu przeds ięb iors two zarobkowe w w i ę k ­
szym rozmiarze, a nie jest i nną spółką j awną . A r t y k u ł 
442 Kodeksu Handlowego przewiduje wydanie specjalnego 
rozporządzenia wykonawczego, k t ó r e ma określić, jakie 
przeds ięb iors two u w a ż a się za prowadzone w większym 
rozmiarze. 

Rozporządzenie takie w y d a ł minister p r zemys łu i handlu 
w dniu 23.10.1936 roku (Dz. U . Nr 84, pozycja 590) w poro­
zumieniu z zainteresowanymi ministrami. W rozporządze­
niu tym za przeds ięb iors two w większym rozmiarze u w a ­
żało się wszystkie p rzeds ięb io rs twa zarobkowe, k tó rych 
obrót przewyższa k w o t ę zł 100 tysięcy w stosunku 
rocznym. 

Rozporządzenie to zostało uchylone rozporządzen iem m i ­
nisterstwa przemysłu , aprowizacji i handlu z dnia 11.7.1946 
roku (Dz. U . Nr 36, pozycja 223) w porozumieniu z zainte­
resowanymi ministerstwami. 

Cytowane rozporządzenie za przeds ięb iors two w w i ę k ­
szym rozmiarze uważa ło takie, k tó rego obrót p rzewyższa ł 
kwo tę zł 5.000.000 — w stosunku rocznym (według starej 
waluty) . Z a obrót u w a ż a się obrót ustalony ostatecznym 
orzeczeniem władzy skarbowej do w y m i a r u podatku obro­
towego za ostatni rok. K w o t a obrotu by ła zmieniona roz­
porządzen iem z dnia 2.10.47 roku (Dz. U . Nr 73, pozycja 
465) na zł 12.000.000.—, a rozporządzeniem z dnia 21.12.49 roku 
(Dz. U . Nr 64, pozycja 514) na s u m ę zł 18.000.000— we­
dług starej waluty, co w przeliczeniu na nową w a l u t ę daje 
obrót zł 540.000,—• w stosunku rocznym. 

Odnośnie przeds ięb iors tw p roduku jących m a t e r i a ł y bu­
dowlane będzie mia ło w praktyce zastosowanie rozporzą ­
dzenie ministra f inansów z dnia 28.12.1956 roku o zrycza ł ­
towaniu podatku obrotowego i dochodowego (Dz. U . Nr 2 
z 16.1.57 roku). 

Z rozporządzenia tego wyn ika , że przeds ięb iors twa pro­
dukujące ma te r i a ły budowlane obowiązane są do prowa­

dzenia księgowości przy obrocie przewyższający 
zł 660.000,— w stosunku rocznym. Wobec tego obrót 
na leży p r z y j m o w a ć jako kry te r ium do okreś lenia prze 
s iębiors twa o znacznym rozmiarze. 

Dalej w praktyce bankowej już po przyznaniu kredy 
spółce jawnej w y ł a n i a się zagadnienie, kto ma podpii 
weksel gwarancyjny jako kredytobiorca, a kto — j 
poręczyciel . 

Wątp l iwość tę należałoby rozwiązać w oparciu o posi 
nowienia a r t y k u ł u 79 paragraf 3 Kodeksu Handlowe; 
a mianowicie w ten sposób, że weksel gwarancyjny 
winny podpisać osoby uprawnione do reprezentowan 
spółki, k tó rych wzory podpisów są zgłoszone do rejestru 
sądowego. 

Oddział może jednak zażądać, aby weksel podpisał rów­
nież wspóln ik wskazany przez Bank, ponieważ zgodnie 
z a r t y k u ł e m 85 Kodeksu Handlowego za zobowiązania 
spółki odpowiada każdy wspóln ik wobec wierzycieli , bez 
ograniczenia ca łym swym m a j ą t k i e m z pozosta łymi wspól­
n ikami oraz ze spółką. Zasada ta obowiązuje także w ra­
zie upadłości spółki . 

Warto przy tym jeszcze dodać , że zgodnie z artykułem 
141 Kodeksu Handlowego — roszczenia przeciwko wspól­
nikom z t y t u ł u zobowiązań spółki p rzedawnia j ą się z upły­
wem lat pięciu od daty zarejestrowania wykreś len ia fir­
my lub us tąp ien ia wspóln ika , chyba że roszczenie prze 
ciwko spółce ulega k ró t s zemu przedawnieniu. Jeżeli 
roszczenie staje się p ł a tne dopiero po zarejestrowaniu 
przedawnienie zaczyna biec od dnia płatności . 

Zachodzi też pytanie czy B a n k może p rzy jmować rów­
nież doda tkową formę zabezpieczenia w formie prawa za­
stawu na posiadanych przez spółkę j a w n ą maszynach oraz, 
czy może s tosować w stosunku do poszczególnych wspól­
n ików zabezpieczenia hipoteczne. • 

Tego rodzaju zabezpieczenie wydaje się, że będzie 
w wie lu przypadkach wskazane, pon ieważ przez takie 
formy zabezpieczenia B a n k będz ie mia ł pierwszeństwo 
przy śc iąganiu swoich zobowiązań w przypadku likwidacji 
spółki . 

Tego rodzaju ewen tua lność oddział zawsze powinien 
mieć na uwadze, aby nie spo tkać s ię z zanzuiteim, przy 
nieściągalności przyznanego kredytu, że zaniedbał doko 
nania odpowiednich formalności prawnych, przez co Ban! 
poniósł s t ra tę . 

T . Kulas 
Łódź 

Jeszcze o organizacji pracy w komórkach operacyjno - rachunkowych 
W numerze 11 „Wiadomości N B P " z 1956 roku ukaza ł się 

ciekawy a r tyku ł R . Grab iańsk iego t r ak tu j ący o organi­
zacji techniki pracy w k o m ó r k a c h operacyjno-rachunko-
wych i o „us t awien iu" g łównych ks ięgowych, j ak również 
zawiera jący pewne koncepcje zmierzające do wprowadze­
nia zasadniczych zmian w dotychczasowym systemie pracy. 

Autor tego a r t y k u ł u w sposób ostry zaa t akowa ł dotych­
czasowe w y n i k i pracy k o m ó r e k operacyjno-rachunkowych. 
Można też d o m n i e m y w a ć się, że nie spodziewa się popra­
w y jakości pracy bez gruntownych zmian w organizacji 
techniki pracy. Zmiany mają polegać między innymi na 
zastosowaniu w pracy aparatu bankowego tak zwanej 
orgatechniki. Mówiąc lapidarnie praca powinna być w y k o ­
nywana systemerp t a ś m o w y m . Z a s t a n ó w m y się nad tym 
czy istotnie ten system pracy eliminuje wszystkie błędy. 
Na pewno nie. Przyczynia się on do wykonania prawie 
wszystkich czynności obję tych pewnym cyklem, lecz nie 

decyduje o jakości tych prac. Wystarczy na przykładzie 
zak ładów produkcyjnych, k tó re stosują właśnie te metody 
pracy, p rzypomnieć sobie ile było i jest zabiegów wokół 
problemu b rako róbs twa , zmierza jących do wyeliminowa­
nia z produkcji w y r o b ó w złej jakości , a co najmniej do 
utrzymania ilości b r a k ó w w granicach rozsądnej proporcji 
do wielkości całej produkcji. Wydano nawet odpowiednie 
przepisy p rzewidu jące sankcje karne za wprowadzenie 
do obrotu p r o d u k t ó w złej jakości . Mimo to braki poja­
wiają się nadal na r y n k u . 

Z tego można w y w n i o s k o w a ć , że automatyzacja nie wy­
leczy nas z dolegliwości natury gospodarczej. Przyczyna 
powstawania b ł ędów ma swoje źródło w nieprzestrzega­
niu wie lu innych zasad dobrej pracy. Automatyzacja pra­
cy ma n i ewą tp l iw ie swoje zalety, nie podlegające zresztą 
dyskusji . S twierdz i ły to już dawno znane autorytety z za­
kresu naukowej organizacji pracy. Wydaje się jednak, że 



tej zasady dobrej pracy nie można przeceniać szczególnie 
w odniesieniu do Banku . 

Bank wykonuje szereg czynności k tó rych nie da się 
zautomatyzować. Nie potrzeba ich nawet wyliczać. Praca 
komórek operacyjno-rachunkowych nie polega jedynie na 
liczeniu, stemplowaniu i podpisywaniu. P rzy szeregu czyn­
nościach trzeba jednak t rochę myśleć , a ta okoliczność 
sprawia, że automatyzacja myś len ia jest n iemożl iwa. Z a ­
sadniczą t rudnością we wprowadzeniu t a śmowego systemu 
pracy jest niejednakowe nasilenie czynności w ciągu 
miesiąca oraz nieprzewidziane absencje p racowników. 
^Poniższy wykres ilustruje na tężen ie pracy w oddziałach 

tylko w zakresie w p ł a t i wyp ła t go tówkowych . 

Nierytmicżność w pracy bardzo mocno utrudnia wpro­
wadzenie automatyzacji, jeżeli nie dysponuje się r eze rwą 
sil roboczych. Można za wszelką cenę wprowadz ić auto­
matyzację, lecz na to trzeba dodatkowych e ta tów, a prze­
cież nie o to chyba chodzi. Nie można nie liczyć się z ko­
sztami. Jes teśmy obecnie św iadkami radykalnych cięć eta­
tów w administracji do k tóre j prawdopodobnie zalicza 
się banki. Wszelkie tendencje z naszej strony, zmierzające 
w innym kierunku niż poli tyka r ządu nie znalazłyby zro­
zumienia. 

Zastanówmy się z kolei nad sp rawą zgodności ks ięgo­
wości analitycznej z synte tyczną . Czy są możliwości 
wprowadzenia takich metod pracy, k tó re wyel iminowa­
łyby raz na zawsze b łędne ks ięgowania na rachunkach 
klientów? 

Możliwości takie należy niestety wykluczyć i to na 
dłuższy okres. Jeżeli s twierdzi l iśmy, że nie uda się wpro­
wadzić automatyzacji w Banku , to musimy zgodzić się 
z tym, że i w zakresie księgowości na rachunkach k l i e n ­
tów stanu idealnego nie osiągniemy. Oczywiście można by 
wprowadzić takie metody pracy, k tó re wye l iminowałyby 
blądy, lecz pod warunkiem, że wszystkie oddziały zos ta ły­
by zaopatrzone w maszyny wielolicznikowe do ks ięgowa­
nia i to w takiej ilości, k tó r a pozwoli łaby na to, aby k s i ę ­
gować na rachunkach k l i en tów dwukrotnie, na dwóch ka r ­
tach księgowych lub na karcie i na wyc iągu oddzielnie. 
Podsumowane obroty na zbiorniku by łyby pods t awą do 
księgowań wprost na ks iędze g łównej . 

Zrealizowanie takiej koncepcji wymaga łoby jednak do­
starczenia z importu poważne j ilości maszyn i chyba 
zwiększenia e t a tów w oddziałach. J a k 'sytuacja obecnie na 
tym odcinku wygląda wiemy doskonale. Trzeba też znów 
dodać, że podwójne ks ięgowanie na rachunkach anali tycz­
nych nie pozbawiłoby nas zupełnie k łopotów. Błędy b y ł y ­
by nadal, oczywiście w ilościach mniejszych, a to dlatego, 
że pewna część dowodów jest źle wype łn iona przez k l i en ­
tów (niezgodny numer rachunku z brzmieniem) i w przy­
padku, gdy obaj pracownicy księgujący za pods t awę p rzy j ­
mują numer rachunku, wys tąp i b łąd . 

Trzeba się w ogóle zastanowić, czy b łędne ks ięgowania 
stanowią poważny problem dla Banku . Chyba nie. Błędy 

. zawsze będą przy opracowywaniu tak poważne j ilości 
dokumentów (dziesiątki mil ionów). K l i e n c i nie mogą mieć 
pretensji do Banku o te b łędy, jeżeli nieraz sami są przy­
czyną i ich jeżeli Bank wykonuje wszystkie us ługi bez­
płatnie. Można w y m a g a ć od klienta, aby co najmniej 

sprawdzi ł swój wyciąg z rachunku. Wydaje się, że nie­
długo kl ienci zostaną zmuszeni do tej kontroli, gdy znie­
siona zostanie kolejność pokrywania zobowiązań z r a ­
chunku, a co nawiasem mówiąc klienci walczą, i gdy 
s t aną się faktycznymi dysponentami swoich ś rodków. 

Ze sp rawą zgodności syntetyki z ana l i tyką wiąże się 
kwest ia rozdziału tych dwóch rodza jów księgowości . Jest 
to zagadnienie dość skomplikowane i trzeba je w spokoju 
przemyśleć . Trudnośc i w dokonaniu idealnego rozdziału 
polegają przede wszystkim na tym, że praca „ syn te tyk i " 
koncentruje się w godzinach rannych i popołudniowych 
a anal i tyki po po łudn iu . Nieprzestrzeganie natomiast 
ścisłego rozdzia łu jest wyn ik iem głównie okresowych na­
sileń pracy i t rudnośc i personalnych. 

Można rozdzielić te dwa rodzaje ks ięgowań w sposób 
bardzo ła twy. Po prostu wyznaczyć inne godziny pracy 
dla poszczególnych zespołów p racowników. Pracownicy 
anal i tyki powinni (przykładowo) rozpoczynać pracę , 0 go­
dzinie 11,00, a kończyć o 18,00, a syntetyki p racować od 
8,00—12,00 i od 15,00—18,00. 

T a k i rozdział czasu pracy wkracza jednak w warunk i 
bytowe pracownika i komplikuje wprowadzenie zmian. 

Wszelkie fizyczne i lokalowe wyodrębn ien i a stanowiska 
księgowości syntetycznej w czasie od godziny 8,00 do 15,00, 
co natrafi na t rudnośc i i nie przyniesie spodziewanych 
efektów dlatego, że: 

1) w wie lu oddziałach brak jest oddzielnych pomieszczeń 
dla księgowości syntetycznej; 

2) trzeba by us tanowić dodatkowe stanowisko dla kon­
trolowania p r aco w n i k ó w syntetyki i anal i tyki w momen­
tach stykania się ich. 

Wiemy przecież doskonale, że większość p racowników 
zatrudnionych w k o m ó r k a c h operacyjno-rachunkowych to 
ludzie młodzi , , p racujący już po k i l k a lat w Banku . Do­
skonale znają się, s t anowią w wie lu wypadkach grono 
kolegów i przyjaciół . 

Trudno sobie wyobraz ić , aby ci pracownicy w czasie 
pracy stale pamię ta l i o „patosie u r zędowan ia" i nie kon­
taktowali się. Gdyby s tworzyć z nich dwa wrogie obozy, 
to wtedy dopiero rozdział syntetyki od anal i tyki byłby 
pełny. 

Ze sp rawą syntetyki i anal i tyki wiąże się ściśle propo­
nowane „us tawien ie" głównego księgowego oddziału jako 
kierownika k o m ó r k i księgowości syntetycznej. 

W większości oddzia łów to stanowisko pracy składa się 
z jednego — dwóch p racowników, nie licząc dysponentów 
rozliczeń. Jeżel i więc czasowy główny księgowy mia łby 
in te resować się tylko tym, to wystarczyłoby tylko stano­
wisko „księgowego". Praca k o m ó r k i syntetycznej nie jest 
skomplikowana. Wystarczy plan kont, umieć liczyć i po­
r ó w n a ć kwoty wykazane przez ana l i tykę z kwotami w y ­
n ika j ącymi z zapisów w syntetyce. Dla tego rodzaju pracy 
nie potrzeba specjalnych kwal i f ikac j i . 

Pomys ł powierzenia tylko tej komórk i g łównemu ks ię ­
gowemu jest chyba nieporozumieniem. 

Wykorzystanie p r a w i d ł o w o wszystkich funkcji kontrol­
nych należących do głównego księgowego zależy przede 
wszys tk im od stabilizacji przepisów, ich uproszczenia 
i właśc iwego doboru p racowników. 

Obecna sytuacja na r y n k u pracy wskazuje na to, że 
możliwości stworzenia zespołów pracowniczych w ko­
m ó r k a c h operacyjno-rachunkowych pod względem k w a l i ­
f ikacj i i war tośc i ogólnych pracownika istnieją. 

Zwiększone wymagania pod adresem p raco w n i k ó w m u ­
szą iść w parze ze wzrostem funduszu płac . Dopiero wte­
dy będzie można śmiało mówić o większej wydajności 
pracy, zniesieniu i n s t ruk t ażu itp., a przejawy p rzes t ęp ­
czości należeć będą do rzadkości . 

M. Nowak 



O nieprawidłowościach placówek pocztowych 
na odcinku odprowadzania nadmiarów kasowych do oddziałów NBP 

Na podstawie porozumienia zawartego między Narodo­
w y m Bankiem Polskim a Ministerstwem Łączności od­
działy mają obowiązek p r z y j m o w a ć od p lacówek poczto­
wych — za poś redn i c twem zbiorczych u rzędów pocztowych 
— ich nadmiary kasowe, zawiera jące wszystkie rodzaje 
b a n k n o t ó w w pe łnych i n iepe łnych paczkach, j ak też bilon 
w pe łnych i n iepełnych rulonach, torebkach i woreczkach 
z zas t rzeżeniem obowiązującego ich opaskowania lub rulo-
wania w odniesieniu do bilonu i przesy łan ia w workach 
czy pakietach, odpowiednio zabezpieczonych. 

T r y b pos tępowania przy przyjmowaniu i liczeniu w y ­
mienionych n a d m i a r ó w przez oddziały jest u ję ty w zbiór 
obowiązujących zarządzeń pion B dział I V strona 9. 

P lacówki pocztowe obowiązuje, w zakresie p rawid łowego 
odprowadzania n a d m i a r ó w , Regulamin X R 1 . 

Zdawałoby się, że uzgodnienie na szczeblu centralnym 
wzajemnych obowiązków powinno doprowadzić do pra­
widłowego ich wykonywania . T a k jednak nie jest. 

Ze strony p lacówek i u rzędów pocztowych oddziały 
nasze m a j ą do zanotowania cały szeroki wachlarz nie­
prawid łowośc i na odcinku odprowadzania n a d m i a r ó w ka ­
sowych. Wśród tych niewłaściwości jest wiele drobnych, 
ale jest i wiele zasadniczych, mogących w konsekwencji 
spowodować straty materialne wśród (personelu l iczarskie-
go naszych oddzia łów a nawet Banku . 

Do nieprawidłowości typowych, najczęściej spotykanych 
w Oddziale w Radomiu, zaliczyć należy: 

1) formowanie paczek, jednego rodzaju bankno tów, 
w ilościach przekracza jących 100, sztuk, 

2) formowanie z jednego rodzaju b a n k n o t ó w k i l k u pa­
czek niepełnych (po k i lkanaśc ie i k i lkadzies ią t sztuk), 

3) n i euk ładan ie b i le tów jedną s t roną obrazu, 
4) wsypywanie luzem do woreczków różnych war tośc i 

i różnej ilości bilonu, 
5) formowanie ru lonów z ilości przekraczające j 50 sztuk 

monet, 
6) brak na opaskach i rulonach odcisków da towników 

urzędu pocztowego, 
7) brak na opaskach: sztuk biletów, kwot i podpisów 

p racowników upoważnionych, odpowiedzialnych za sfor­
mowanie paczek, 

8) niestemplowanie datownikami opasek paczek, for­
mowanych przez k l i en tów pocztowych, 

9) n ieprzesyłanie specyfiki odprowadzanej gotówki (re­
wersów kontrolnych), 

10) wykazywanie na rewersach tylko ogólnych sum nad­
mia rów bez specyfikowania poszczególnych rodzajów 
biletów, 

11) nieoznaczanie r e w e r s ó w datownikami placówek 
z równoczesnym brakiem na nich podpisów odpowiedzial­
nych p racowników, ' 

12) zawiązywanie w o r k ó w przesy łkowych u samej góry, 
co powoduje podczas transportu zupełne popękan ie opa­
sek, r u lonów i pomieszanie zawartości . 

J a k z powyższego w y n i k a n ieprawidłowośc i te mówią za 
siebie i dalsze ich tolerowanie z jednej strony spiętrza 
czynności w oddziałach a z drugiej może spowodować 
straty materialne u p r a c o w n i k ó w i Banku . 

Błędy w formowaniu paczek, końcówek i r u lonów w y ­
mienione w punktach 1—5 muszą powodować zwiększenie 
czynności na jednego pracownika sortowni. I m więcej 
z tych błędów popełni j akaś p lacówka, tym dłużej t rwa 
przeliczenie jej nadmiaru. I m więcej p lacówek prześle swe 
nadmiary z podobnymi nieprawidłowościami , przeliczenie 
całej odprowadzonej w danym dniu go tówki będzie mozol-
niejsze i w czasie dłuższym, to jest w godzinach nadlicz­

bowych, p rzy jmując przecię tny czas odwożenia do oddzia­
łów n a d m i a r ó w na godzinę 11—12. 

Jest zjawiskiem niepokojącym, że do popełniania takich 
n ieprawid łowośc i dopuszczają p lacówki nawet większe, 
za t rudn ia jące w swoich komórkach kasowych po kilka 
osób. 

Druga seria n ieprawidłowości dotyczy braku udokumertl 
towania odpowiedzialności danej p lacówki i jej pracowni 
k ó w za odprowadzoną go tówkę w formie niestemplowa 
nia opasek datownikami, niepodpisywaniem ich i zrzu 
caniem odpowiedzialności za zawar tość na jednostki doko 
nujące w p ł a t y w ich p lacówkach i formujące te paczki 
Zawarte są one w punktach 6—8. 

Stwierdzić należy, że wymienione nieprawidłowości 
często spotykane w praktyce oddziałów i bardzo niebez 
pieczne dla personelu liczarskiego. Przeoczenie bowie 
braku datownikfe jakiejś p lacówki na opaskach może sg 
wodować dla liczącego przykre nas t ęps twa w postaci pł 
cenią is tniejących w paczkach b r a k ó w lub niemożnos 
dokonania właśc iwego zwrotu nadwyżek , lub mogą z 
istnieć k łopot l iwe i niekorzystne dla oddziałów sytuacj 

Trzecia grupa niedociągnięć dotyczy r ewer sów kontro 
nych, wymienione w punktach 9—11. Przez te uchybieni 
praca placówek spada automatycznie na pracowników od­
działów. B r a k w nadmiarze rewersu w ogóle zmusza naśj 
do sporządzenia rewersu zastępczego, brak na rewersie 
specyfikacji odprowadzonej gotówki zmusza naszych pra­
cowników do jej uzupełnienia , co również może spowo­
dować nieprzewidziane pomyłk i i nas tęps twa . 

Wreszcie sprawa opakowania zawar tośc i w o r k ó w i jej 
stan w punkcie docelowym, to jest w oddziale. 

P lacówki pocztowe ma łą na ogół przywiązują wagę do 
właściwego opakowania zawar tośc i w k ł a d a n e j do worków 
przesyłkowych. Jeśl i go tówka zostanie owinięta w papier 
i związana sznurkiem i tak zostanie włożona do worka — 
jest gwarancja, że oddział otrzyma ją w przyzwoitym sia­
nie. Jeśl i natomiast paczki zostaną włożone do worka 
luzem a do tego jeszcze worek zostanie zawiązany u sa­
mej góry — zawar tość jego dojdzie do oddziału w bardzo 
o p ł a k a n y m stanie, opaski i rulony popękane , gotówka po*-
mieszana itp. Uporządkowanie tak otrzymanego nadmiaru 
wymaga wiele drogiego czasu . i niepotrzebnego trudu. 

Oddział w Radomiu od paru już miesięcy stara się usil­
nie o poprawienie jakości pracy na tym odcinku w pla­
cówkach przez nas obsługiwanych, przez: 

a) reklamowanie w p lacówkach ich błędów i niepra­
widłowości z równoczesnym wskazaniem właściwego i na«l 
leżytego odprowadzania ich nadmia rów, 

b) kierowanie na p lacówki oporne odpisów reklamacji 
do Wojewódzkiego Zarządu Łączności w Kielcach 

Stwierdzić należy, że w rzadkich przypadkach ucieka­
my się do interwencji Wojewódzkiego Zarządu Łączności. 
Poszczególne p lacówki na ogół chętnie stosują się do na­
szych wskazówek, co dowodzi, że placówki, w zakresie 
odprowadzania swych n a d m i a r ó w kasowych, nie są w do­
statecznym stopniu instruowane i pouczane, że nie znają 
obowiązującego je regulaminu X R 1 , że wreszcie na styl 
ich pracy mogą mieć w p ł y w zmiany personalne. 

W ż a d n y m jednak razie nie możemy dopuścić, aby czyn­
ności p lacówek pocztowych były wykonywane przez na­
szych p racowników, aby niedociągnięcia p lacówek poczto­
wych mogły naraz ić naszych p racowników na straty ma­
terialne czy podważyć dobre imię Banku przez istnienie 
pozorów nadużyć i wreszcie, aby' u sunąć sprzyjające oko*; 
liczności na ich popełnienie . 

WI. Świętojański 
Radom 


